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W  W I E L K I E J  S A L I  S T A R E G O  T E A T R U  
A K A F  E M  J A  P A L E S T Y Ń S K A ,  na które j p rzem ów i Prezydent Światowej Organizacji Sjoniatycznej
na tem a t: Ż Y E G S 1 1 S O  A P A L E S T Y N A .  B iie ly  w  cen ie  Z ł 3, 2 i 1, tycznie z g a rd erob ą  i podatkam i do n abycia  w  kasie  S tarego  

Teatru , w b iu rze  O rgan izacji S ion . D ietla 107 i w  S p óid zie lcz\ m  B anku K redyt. S tradom  13.

Wczoraj panował w Palestynie
spokój

(Telegram własny „Nowego Dziennika-

L ondyn, 30. 10. (L ) W ed le  doniesień z Jero­
zolim y, ostatnie odliczenia w ykazały, że p-od- 
czas ostatnich rozruchów  arabskich w  Pale­
stynie zabitych  zostało okrągło 30 osób, ran ­
n ych  zaś jest przeszło 250. W  poniedziałek ra­
no panow ał w  całym  kraju  spokój, aczkolw iek 
sytuacja  jest w  dalszym  ciągu naprężona.

W JE R O ZO LIM IE  NIE OGŁOSZONO STANU 
u B L Ę żE N fA

(!) Jerozoli.ua, 30 10. (ŻAT). Wbrew wiadomo­
ściom z źródeł nieżyd-iwskich w Jerozolimie uie 
ogłoszono stanu oblężenia i nieustanowlono rów. 
i;ież ograniczeń co  do ruchu ulicznego jak to się 
stało w Jaffie, Tel-Awiwje i Hajfie.

S ił rficttis rezehufywy eratt- 
shiel przestają w wiezitnlu

(!) Jerozolima, 10. 19. (1 A T ). Na mocy zarzą­
dzenia władz śledczych przedłużono areszt na dal­
szych 15 dni w stosunku do wszystkich aresztowa­
nych w związku z osiatniemi zajściami w Palesty­
nie. W areszcie pozostają wszyscy członkowie t -  
gzekutywy arabskiej.

Telegram z  „Polonii"
(!) Warszawa, 30. 10. (2AT). Warszawskie biu­

ro ŻAT-nej otrzymało wczoraj wieczorem radjode- 
peszę z okrętu „Polonja", która w związku z w y­
darzeniami paletyńskienu zatrzymała się w Port- 
Saidzie. Depesza, nadana o godz. 4.25 popołudniu, 
brzmi: „W szyscy pasażerowie okrętu „Polonia" 
znajdują się w Port Saićzie, &ą zdrowi i pozdra­
wiają rodziny i przyjaciół. Olej Polania'1.

(!)  Jerozolima, 30. 10. (ŻAT). 75 chaluców, któ. 
rzy przybyli w dniu dzisiejszym do Hajfy na okrę­
cie „Vienna“ , wylądowało w porcie hajfskim i wy­
ruszyło du miejsc przeznaczenia.

Zycie handlowe płynie normalnie
(!) Warszawa, 30. 10. (ŻAT). Łódzki Bank De­

pozytowy w Warszawie c trzymał od swego kores­
pondenta bankowego w Palestynie telegraficzne 
doniesienie, że życie handlowe płynie tam we 
wszystkicn miastach zupełnie normalnie.

(!) Warszawa, 30. 10 (ŻA T). Prezes Leo Lewit- 
te otrzymał od b. sekretarzy Polsko-Palestyńskiej 
Izby Handlowej depeszę donoszącą, iż spodziewać 
się należy, że stan wyjątkowy w niektórych mia­
stach Palestyny obowiązywać będzie tylko do 3. 
listopada czyli do piątkn rano.

Sąd ticreźny nad sprawcą zamachu 
w kcnsulacle sowieckim
Łemyk skezany na dożywotnie wiezienie

(T elefonem  od naszego korespondenta)

zu zajmuje miejsce na ławie oskarżonych I ze 
zmrużoneml oczyma wpatruje się w przed siebie.

Po nim zjawiają się obrońcy. Jest ich ośmiu, ty­
le, ile Jest miejsc na ławach adwokackich. 1 tak 
zjawili się: dr. Kość-Lewicki, b. obrońca Sitkiń- 
skiego, sprawcy zamordowania namiestnika hr. 
Potockiego, dr. Maritczak (Undo), dr. Hanklowicz, 
Starosolskl (U. S. D. P.), dr. Nazaruk, pos. dr. Bi- 
łak (UNDO), dr. Snichtewicz (bezpart.), wreszcie 
nestor adwokatów ukraińskich dr. Pedak, o jtn  ~ 
sprawcy zamachu na Naczelnika Państwa Piłsud­
skiego w r. 1922. —  Skład obrony ma cnarakter 
wybitnie demonstracyjno-polityczny. Lawie o- 
nrońców przewodniczy dr. Szuchlewici- 

Fotel prokuratorski zajął wiceprok. dr. Praeta-

(:) Lwów. 30. 10. Dziś odbył się sąd noratny 
nad Mikołajem Lemykiein, sprawca zamachu w 
konsulacie sowieckim we Lwowie. Rozprawa w y­
wołała olbrzymie zainteresowanie. Już na godzinę 
przed rozpoczęciem procesu sala wypełnluua by­
ła po brzegi. Prasa zjawiła się w komplecie. 
M. in. przybył attache poselstwa sowieckiego w 
Warszawie i korespondent TASS red. Kowalski. 
Na krótki czas pTzed rozpoczęciem rozprawy zjt- 
Wił się na sali również generalny konsul rumuń­
ski p. Gallin. Do rozprawy powołano specjalnego 
stenograra, który niezależnie od protokułanta bę­
dzie prowadził pióro procesu. Na kilka m3nut 
przed rozpoczęciem wprowadzono oskarżonego 
Jest to wysoki szczupły młodzieniec, który odra- j

Dzri vi numerze z
N a pow itan ie  N ahum a Sokołow a 
Spacer p o  prasie palestyńskiej 

H itleriana
M. K.: „E ros  i  Psyche**
Dr. E. Schinagel: H enryk Gotlib 

Dziś sąd doraźny w  K iak ow ic

tel-MorawiańskL
O godz. 9.20 zjawia się trybunał w osobach 

s. o. Medyńskiego, jako prezesa 1 sędziów Dwa- 
rzaka i Mlchaly*ego w charakterze wotantów. Na 
sali obecni sa liczni sędziowie z prezesem s. o. 
karnego Antoniewiczem i prok. s, o. drem Chiio- 
wsklm na czele.

Rozprawa zaczyna się od zaprzysiężenia steno* 
grafa, którym Jest p. Izydor Spergel Równocze­
śnie przewodniczący powołuje prof. Czurnka. ja­
ko tlumaiza języka rosyjskiego, mają być bo­
wiem pizestucnanl również urzędnicy konsulatu 
sowieckiego.

TYLKO DWÓCH OBROŃCÓW DOPUSZCZONO
Na wstępie rozprawy prokurator sprzeciwia sią 

dopuszczenia ośmiu obrońców dla jednego oskar­
żonego. W  tym procesie —  oświadcza prokurator. 
—  nie może być demonstracji politycznej. § 84 po 
stępowania karnego wyraźnie mó1 ri. że jeden o- 
skarżony może mieć tylko jednego obrońcę. Adw. 
Szuchlewlcz jest przeciwnego zdania i powołuje 
się na orzeczenie Sądu Najwyższego.

Trybunał udaje się na naradę, w wyniku której 
sąd postanowił ograniczyć liczbę obrońców du 
dwóch.

Jednym z nich został dr. Szuchlewlcz, który 
przed rozprawą złożył pełnomocnictwo, zaś dru­
giego pozostawiono mn do wyboru. Obrona presi 
o głos celem złażenia deklaracji. P.Tewodnicźący 
nie widzi powodu, dla ktorego sąd miałby dekla­
racji takiej wyshicnać celem umożliw ienia obroni* 
wyboru drogiego obrońcy.

Po przerwie zabiera głos dr. Sznchlewicz 1 pro­
si sąd o przyjęcie do wiadomości, że drugim o- 
brońcą wybrany został dr. Starosolski. Ze wzglę­
du jednak na to, że jest on ciężko chory, obro­
na wnosi o dopuszczenie jako substytuta adw. 
dr. Bilaka, na co trybunał się godzi. W szyscy o- 
brońcy poza wymienionymi powyżej dwoma 
adwokatami zjawili się teraz bez tog na sali i na 
zarządzenie przewodniczącego zajęli miejsca na la 
wach, przeznaczonych dla audytorjum.

Po odczytaniu rozporządzenia o sądach doraź­
nych, przystąpiono do odczytywania aktu oskar­
żenia.

(JDalssy ciąg aa  str.
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Krew w Palestynie...1 Cytry preliminarza budżetowego
P o zupełnem  uspokojeniu sio w  Palestynie 

będzie rzeczą zarów no ciekaw ą jak i ważna 
ustalić, jakiem ! hasłam i posługiw ali ię szo­
w in iści arabscy przy przygotow aniu ostatniej 
hecy przeciw ko w ładzy m andatow ej, a pośre­
dnio, rozum ie się, przeciw  im igracji ży d ow ­
skiej. Mamy wrażenie na podstaw ie zn a jom o­
ści dotychczasow ego ruchu nacjonalistycznego 
w śród  A rabów  palestyńskich, —  iż jednak nie 
b y ły  lo hasła czysto narodow e. W  jak ie jś  fo r ­
m ie m usiały  wchodzić, w  grę m om enty natu­
ry relig ijnej — groźba że Żydzi zagarną m e­
czet Oroara i inne m iejsca  święte A rabów , lub 
coś w  tym  rodzaju, —  inaczej trudno sobie 
w yobrazić ten bądźcobądż m asow y ruch an - 
tybryty jsk i, w zględnie antyżydow ski. Pamdę- 
tać należy, że n igdy dotąd nie udaw ało się 
nacjonalistom  arabskim  zrew oltow ać lu dn o­
ści a iabskiej na płaszczyźnie haseł w yłączn ie  
narodow ych . K orzyści i b łogosław ieństw a, ja ­
kie przynosiła i przynosi kolon izacja  ży d ow ­
ska dla całego kraju  i w szystkich  jego  m ie­
szkańców , są tak w idoczne i b ijące  w  oczy, 
że rozsądnem u A rabow i niem al w ykluczonem  
jest zasugerow ać n iebezpieczeństw o ży d ow ­
skie, skoro on  sam na każdym  kroku w idzi i 
stw ierdza, iż im igracja  żydow ska jest czcm ś 
w ręcz odw rotnem  —  dobrodziejstw em  dla k ra ­
ju . przynoszącem  mu bogactw o, postęp, k u l­
turę, higjenę, w yższy poziom  życiow y, w yższy 
szczebel rozw oju  ludzkiego. L itylko rozpala­
niem  do b ia łości fanatyzm u religijnego: inogli 
dotychczas nacjonaliści arabscy poruszyć lud 
arabski przeciw ko Żydom . Naturalnie — kie­
dy m etodam i najbardziej przew rotnej dem a- 
gogji w m aw iało  się ciem nym  tłumonn, iż Ż y ­
dzi przybyw ają  do kraju  po to, żeby zagarnąć 
w  sw oje  ręce arabskie św iętości religijne — 
w ów czas lud arabski tracił zim ną krew  i roz­
sądek, a bestja  dochodziła w nim  do głosu. 
Tak  w łaśnie b y ło  w  sierpniu 1929.

Czy obecnie udało się nacjonalistom  arab­
skim  poruszyć m asy arabskie przeciw  Anglji 
i Ż ydom  na płaszczyźnie haseł czysto narodo­
w ych ? Pow tarzam y, iż trudno nam  to przy­
puścić. Z fragm entarycznych  w iadom ości, k tó - 
rem i narazie rozporządzam y, w iem y tylko ty ­
le, że niesum ienni agitatozy operow ali cyfrą 
czteryslu tysięcy Ż ydów , którzy m ają w k r ó t -  
C e do Palestyny przy być... G dyby się otóż 
okazało, że zbrodnicza agitacja  operow ała tym  
razem  —  poza horendalną przesadą i k łam ­
stw am i, należącem i już do  żelaznego kapitału 
w szelkiej dem agogji — hasłam i w yłącznie p o - 
litycznem i w ów czas św iadczyłoby  to bezsprze­
cznie o spotęgow aniu się ruchu nacjon a listy ­
cznego w śród A rabów  i zwiększeniu się w p ły ­
w ów  arabskich nacjonalistów . Cóżby stąd dla 
nas w ynikało?

Nikt w  ruchu sjon istycznym  nie jest na ty­
le naiw ny, żeby lekcew ażyć problem  arabski 
w Palestynie. N ictylko problem u tego nie lek­
cew ażym y, ale liczym y się z n im  jako  jednym  z 
głów nych  m om entów  składow ych  całej pro­
blem atyki palestyńskiej. W iem y  o  tern dosko­
nale, że zdrow y rozum arabski chętnie w idzi 
Ż y d ów  w  Palestynie, natom iast n acjonalisty ­
czna m entalność arabska przeciw staw ia się i, 
m ożnaby pow iedzieć, przeciw staw iać się musi 
im igracji żydow skiej. Ten specyficzny dualizm 
w  stosunku arabskim  do napływ u ży d ow sk ie ­
g o  do kraju  znajdu je nieraz paradoksalne 
w prost form y: tensam effendi. w ielki obszar­
n ik  ziem ski, który' na zgrom adzeniu gardłujt 
przeciw ko „niebezpieczeństw u żydow sk iem u ", 
sam  cichaczem  sprzedaje część sw oich prym i 
ływ n ie  upraw ianych  a wskutek tego m ało ren­
tow nych  gruntów  koloniście żydow skiem u..- 
Taka jest etyka i taktyka w szelkiego szow in iz­
mu.

Jiszuw żydow ski w Palestynie zachow u je 
się w stosunku do zagadnienia arabskiego o  
w iele rozsądniej i trzeźw iej, aniżeli żydostw o 
w  golusie. My tułaj ła tw o w ypadam y z ró w ­
nowagi i zezwalamy ponosić się nerw om , kie- 
«ty jokulwiek tylko w Palestynie nie idzie tak

(:) Warszawa. 30. 10. PAT. Zestawienie ogólne
preliminarza Ludżetowftgo według grup przedsta­
wia się, jak następuje: grupa A) Administracja:

1) Prezydent Rzeczypospolitej 202.170 — 2.804.250 
zlolych tl)ierwsza cyfra stanowi dochody, druga 
wydatki),

2) Sejn. 229.730 — 6 040.450 zł.; 2a) Senat 6.560 — 
1.162.700 zł,

3) Kontrota państwa 142.500 — 2.687.120 zł.
4) Prezydjum Rady Ministrów 1.750 — 2.694.000 zł.
5) Ministerstwo spraw zagranicznych 13.160.000 —

40.217.500 zł.
6) ministerstwo spraw wojskowych 3.818.800 —

761.700.000 zł.
7) ministerstwo spraw wewnętrznych 22.542.62v — 

195.160.430 zł.
8) Ministerstwo skarbu 1.208.042.570 — 116.068.570,
9) Ministerstwo sprawiedliwości 67.868.000 zł. —

91.468.000 zł
10) Ministerstwo przemysłu i handlu 16.839.220 — 

39.041.840 zł.
11) Ministe-stwo komunikacji 2.807.000 — 19.561.000,

12) Ministerstwo rolnictwa i reform rolnych
3.230.500 — 25.448.2S0 zł.

13) Ministerstwo oświaty 3.900.320 — 311.183.530,
14) Ministerstwo opieki społecznej 3.000.000 — 

64.627.150,
15) Ministerstwo poczt i telegrafów 3.330.000 —  

1.216.340 zł.
16) Emerytury i zaopatrzenia 48.000.009

157.000.000 zi
17) Renty inwalidzkie i pensje 103.000.000 wydat­

ków.
18) Długi państwowe (dochody zero) — wydatki 

194 070.000 i l
Razem dochody 1 393 795.070, razem wydatki 

2.137.611.160.
Grupa B) przedsiębiorstwa i zakłady wpłaty do 

skarbu 60.062.810 zł., dopłaty ze skarbu 9 626.180 zł.
Grupa C) monopole wpłaty do skarbu 645.495.000, 

dopłaty skarbu zero.
Grupa D) Fundusze. Wpłaty do skarbn 18.300.000, 

dopłaty ze skarbu 18.204.000.
Razem grupy A) B) C) D) Dochody 2.117.652.880, 

wydatki 2.165.441.340 zł.

Rozporządzę nie o funduszu inwestycyjnym
(!) Warszawa, 30. 10. (Sin). Dzisiejszy Dziennik 

Ustaw przynosi rozporządzenie o utworzenie fun­
duszu inwestycyjnego Fundusz ten zostaje utworzo 
ny dla upamiętnienia 15-lcciu niepodległości. Po­
zostaje on pod kontrolą min. skarbu. Bony fundu­
szu inwestycyjnego, które minister może wypuścić 
do wysokości 100 miljor.ów zł będą otrzymywane 
w drodze pcrjodycznycn losowań. Bony te będą 
przyjmowane w wysokości nominalnej na spłaty 
wszelkich należności skarbu państwa bez wszelkich 
ograniczeń. Na żądanie posiadaczy, bony będą w y­
kupywane przez kasy skarbowe według wartości 
nominalnej. Bony będą wolne od wszelkich poda­
tków państwowych i samorządowych. Możność 
spłacenia podatków i wszelkich należności skarbo 
wych bonami zapewnia im stały parytet Bony nie 
będą oprocentowane, lecz po pewnym czasie w za­
leżności od planów losowania wykupywane po 
kursie wyższym od nominalnego.

W  związu z tem odbyła się dzisiaj konferencja w 
prezydjum rady ministrów z udziałem wiceministra 
przy prezydjum rady ministrów Lechnickiego. dy­

rektora departamentu min. skarbu Nowaka oraz 
dyrektora Fund-uszu Pracy Madejskiego Zagajając 
konferencję, pułk. Lechuicki podkreślił koniecz­
ność upamiętnienia 15-ltcia niepodległości zwięk­
szeniem akcji na rzecz inwestycji.

Przedstawiciel min. skarbu Nowak podał szcze­
góły pożyczki zaznaczając, że bony będą w odcin­
kach po 25 zł w liczbie 1C.000 sztuk. Każda emisja 
będzie wynosić mniejwięcej miljon złotych. Emisja 
będzie następować w miarę rozprowadzenia tych 
bonów na rynek i zgłaszania odpowiednich żądań 
ze strony funduszu inwestycyjnego. I

Dyr. Madejski podkreślił, że fundusz ten będzie 
przeznaczony na budowę dróg, koleji m. m. na bu­
dowę odcinków K ielce- Mędrzechów, Tarnów—  
Szczucin, na budowę tramwaji, elektryfikację, na 
kable podziemne, na regulację rzek szczególnie 
w Małopolsce Wschodniej i na drobne budownic­
two mieszkaniowe Jak wynika z dalszych wyjaś­
nień, obsługa kapitału wynosić będzie mniejwięcej 
4 procent.

Prof. Piccard laureatem Nobla
(!) Sztokholm, 30. 10. (PAT). Dzienniki donoszą 

że profesor belgijski August Piccard. znany ze 
swego lotu do stratosfery jest kandydatem do jed 
nej z nagród Nobla w dziale fizyki. Jak wiadomo 
w tym roku mają być przyznane 2 nagrody z tego 
działu: jedaa za rok bieżący, druga za rok ubie­
gły. Drugim kandydatem do nagrody jest Amery­
kanin Percy Williams Bridge, profesor w Jefferson 
Phisical Laboratory w Cambridge w stanie Massa- 
cliussees. Przyznanie nagrody w dziale- fizyki ma 
nastąpić w dniu 9 listopada. W tymże dniu przy- 
znana zostanie również nagroda literacka.

(!) Paryż, 30. 10. (PAT). Wszystkie dzienniki 
poniedziałkowe zamieszczają obszerne wspomnie­
nia poświęcone Painlevemu. Niektóre pisma zazna 
czają, że zwłoki będą przeniesione do Panteonu 
i przypuszczać należy, że tam również będą pocho­
wane. Przewidują, że rząd wniesie odpowiedni pro 
jekt na pierwszem posiedzeniu parlamentu t. j. w 
piątek.

(!) Paryż, 30. 10. (PAT). Agncja Rengo donosi 
z Tok jo, że rząd japoński zamierza przystąpić do 
dewaluacji monetarnej, w celu ustalenia nowej poli 
tyki zlotowej. Odpowiedni prospekt będzie złożony 
w parlamncie w gTudniu r. b.

(:) Warszawa. 30. 10. PAT. Przybyły wczoraj 
do W arszawy głównodowodzący armją finlandzką 
gen. Oesterman złożył wizytę w  Belwederze,

składnie jakbyśm y tego pragnęli. Ż y d  pale­
styński jet zupełnie inny, ch oć przecież on —  
a nie m y —  styka się bezpośrednio z  prob le ­
m em  arabskim , ż y d  palestyński uw aża p ro ­
blem  arabski za n ic innego, ja k  tylko za  je ­
szcze jedną trudność kolon izacji żydow sk ie j, 
na ziem i palestyńskiej. N acjonaliści arab­
scy nas nie chcą —  ba, trudno! M y 
też nie p rzychodzim y do kraju , ażeby 
spraw ić nacjonalistom  arabskim  przyjem ność 
lub przykrość. My przych odzim y do kraju , b o  
przychodzić m usim y, b o  zm usza nas do tego 
konieczność historyczna, b o  do k -n ju  tego m a­
m y  swe praw o h istoryczne i last not least —  
b o  w  kraju  tym  j e s t  m iejsce na naszą k o lo ­
nizację. T o  jest nasze żydow skie stanow isko 

od tego stanowiska żadna siła odw ieść na* 
nie zdoła. N acjonaliści arabscy mogą robić co 
im  się tyw nie podoba, —  na lo jest legalna

władza w  kraju , ażeby z nielegalnem i zam a­
cham i na porządek i bezpieczeństw o ogółu  na­
leżycie się uporać, —  m y Żydzi, dla których ’ «  
Palestyna jest jedyną deską ratunku, będzie - 1  
m y  robi*i to, co  rob ić  m usim y. K rew  w  P a le- 
stynie przejm uje nas bólem  —  ale procesu  h i­
storycznego, k tóry  w  Palestynie się rozpoczął 
żadna krew  —  ani żydow ska ani arabska —* 
zaham ow ać nie zdoła. W szy scy  przecie pa­
m iętam y, jak i rezultat w y w oła ły  tragiczne 
w ypadki z roku 1929. Żadnego Żyda nie o d ­
straszyły. im igracji żydow skiej nie pow strzy­
m ały. W prost p rzeciw nie —  spotęgow ały na­
strój palestyński w  społeczeństw ie ży d o w - 
skiem  całego świata, w zm ogły  ofiarność, za­
początkow ały now e stadjum  w spaniałego roz­
kw itu  jiszuw u żydow skiego I Palestyny. To- 
sam o te Izie teraz. (b)
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(Dokończenie ze str. 1-szej).

AKT OSKARŻENIA 
Stwierdza, że czyny oskarżonego mieszczą w sobie 
wszelkie znamiona zbrodni z art. 225 par. 1 KK, 
względnie z art. 23 par. -1 i art. 225 par. 1. KK, a 
gdy zbrodnie te w myśl rozporządzenia rady mini 
•trów z dnia 26 sierpnia 1932 roku podlegają po­
stępowaniu doraźnemu, które we Lwowie zostało 
należycie obwieszczone, przeto akt oskarżenia 
jest uzasadniony tak pod względem materjalnym, 
jak 1 formalnym.

Zkolei przewodniczący zapytuje oskarżonego 
Łemyka, czy poczuwa się ao winy. Oskarżony od­
powiada, że przyznaje się do zabójstwa urzędnika 
konsulatu, gdyż działał z polecenia UON i miał za 
łjić konsula sowieckiego. Rewolwer dostał od 
niejakiego Ksawerego Brudasa. Bliższych szcze­
gółów o Brudasie nie może podać. Z końcem wrze 
śnia, czy też z początkiem października oskarżo­
ny spotkał się z uczniem 8 ki. gimnazjalnej Maje­
wskim, który polecił mu udać się na ulicę Piotro­
wskiego i oczekiwać przybycia pewnego osobnika 
z UON. Oskarżony udał się tam i spotkał jakie­
goś nieznanego szczupłego blondyna Obaj pozna­
li się po umówionych znakach. OsoDnik ów kazał 
mn się zgłosić ponownie za tydzień po dalsze po­
lecenia. Po upływie tygodnia ów nieznajomy 
(Brudas) dal mu rewolwer i polecił nauczyć się 
strzelać „bo będzie robota*. Równocześnie wrę­
czył mu 30 nabojów. Oskarżony udał się na wieś 
do swych rodziców. W  domu oskarżony wypró­
bował rewolwer i dał z niego 5 strzałów. W 
przeddzień zamachu w dniu 20 października Łe- 
myk powrócił do Lwowa i spotkał się na Łycza 
kowie z Brudasem. Brudas powiedział mu, że ma 
być zamach na konsula sowieckiego i że jest roz­
kaz, aby Łemyk zamach ten wykonał. Równocze­
śnie dał mu 30 złotych, aby kupił sobie lepsze u- 
branie . buciki. Oskarżony noc ową przed zabój­
stwem spędził w hotelu „N aiodna Hostynnyca**.

Nazajutrz rano udał się o godzinie 11 na spot­
kanie z Brudasem, któremu oddał pakunek ze 
starem ubraniem. Brudas powiedział mu, że za­
mach powinien być wykonany około godziny 
12-ej w południe i opisał dokładnie, jak się wcho­
dzi do konsulatu, i jak rozpoznać konsula sowie­
ckiego oraz nakazał mu, aby do konsula strzelał 
dwukrotnie. Jeżeli Łemykowi uda się ucieczka, 
niech się o ułatwienie ucieczki nie troszczy.

Lemyk na skutek tego rozkazu udał się do kwn 
bułatu, gdzie wpuszczono go bez żadnych prze­
szkód do kancelarji Majłowa. Na zapytanie, cze­
go  sobie życzy oświadczył, że pragnąłby zasięg­
nąć informacyj w sprawie wyjazdu na Ukrainę 
sowiecką, poczem szybkim ruchem wyjął rewo! 
wer z kieszeni i dał do Majłowa dwa strzały, po­
czem wyszedł do poczekalni. Oskarżony dodaje, 
że miał polecenie nie strzelania do policji. Mógł 
strzelać iylko na postrach, gdyby policja do nie­
go strzelała.

Po pewnej chwili Łemyk ujrzał wchodzących 
przez okno dwn wywiadowców policji, którzy gQ 
aresztowali. Oskarżony oświadczył, iż nie wie, czy 
strzelał do Dżugaja. Lemyk jest członkiem OUN 
od roku 1932.

UCHYLONE PYTANIA
Po zapytaniach trybunału l prokuratora, które 

wyjaśniają przebieg zbrodni, obrońcy stawiają 
szereg pytań o charakterze politycznym w związ­
ku z sytuacją na Ukrainie sowieckiej. Przewod­

n iczą cy  pytania te wszystkie uchyla, podkreśla­
jąc z naciskiem, że nie mają one nic wspólnego z 
obecną sprawą, a pobudki czynu są już dokładnie 
wyjaśnione przez oskarżcnego. Obrona odnosi się 
do przewodniczącego, aby trybunał zadecydował, 
czy dalsze pytania obrony o charakterze polity­
cznym są. dopuszczalne. Sąd po naradzie ogłosił 
uchwałę, która zatwierdza decyzję przewodniczą­
cego o uchyleniu pytań obrony, jako nie mają­
cych związku bezpośredniego ze sprawą.

P R A W D Z I W A  P O M O C i

Od 8 lat wypadały mi stale włosy i miałem łupież; 
stosowałem więc najrozmaitsze polecane i reklamo­
wane środki ale zupełnie bezskutecznie. Przed 3 mie­
siącami łv, rócono mi uwagę na preparat Irilysin. 
wyrabiany przez fabrykę chemiczną PROMONTA w  
Bielsku Jakkolwiek po tylu bezowocnych próbach 
straciłem już nadzieję uradowania moich włosów, po­
stanowiłem uczynić ostatnią próbę preparatem Tn- 
lysin.

Skutek był wspaniały!
Po kilku dniach znikł łupież, wypadanie włosów 

zwolna ustawało. Dziś po 3-ecb miesiącach ilosowa­
nia preparatu Trilysin nie mam ani śladu iupieża. 
wypadanie włosów zupełnie ustało i włosy odrastają 
zupełnie normalnie.

INt. S. ST.

SI

Uł piąleh — pierwsze posiedzenie sejmu
(!) Warszawa, 80. 10 (PAT). Pan Marszałek 

Sejmu Świtalski zwołał pierwsze Sejmu posiedze­
nie na dzień 3. listopada b. r. godzinę 10 tę rano.

• • •
(:) Warszawa. 30. 10. PAT. Dzisiaj wpłynął do 

sejmu prel<minarz budżetowy za czas od 1 kwie­
tnia 1934 do 31 marca 1935.

(:) Warszawa. 30. 10. PAT. Porządek dzłenny 
posiedzenia sejmu w dniu 3 listopada przewiduje 
pierwsze czytanie projektu ustawy skarbowej 

[ wraz z preliminarzem budżetowym na okres od 
1 kwietnia 1934 do 31 marca 1935 r. Preliminarz 
budżetowy na r. 1934 35 opiewa po stronie docho­
dów na sumę 2.117.652.880 zł. po stronie wydat­
ków nasutuę 2.165 441.340 zł. i zamyka się niedo­
borem w samie 47.788.460 zł.

Prezes NIK na Zaniku 
i w prezydjuni rady ministrów

(:) Warszawa. 30. 10. PAT. Prezes NIK Jatcob 
Krzemieńbki w towarzystwie wiceprezesa Kugie- 
wieza przyjęty był dziś przedpołudniem na audjen 
cji przez Pana Prezydenta Rzeczypospolite) które 
mu złożył w myśl odnośnych postanowień ustawy 
o Kontroli państwa sprawozdanie z czynności Kon 
troli Państwa za okres budżetowy 1932'33 

• • *
(:) Warszawa. 30. 10. PAT. Prezes N!K dr. 

Krzemieński w towarzystwie wiceprezesa Rugie- 
wicza przybył dziś do prezydjum rady ministrów, 
gdzie złożył p. preinjerewi Jędrzejewiezowi spra­
wozdanie z czynności Kontroli Państwa za okres 
budżetowy 1932/33.

Prawo o notsr acie
(Telefoneui od naszego korespondenta)

W arszaw a, 30. 10. (S in ) W  num erach Dzień 
n ików  Ustaw z 29 i 30 bm. ukazało się 52 n o ­
w y ch  rozporządzeń Prezydenta. Ogłoszone zo­
stało również praw o o notarjacie. W edle  no­
w ej ustaw y notarjusz jest funkcjonarjuszem  
publicznym , pow ołanym  do sporządzenia ak- 

! tów. L iczbę notarjuszy i ich siedziby w okrę­
gu oznacza m inister spraw iedliw ości. N otarju - 
szow i n ie w o ln o  za jm ow ać żadnego innego 
urzędu państw ow ego ani m ieć zajęcia ubocz­
nego. W  siedzibie każdego Sądu A pelacyjnego 
istnieć będą izby notarjalne. Rozporządzenie 
w chodzi w  życie z dniem  1. stycznia i z tym  
dniem  tracą m oc obow iązu jącą  dotychczaso­
we przepisy w  tej dziedzinie.

Sprzedaż tytoniu zasadniczo 
nie wymaga zezwolenia

(!) Warszawa, 30. 10. (Sin). Ogłoszone zostało 
rozporządzenie Prezydenta z mocą ustawy o sprze­
daży wyrobów tytoniowych. Zasadniczo sprzedaż 
ta nie wymaga specjallnych zezwoleń, jedynie bez 
zezwolenia władz skarbowych nie wolno prowadzić 
ulicznej sprzedaży wyrobów tytoniowych, a spe­
cjalnie sprzedaży w budkach, kioskach, na dwor­

cach kolejowych i autobusowych. Zezwolenia =ą 
wydawane wyłącznie tylko inwalidom, albo wdo­
wom i sierotom po nich

Nowe rozporządzenie 
o uposażeniach

(!) Warszawa, 30. 10. (Sin) Dziś ogłoszone zo­
stało rozporządzenie o uposażeniach urzędników 
państwowych, które wchodzi w życie z dniem I, 
lutego. Stawki płac są następujące: pierwsza gru­
pa 3.000 zł. druga 2 000. trzecia 1-500 czwarU
1.000, piąta 700, szósta 450, siódma 325, ósma 200, 
dziewiąta 210, dziesiąta 150 jedenasta 130. dwu­
nasta 100 zł. Wszystkie świadczenia pieniężne wy 
placane funkcjonariuszom są wolne od opłat cmery 
talnych i podatku dochodowego.

Sprawa Harrimana 
zlikwidowana

(!) Warszawa, 3.0 10. (Sin). Celem zlikwidowa­
nia zobowiązań rządu polskiego wobec koncernu 
Harrimana za sporządzenie dla min. robót publicz­
nych studjów elektryfikacyjnych postanowiono 
wypłacić koncernowi 1C0.000 dolarów w obliga­
cjach 8-procentowe] pożyczki dillonowskiej. W  ton 
sposób została nareszcie załatwiona afera harriiua- 
nowska.

WICEKONSUL SOWIECKI JAKO ŚWIADEK 
Zkolei zeznaje świadek Michał Gołub, Wicekon- 

sul sowiecki, który opisuje przebieg zajścia. O- 
brona zadaje świadkowi szereg pytań o chara­
kterze nie mającym związku ze sprawą. Pytania 
te przewodniczący uchyla. Na skutek Kontrower­
sji między przewodniczącym a ławą obrończą w 
sprawie pytań obrony, sąd udał się na naradę, 
po której cgłoslł, łe  potwierdza decyzję co do 
uchylenia pytań obrony.

Zkolei zeznają świadkowie Dźugaj i Mandzij, 
woźni konsulatu, których zeznania nie wnoszą 
nic nowego do sprawy.

PROKURATOR 2ĄDA KARY ŚMIERCI 
Po zamknięciu postępowania dowodowego za­

brał głos prokurator dr. Prachtel-Morawiański. 
Opisawszy przebieg zamacha mówca zaznaczył 
m. in.: Oskarżony mówił, że strzelał na rozkaz or­
ganizacji a czynem Jego kierowała chęć demon­
stracji przeciwko rządowi ZSRR. Prawo do prowa 
dzenia polityki zagranicznej ma tylko rząd pol­
ski i żaden obywatel nie ma prawa • nie może 
demonstrować w ten sposób przeciw państwu o-

ściennemu, z którem Polskę łączą coraz lepsze 
stosunki. Wina oskarżonego jest udowodniona i 
niema żadnej wątpliwości, że Łemyk chciał zabić 
i zabił Majłowa, że chciał zabić i tylko dzięki 
przypadkowi zranił Dżugaja. Niema żadnych oko­
liczności, łagodzących winę oskarżonego —  md- 
wił prokurator. Przeciwnie są okoliczności obcią­
żające, jak popełnienie w sposób zdradziecki i 
podstępny zbrodni na terenie eksterytorjalnym. W  
zakończenia przemówienia prokurator wniósł O 
wydanie wyroku skazującego Łemyka na karę 
śmierci.

O godzinie 13.25 przewodniczący ogłasza wy­
rok, skazujący oskarżonego Łemyka Mikołaja na 
karę dożywotniego więzienia oraz na utratę praw 
nazawsze za zabójstwo sekretarza konsuiatn so­
wieckiego we Lwowie Majłowa. Co do zranienia 
Dżugaja tryttunał postanowił sprawę przekazać 
na drogę postępowania zwyczajnego.

W motywacji wyroka trybunał podał, iż nielet­
ni wiek oskarżonego i jego przyznanie się całko­
wicie do winy oraz wydanie wspólników wpłyną 
lv la  wydanie wyroku skazującego ua JoiywotOła 
w e J t m .
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ŚCIGANI LU D Z IE D ram atyczn e  d z ie je  d w o jg a  istot 
lu dzk ich , k tó ry ch  los n iem iłosiern ie
b i c z u j e .  Jutro prem iera
w kinie „ATLANTIC**

(:) Na rozległych szlakach dziejów żydowskich 
rzadko można spotaać postać tego pokroju, indy­
widualność takiego formatu, jaką jest prezy­
dent Światowej Organizacji Sjonistycznej, Na- 
chum Sokołów. Rzadko tylko można spotkać 
wśród innych społeczeństw należyty odpowiednik 
dla tej wieikiej indywidualności, jaką stanowi So­
kołów. Zdaje się niekiedy, że Sokołów to feno­
men niezwykły, niespotykany, tyle bowiem jest 
w nim wartości wielkich, wspaniałych, nieprze­
ciętnych, żc trudno je skojarzyć z jedną, nawet 
największą indywidualnością. Niema dziedziny 
wiedzy, niema dziedziny literatury, w którejby 
Sokołów nie tworzył dzieł o wartości nieprzemi­
jającej. Jest ojcem publicystyki i dziennikarstwa 
żydowskiego, a zarazem mistrzem i nauczycielem 
całego pokolenia w publicystyce hebrajskiej i 
żydowskiej. Jest filozofem i socjologiem wnikli­
wym, głębokim, zadziwiającym rozległością wie­
dzy, jest znakomitym pisarzem politycznym, jest 
pełnym patosu poetą, a niema dziedziny twórczo­
ści literackiej, któraby była obcą Sokołowowi. 
Jest przytem działaczem politycznym, symbolizu­
jącym cały ruch sjonistyczny i odzwierciedlają­
cym jego dzieje, drogi, dążenia i cele.

Prawie od zarania sjonizmu działa Nachum So­
kołów w ruchu i dla ruchu sjonistycznego. Jemu 
poświęcił swą rozległą wiedzę, jemn w dużej mie­
rze poświęcił swe wspaniałe pióro, jemu oddał na 
usługi talent polityka i dyplomaty. Biografja So­
kołowa biegnie równolegle z rozwojem sjonizmu. 
Niema w dziejach sjonizmu żadnego ważniejszego 
zdarzenia, któreoy nie zazębiało się o nazwisko 
Nachuma Sokołowa, niema w dziejach odrodze­
nia żydowskiego faktu, o którymby Sokołów nie 
m ógł powiedzieć: magna pars fui. Czyto w dzie­
dzinie odrodzenia kultury hebrajskiej, czy w dzie­

dzinie politycznej, czy też dyplomatycznej, lub ko- 
lonizacyjnej, wszędzie nazwisko Sokołowa zapi­
sane jest zlotemi głoskami i wszędzie zasługi jego 
są wielkie. Dzięki legendarnej wprost pracowito­
ści, dzięki niespożytej energji i żywotności, dzięki 
swej wielkiej wiedzy i wspaniałemu talentowi po­
litycznemu oddał nieocenione usługi odrodzeniu 
żydostwa.

W ystarczy przeglądnąć kronikę ostatnich dwu­
dziestu lat, by przekonać się o wielkiej, jedynej 
w swoim rodzaju roli Sokołowa w żydostwie Nie 
wszystkie szczegóły jego działalności w okresie 
wojny światowej, w epoce walk i zmagań o prawa 
żydowskie do Palestyny i o prawa Żyaów w kra­
jach rozprószenia zostały już ujawnione. Jeśli 
kiedyś wydobędzie się je z pod pyłu dziejów, to 
otrzymamy petny obraz wielkości Sokołowa, któ­
ry piórem, siowem i czynem działał i nieugięcie 
stał na straży ideału odrodzenia żydowskiego. 
Jego talent dyplomatyczny sprawił, że największe 
mocarstwa świata uznały w całej pełni prawa Ży­
dów, jego talentowi dyplomatycznemu mamy Jo 
zawdzięczenia sukcesy na terenie międzynarodo­
wym w okresie wojny i aż po dzień dzisiejszy.

Od roku 1920 był Nachum Sokołów przewodni­
czącym Egzekutywy sjonistycznej a od dwóch 
lat dzierży urząd prezydenta światowej Organi­
zacji Sjonistycznej i Agencji Żydowskiej, reprezen­
tując nazewnątrz ruch sjonistyczny i kierując naj- 
ważniejszemi sprawami politycznemi. Dziś mamy 
zaszczyt witać Go u siebie, dziś podzieli się prez. 
Sokołów z nami swojemi cennemi refleksjami na 
temat obecnej sytuacji żydostwa. Witamy Go naj­
serdeczniej, schylając czoło wobec wielkiej zasłu 
gi Człowieka, który jest symbolem Odrodzenia ży­
dowskiego.

Zaw iadam ia  się, że b iu ro  zjazdow e K on fe­
ren cji K ra jow ej Keren Kajeruet Leisrael m ie­
ścić się będzie w  budynku Ż ydow sk ie j G m iny 
W yzn a n iow ej, a w ięc w  tym  sam ym  b u d yn ­
ku, gdzie odbędzie się K onferencja , w  lokalu 
Stow . „M erkaz H aceirim ". k tóryto lokal znaj­
du je  się po stronie lew ej na parterze. B iuro 
Z jazd ow e czynne będzie w  dniu K onferencji 
ju ż o d  g. 8 rano i w ydaw ać będzie legitym acje 
oraz karty wstępu.

Uprasza się przeto delegatów  na K onferencję, 
jakoteż w szystkie osoby, które w  m yśl poprze­
dnich  ogłoszeń będą m iały  praw o wstępu na 
K onferencję, ażeby zgłaszali się, do Biura Z iaz 
daw ego po legitym acje i karty wstępu, bez
których  wstęp na salę będzie n iem ożliw y.

*  *  *

Uprasza się w szystkich  krakow skich  dele­
gatów  i uczestników  Z jazdu o w cześniejsze 
zjaw ien ie  się, a to z pow odu  w ielk iej liczby 
uczestników  z p row in cji tak, ażeby B iuro Z ja z ­
dow e na czas m ogło  wydać, w szystkim  ucze­
stnikom  legitym acje zjazdow e.

Zarazem  zw raca się uwagę reprezentantom  
krakow skich  organizacyj, ażeby przynieśli ze 
sobą upow ażnienia sw oich  organ izacyj, zaopa 
trzone w s pieczątkę i podpis. Na podstaw ie 
tych  upow ażnień B iuro Z jazdow e w ydaw ać 
będzie legitym acje.

IV . L IS IA  D E L E G A T Ó W  
na K onferencję Keren Kajem et w  K rakow ie

Jaw orzno: M enachem  Krakauer, Berek L au ­
fer I

Króew ska Huta: Ingster, W ein ryb  
K rzeszow ice: Rom an W einheber, B inka Gross 

m ann, Zastępcy: R egina Huppert i Maks G old - 
berg

M ielec: Aron Stempler, M ojżesz Keller. Z a ­
stępcy: H onig P sach je  i dr Leon Schubert. 

M uszyna: R egina Getzler 
N iepołom ice: A dw . Juljusz M adfes i Ben Z w i 

Zehnw irth .
R ozw adów : D. J. B liihbaum  
R zeszów : Sirnche Seiden, Mosze Reiber, S im - 

clie T rink . A braham  Glassbald 
Skoczów : Inż. L eopold  Klein 
W adow ice ; Maks Nesselroth, Ida R ctlcrów n a  
W ieliczka : Mgr. Salom on A braham . Jozua 

K linghofer.

— ZA R ZA l) ZW IĄZKU LEGJONISTÓW POL­
SKICH Oddział Kraków—Wawel wzywa swych 
członków dc stawienia się na zbiórkę we środę
1 listopada o 10‘30 przed brama, cmentarza rako­
wickiego celem wzięcia udziału w oddaniu liołdu 
poległym i zmarłym łegjonistom la cmentarzu.

Dr. WEISSGLAS
sp ecja lista  choróL  w ew nętrznych

(serce, cerki, przemiana materji)
p rzen iós ł o rd y n a c ie  z II. piętra na parter  

tego  sa m ego  dom u  
K r a k ó w ,  s u .  G e r t r u d y  2 ,  tel. 111-30

Trzeźwy glos arabski
Jerozolim a (Ż A T ) P ism o arabskie „M eraat 

esz Szerk“ zam ieściło  przed kilku  dniam i 
(przed w ypadkam i w  Ja ffie ) artykuł w stępny 
w którym  pism o naw oływ ało  p rzyw ódców  a - 
rabsk id i, aby w interesie kraju  w ięcej u w a g i 
pośw ięcali spraw om  gospodarczym , zaś m n ie j
—  politycznym . P ism o podkreślało, że a 
uszczerbkiem  dla ludności arabskiej pozostaw 
ly  n icw yzyskane liczne sposobności udziału 
A rabów  w  żydow skich  przedsiębiorstw ach  g o ­
spodarczych. M ając pod tym  w zględem  n iebu - 
du jący w p ływ  na sw ych  zw olenników , polityk 
cy  arabscy zaniedbali swe obow iązki.

Nowe osiedle robotnicze
Jerozolim a (Ż A T ) W  odległości 4 kim  od 

kolon ji K efar-Saba m a wkrótce powstać now e. 
żydow skie osiedle robotnicze dla 50 rodzin z 
tejże kolon ji. 350 dunam ów  now ego obszaru 
zostało już uzdatnionych  do upraw y. Obecnie 
rozpoczęto budow ę dom ostw  now ego osiedla.

Nowe przeds ębiorstwa 
żvdowskie

Jerozolim a (Ż A T ) „O fficia l Gazette‘1 donosi, 
o  rejestracji trzech now ych  żydow skich  tow a­
rzystw  spółdzielczych  oraz 12 spółek handlo­
w ych , w tern 10 żydow skich.

Listkondolency ny pos.DraThona 
z powodu zgonu b p. Rab. Szapiry

Poseł dr Tlion w ystosow ał do. Zarządu G m i­
ny  żydow skiej w L ublin ie następujący l,st 
k on dolen cy jn y  z pow odu  zgonu blp. Rabina 
Meira Szapiry (w  języku hebra jsk im ):

W ielce  Szanow ny Zarządzie G m inyl
Pozw ólcie, Panow ie, że w yrażę W am  m oje  

gorące i serdeczne w spółczucie z pow odu zgo ­
nu blp. Rabina Meira Szapiry. Znakom ita i 
wprost w spaniała la osobistość była  istotnie
—  bez cienia przecenienia lub przesady — 
..ozdobą naszej generacji*'. Ja osobiście od n o ­
siłem  się zawsze z w ielk im  szacunkiem  i z peł­
ną czcią do tego praw dziw ie W ielk iego  C zło­
wieka. który i um ysł m iał w yb itn y  i serce 
czułe na wszystko, co  dobie , a cała Jego b o ­
gata dusza pełna by ła  m iłości do narodu ż y ­
dow skiego i do T h ory  naszej. Tak praw dzi­
wie niepow etow aną ogrom ną stratę tylko go­
rąco opłakiw ać należy i żal głęboki w yrazić, 
że Bóg tak ciężko nas dośw iadczył. Z m arły  
b y ł przez jak iś czas członkiem  K ola  Ż y d o w ­
skiego w  Sejm ie. N iechajże m i w oln o będzie 
także w  im ieniu  tegoż Koła w yrazić żal i sm u­
tek z pow odu tej ciężkiej straty.

Z  szacunkiem
Ozjasz Thon.

Zgon słynnego badacza talnradn 
Dr M. Goldsteina

W iedeń (Ż A T ) W  54 roku życia  zm ari tu 
w tych  dniach  w yb itn y  badacz T alm udu  dr. 
Nissan Goldstein, rodem  z M ałopolski. Dr. 
Goldstein m iał w krótce udać się do Jerozoli­
m y celem  ob jęcia  katedry na U niw ersytecie 
H ebrajskim . Dr Goldstein b y ł n ietylko filozo- 
fem -teolog iem , lecz rów nież adw okatem  i u ch o  
dzil za jednego z n a jw yb itn ie jszych  praw ni­
ków  w  A ustrji. W k rótce w Jerozolim ie rozpo­
cznie się druk dzieła zm arłego o  T alm udzie.

Mifal Arlosorow  - ziemie, alije, kolonizacja
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Spacer po prasie palestyńskie)
D O O K O ŁA  PROCESU STAVI SKIEGO.

'‘P rzytoczy liśm y n iedaw no głos w ybitnego 
pisarza hebrajsk iego A. D ru janow a, który w y  
stąpił przeciw ko lew icy  sjon istycznej, zarzu­
ca ją c  je j rozpętanie agitacji dookoła procesu 
Stawskiego. Na łam ach organu robotn iczego 
„D a w a r", odpow iada obecnie D ru janow ow i na 
czelny publicysta  tego organu M. B ejlinson, 
który broni stanow iska lew icy  w  tej spraw ie 
w  ten sposób: „Przedstaw iciele robotn ików  pa 
lestyńskich j ich pu blicyści pow iedzieli tylko 
jed n o : w y ja śn iło  się dostatecznie z postaw y 
stronnictw a rew izjon istycznego, z dokum en­
tów  i ośw iadczeń, które przedłożono śledztwu, 
alboteż ogłoszono w  innej form ie, że jednak 
istnieje w śród rew izjon istów  w ych ow an ie  w  
duchu czynów  terorystycznych  i że całe to 
stronnictw o odpow iedzialne jest za w y ch ow a ­
nie i jeg o  w yn ik i".

B ajlinson  pośw ięca le j sprawne dwa obszer­
ne artykuły, w których  om aw ia  specyficzne 
stanow isko ż y d ó w , a w  szczególności robotn i­
ków  żydow skich  w  Palestynie, którzy nie m o ­
gą pogodzić się z lakiem  w ych ow an iem  i mu 
szą je  zw alczać najostrzejszem i środkam i.

M A ŁE  Z A IN T E R E S O W A N IE  D LA  S R P A W  
PO L IT Y K I.

N aogól jednakow oż spraw y polityczne, ze­
wnętrzne i wew nętrzne, budzą obecnie m ałe 
zainteresowanie. P ism a palestyńskie dużo 
m iejsca pośw ięcają  natom iast spraw om  gospo 
darczym , zw iązanym  z w ielką im igracja  i bu 
dow ą now ych  pozycy j Nie brak przy tej spo 
sobności obok zw ycza jnych  notatek i w iado­
m ości także surow ej krytyki pew nych  poczy! 
nań. Dużo krytyk i w yw ołu ją  np. rozm aite „to  
\vnrzvslwa dla rozw o ju " tego czy innego m ia ­
sta. które prow adzą najczęściej krótkotrw ały 
żyw ot: w iele krytycznych  uw ag w yw ołu je  o -  
becny sposób budow ania w  Palestynie a k ry ­
tyka lich w y  m ieszkaniow ej i wzrostu cen par 
cel budow lanych  w  m iastach i w  kolon jach  
nie schodzi ze szpalt gazet palestyńskich. W  
każdym  razie te problem y są dziś aktualno­
ścią dnia w  Palestynie, a zainteresow anie dla 
spraw politycznych  jest naogól niew ielkie.

C ZY  P O W S T A N IE  ŻY D O W S K A  F L O T A  
H A N D L O W A ?

W  Palestynie istnieje kilka tow arzystw , k ló  
re propagują  stw orzenie żydow sk iej floty  han 
d low ej. Jeden z n ielicznych  Ż yd ów , fa ch ow ­

ców  w tej dziedzinie, o ficer m arynarki handlo 
w ej p. C hodorow  rozesłał n iedaw no do w szyst 
kicli instytucyj żydow sk ich  w  Palestynie m e- 
m orja ly , w których  w ykazał przy pom ocy sta 
tystyki, że handlow a flota żydow ska m a rac­
ję bytu, jest koniecznością i przedłożył dok ła ­
dnie opracow any projekt przew idu jący  zakup 
no kilku okrętów, stw orzenie szkoły m orskiej 
i przygotow anie przyszłych  kadr m arynarzy 
żydow skich . N iew iadom o, jaki los spotka m e- 
m orja ł p. C hodorow a, ale niezależnie od jego 
akcji pow stało w Tel A w iw ie  tow arzystw o 
pod nazwą C hofija  (od  hebr. słow a ch o f —• 
w ybrzeże), które obecnie zakupiło p ierw szy 
szy okręt. Parow iec ten. który będzie kurso­
w ał pod nazwą „E m anuel" jest pierw szym  o- 
krętem  stanow iącym  w łasność żydow skiego to 
w arzystw a palestyńskiego. 26 w rześnia paro! 
w iec „E m anuel ‘ w y jech a ł z D anji do A ntw er­
p ii z Antwerpii udaje się do Londynu a z Lon 
dynu do Tel A w iw u. Jest to pierwTszv okręt, 
na którym  cała załoga jest żydow ska. T o w a ­
rzystw o ..C hofija" zam ierza w krótce nabyć ki! 
ka okrętów  które będą przeznaczone dla ekspor­
tu tow arów  z Palestyny. T ow arzystw o ..Cho- 
f i ja "  rozporządza podobno dużym  kapitałem  
zakładow ym .

PO LO N ICA PA LE ST Y Ń SK IE . f
W  niew ielkiem  gronie osób odbyło  się n ie - | 

daw no w  konsulacie polskim  w Tel A w iw ie ! 
uroczyste wręczenie orderu „P olon ia  R eslitu- 
ta" drow i Feitlow iezow i. Dr. F eitlow icz pocho 
dzi z Łodzi i jest w yb itn ym  uczonym  ży d ow ­
skim , który pośw ięcił się szczególnie badaniu 
resztek skupienia żydow skiego w  A b isy n ji.P o  
w ręczeniu orderu odczytał konsul dr Hausner 
list rządu polskiego do prof. Feitlow icza. P rof. 
F eitlow icz złożył następnie podziękow anie dla 
rządu polskiego na ręce konsula Hausnera.

W  dziale anonsów  prasy palestyńskiej w ybi 
ja  się ostatnio w ielki anons lin ji G dyn ia-A m e 
ryka. zapow iadający  w y jazd y  okrętu polskie­
go „P o lon ji"  z portów  palestyńskich. Te h e­
brajsk ie anonse „P o lon ji"  m ają  sw oją  w y m o­
wę. Generalnym  zastępcą polsk iej lin ji okrę­
tow ej jest spółka, na której czele stoi b u r­
m istrz Tel A w iw u p. D iseugaff.

N iedaw no zw iedził ..Polon ję" w  tow arzyst­
w ie konsula polskiego dra Hausnera W ysok i 
K om isarz Palestyny sir W auchope. Kapitan 
„P o lon ji"  oprow adzał W ysok iego  K om isarza 
po okręcie i in form ow ał go o dotychczaso-

K H  tli «  ■ m ie s za n k a  N o 9  na c za rn a  
w  U f f  M  H C e n a  Z ł  13.80 k g . P o le ca

M J A W 0 ^ N I C K l j I t r a ] ł « w ^ f l y n e k G Ł 4 4 .

w ych  podróżach „P o lon ji \ W ysok i Kom isarz 
w dał się przy sposobności w  rozm ow ę z em ig­
rantami żydow skim i, w śród których znalazło 
się kilkunastu w łada jących  jeżyk iem  angiel­
skim . D o tlia lueów  zw rócił się z pytaniem , 
czy  zam ierzają się udać do m iasta czy też na 
wieś. W iększość w yraziła życzenie zam ieszka 
nia na wsi. W  dniu zwiedzenia okrętu polskie 
go przez W ysok iego  Kom isarza, w ylądow ało 
z „P o lo n ji1 SOO em igrantów.

POD ZN A K IE M  Ż Y D Ó W  NIEMIECKICH.
W ystarczy  rozłożyć gazetę palestyńską ; rzu 

cić w zrokiem  na bogaty  dziś we w szystkich 
pism ach dział inserątowy. by  przekonać sic o 
silnym  dopływ ie Ż yd ów  niem ieckich. Roi się 
poprostu od im ion niem ieckich, ink Kurt. W al 
ter itp., a przy każdem  nazwisku np. lekarza 
jest dopisek jakiegoś miasta niem ieckiego przy 
czem słow o „M iberlin  ‘ jest na jczęslszem. W  
stałej rubryce pism  palestyńskich pod tiaz 
wą „B ejn  H abaim ‘ (w śród  przyby łych ) prze­
ważają ostatnio nazwiska w ybitnych  Ż ydów  
niem ieckich. Oto jedna z takich notatek w 
przekładzie: „D o kraju przybyła cek in osied­
lenia się żona znanego pisarza. Arnolda Zwei 
ga z dw om a synam i. Przybyła również znana 
pianistka, pani Zw eig. Arnold Zw eig przyby­
wa na stale do Palestyny za dw a m iesiące '.

PO RIJA —  N O W E  M IASTO.
Jeden 7. banków  palestyńskich posiadał w 

Galilei dolnej, o perl a 1 T yberjas. kom pleks 
grutów w sumie 3.Ó00 duuam ów . Przez długie 
lata ziem ia ta leżała odłogiem . Obecnie' znala­
zło się pew ne tow arzystw o, które zaintereso­
w ało się pięknem  położeniem  tych gruntów, 
zn a jdu jących  się na wyżynie, skąd roztacza 
się w idok  na góry L ibanonu. na jezioro Iśine- 
rel i na dolinę Jordanu. Nowi w łaściciele, ż y ­
dzi z Jerozolim y zam ierzają podzielić te grun­
ty na dwie części, jedną m iejską, drugą w ie j­
ską. Strefa m iejska będzie się nazyw ała N ow ą 
T yberjadą  i zostanie podzielona na tereny b u ­
dow lane przeznaczone dla w ill m ieszkańców  
T yberjas. Galilei D olnej i Górnej i doliny  Jor 
danu. K uracjusze z T yberjas. p rzybyw a jący  
lam w lecie, będą m ogli m ieszkać w Tyberjas, 
gdzie klim at jest znacznie ch łodniejszy, niż w  
T yberjas. Plan zużytkow ania strefy w iejsk ie j 
nie jest narazie w ykończony. O siedlenie tej 
strefy uzależnione jest od w ynalezien ia w ody. 
Jeśli rozpoczęte poszukiw ania dadzą p ozy tyw ­
ny rezultat, w  P orija  pow stanie now e, piękne 
osiedle uzdrow iskow e.

L E O P O L D  H IC H L E R  6)

Śmiertelna tęsknota
„A  więc: dobrze się urządzasz!" —  rzekła pani Sala. 

„Pizychodzisz tak późno i chcesz jeszcze, żeby Mizzi ode
szła! A kto zrobi wszystko?"

...la. matko. ,!a.“

..Nie nie." — odmówiła pani Sala i chciała podać po­
wody. gdy wszedł do kuchni pan Herman i spostrzegł 
córkę. Uradowany i zdziwiony, rzekł: „No więc! Berta
jest, Dlaczego nie każesz podać obiadu Salo?"

„W net, Hermai^e, wnet" —  uspokajała pani Sala 
swego męża. łagodnie go wyprosiła zpowrotem do jadalni

mruknęła za nim drzwi. Zwracając się zaś do córki, rze­
kła: .Nie, Berto. Po pierwsze miała ostatnią niedzielę
wolną, a po drugie..."

„Matko, zrób to dla mnie."
Zdziwiona, popatrzyła pani Sala na obrońcę służącej 

i chciała jej odmówić, lecz oczy jej córki — spojrzenie 
było tak pełne dobroci, wierne i ujmujące, że pani Sala 
nie mogła się oprzeć i rzekła podenerwowana prawie: 
„A więc przeze mnie! Ale Mizzi! To ci mówię, tylko ten 
jeden raz. Nie mogę tego wprowadzić, co niedzieli wy- 
ehćd!

Mizzi ucałowała ręce pani Sali. podziękowała jej i za­
pewniła: ..Nie. tylko dziś. i chciałam jeszcze prosić!"

„C o jeszcze?" —  zawołała pani Sali. —  „Sądzę, że to

dość."
„Chciałam prosić, żebym mogła pójść natychmiast po 

jedzeniu. Naczynie umyję potem, jak wrócę."
Pani Sala znowu odmówiła, panna Berta namawiała, 

Mizzi prosiła; trzy kobiety wysunęły naprzód głow y, gdy 
znowu otworzyły się drzwi jadalni. Wysunęła się czwarta 
głowa z rozwichrzonemi włosami, pomarszczonem czółem 
' obracając gałkami oczu, zawołała: „Teraz to świat się 
kończy, trzy baby są w kuchni, a ja wciąż jeszcze nie 
mam swego obiadu!"

„W net, Hermanie, wnet!" —  rzekła pani Sala i zwra- 
cająe się do Mizzi: „Podaj natychmiast Mizzi!" A  ponie­
waż Mizzi i Berta zagrodziły jej drogę błagalnym wzro­
kiem: „Z  Bogiem! Idź sobie zaraz po obiedzie!"

Mizzi pokazywała niezwykłe sztuki. Podawała i — ubie- • 
rała się w przerwach j pomiędzy jednem daniem a dru- 
giem.

A gdy ostatnie danie było podane — pan Herman 
i panna Berta siedzieli jeszcze przy stole — pani Sala 
weszła do kuchni i ze zdziwieniem patrzyła na ubraną już 
Mizzi. „Szybko to poszło!" — .rzekła.

„No tak, wielmożna pani" — usprawiedliwiała się 
Mizzi. „On czeka już na dole. Karol."

fen pośpiech pani Sali nie podobał się. dodała więc, 
z matczyną troską: „Mizzi, Mizzi! Nie daje sobie zawra­
cać g łow y!"

„Oh wmlmożna pani może być spokojna. Ja trzyma­
łam się dotychczas i do mnie żaden *ią nie zbliży!"

„Tak jest, żaden" — rzekła paui Sala 2n a «ą cc , ..proti 
ikaro**",
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Żydzi bojkotują towary pochodzące z hitlerowskich Niemiec!

Z Hitlerji
ZAMORDOWANIE O fTO N A  EGGERSTEDTA.
(!) Wiedeńska „Arbeiterzeitung" przynosi kores 

pondeneję z Niemiec o' zastrzeleniu podczas uciecz­
ki byłego prezydenta policji w Altonie, Ottona 
Eggersredta. Zamordowany byt z zawodu pieka­
rzem. a jako zorganizowany socjalista odegrał du­
żą rolę w r. 1919 podczas buntu floty w Kilonji. W 
r. 1929 został prezydentem policji w Altonie. Po 
zwycięstwie hitleryzmu aresztowano go i przewie­
ziono do Kilonji. We więzieniu w tak straszliwy 
sposób nad nim się znę- ano. ie  w sta nie nieprzy­
tomnym odwieziono go- do •zpitala. Gdy tylko 
nieco przyszedł do siebie, zgłosili się po niego za­
raz bandyci z S. A. i zawieźli go do znanego ze 
»weg; okrucieństwa obi.zu koneeno cyjnego w 
Osnabriick na granicy holenderskiej. Obóz ten zna 
ny jest w całych Niemczech jako „obóz śmierci11. 
Nad Eggerstedtem i jego przyjacielem Hansem 
Alexandrem w szczególne okrutny sposób się pa­
stwiono, a gdy Alesandra wreszcie zakatrupiono, 
zmuszono Eggerstedta do obmycia straszliwie po­
kaleczonych zwłok swego przyjaciela W kilka 
dni później nadchodzi wiadomość, że Eggerstedt 
poszedł też za swym przyjacielem Alexandrem; zo­
stał zamordowany rzekomo podczas ucieczki z 
obozu.

W arto jeszcze dodać, że w osławionym obozie w 
Osnabriick przebywają zrani przywódcy socjali­
styczni Ernest Heilmann i Fryderyk Ebert, syn 
pierwszego prezydenta Rzeszy niemieckiej. Matka 
Eberta, wdowa po pierwszym prezydencie Rzeszy 
niemieckiej, interv.cn jo  wała u Hindenburga. któ­
ry nawet przyrzekł, że syn jej wypuszczony zo­
stanie na wolność, ale Hindenburg obecnie- w Niem 
Czech niewiele ma do gadania

BUŁGARSKI ADW OKAT O PROCESIE 
LIPSKIM

Bułgarski adwokat dr Grigorow otrzymał od 
krewnych oskarżonych w procesie lipskim trzech 
Bułgarów misję objęcia ich obrony. Niedawno zo­
stał dr. Grigorow wydaiony z granic Rzeszy nie­
mieckiej. W drodze powiotnej do Bułgarji zatrzy­
mał się w Szwajcarji, w Zurychu przed prawni­
kami szwajcarskimi wygłosił odczyt o swych 
przeżyciach w Lipsku. W -wym odczycie opi-ał 
dr. Grigorow dokładnie metody, któremi posługi­
wał się trybunał lipski, by nie dopuścić y.ugrani­
cznych obrońców do obiony. Gdy się wreszcie uda­
ło. że obrońcy zagraniczni dopuszczeni zostali ja­
ko pomocnicy niemieckich obrońców urzędowych, 
okazało się. że niemieccy obrońcy z urzędu, za­
miast bronić swych klijentów pomagają właściwie 
prokuratorowi. Żaden z obrońców zagranicznych 
nie otrzymał zezwolenia na odbycie konferencji z 
oskarżonymi, nawet przy świadkach Trybunał 
odrzucił wszelkie wnioski oskarżonych Bułgarów, 
które mają wykazać ich alb;. Van der Lubbego u- 
waża Grigorow za człowieka ciężko chorego, któ 
ry napewno nie dożyje końca procesu Van der 
Lubbe nie zna języka niemieckiego a tłómacz nie 
zna dostatecznie języka holenderskiego To. co 
się obecnie dzieje na sali sądowej w’ Lipsku, jest 
prawdziwą komedją -— eto wnioseK ostateczny 
bułgarskiego adwokata dra Grigorowa.

 o§o------

MOMENT RASOWY JAKO PRZYC7YNA 
ROZWODU.

PSYCHOZA „h lTLE R IT IS"
Hitleryzm jest w gruncie rzeczy zagadką, którą 

naprozno usiłuje rozwiązać psyehjatrja nowocze­
sna. Dotychczas żadna odpowiedź nie potrafiła 
nam wyjaśnić, czemu przypisać należy opętanie 
olbrzymiej części uchodzącego dotychczas za bar­
dzo kulturalne spułec-zeństwa niemieckiego. To. 
Co w Niemczech wyprawiają z Hitlerem przecho­
dzi doprawdy wszelkie granice zrozumienia i za­
s łu g u j na miano hi«terj. masowej. Oto dowiadu­
jemy się, że cela, w której Hitier w Landsbergu po ; 
łw ym  nieszczęśliwym puczu monachijskim spędził i
półtora lat, stać się ma „świętością narodową".

W Aiisttji po raz pierwszy rozpatrywana była 
skarga rozwodowa, w której sąd orzc-kł rozwód, 
ponieważ mąż jest Aryjisykiem  a żona Żydówką. 
Małżeństwo Franciszek i Ceeylja Griesler wnieśli 
skargę o rozwód, ponievw.ż żywią ku sebie nieprze 
party wstręt. Małżeństwo zawarte zostało przed 
magistratem po wystąpieniu męża z kościoła rzym­
sko-katolickiego, a żony z gminy żydowskiej. —  
Mąż w uzasadnieniu swuj skargi rozwodowej przy­
toczył okoliczność, że na prawdop odobniej niepo­
rozumienia między nimi powstały na tle różnicy 
rasowej. Sąd uznał małżeństw o za rozwiązane z 
winy obojga małżonków, a w motywach wyroku 
stanął na stanowisku, że różnice rasowe muszą 
doprowadzić do ruiny każde małżeństwo o ile w 
tern małżeństwie nie paruje silna miłość Przeciw-

Cedr Herzla

IZ przemówienia 
Arlosorowie).

Kaeenelsoua o Cnaimie

1.000 zł.
dla bchodżców z Niemiec

Kom itet Pomocy Uchodźcom  
z Niemiec w Krakowie

ko temu wyrokowi zgłosił odwołanie obrońca wę­
zła małżeńskiego.

Jest to pierwszy w Austrji wypadek w którym 
sąd uznał małżeństwo mieszane za rozwiedzione 
z powodu różnie rasowych.

( ! )  W  lir cc znoju u je  się smutny sśkątek, Jest 
to m iejsce w MocałĄ g o »ic  llerz l ongiś zaszcze­
pił młode drzewo cyprysow ej  sym bol nadziei i 
św iatłej w izji. Zwano je  „ Cedrem  Heizła1'.

Zbrodnicza ręka, do dnia dzisiejszego nie w y- ' 1 
kryta i nie ukarana, podcięła to młode bujne 
drzewo.

Lecz ten, kto podciął cedr Herzla, nie zniszczył 
marzenia W odza,

Od tego czasu tow arzyszy pięknej w izji Herz­
la, smutny sym bol podciętego złamanego cedra.

Ciebie bracie Chaimie. porów nujem y do tego 
podciętego cedra

S. K O N D E R E R
U praw niony  technik dentystyczny 

przyjmuje obecnie: Kraków, Stradom 25
C en y  p r z y s t ę p n e .  I07Tj

zbierze .333 żydowskich kupców krakowskich, któ 
rzy podjęli się rozsprzedaży —  każdy po 3 bilety 

po 1 zł. —  na

Koncert pieśni synagogalnych
który odbędzie się w sobotę 4 listopada b. r. o go­
dzinie 8-ej wieczór w Świątyni Postępowej w Kra­

kowie. ul. Podbrzezie.

zwraca się do SDołeczeóstwa żydowskiego w Kra­
kowie o poparcie tej imprezy, na cele której bez- 
inieresówn'e występują wykonawcy, a żydowskie 
firmy papiernicze i drukarnie Krakowa wykonały 

bezpłatnie afisze, programy i bilety.

„O wielmożna pani, to on już wie, zanim się nie pobie- 
rzejiiy..."

„No, no“  —  rzekła pani Sala, wciąż jeszcze troskliwie 
ft jednak, czy to z braku głębszej logiki, czy też pod dy­
ktatem zmysłu estetycznego, poprawiła suknię Mizzi,
i osiągnęła ten efekt, ze służącą stała się jeszcze bardziej 
godna pożądani... Pociągała białą bluzkę Mizzi, która nie 
leżała jeszcze dobrze, „wyrównała" ciemno-szarą su­
kienkę. zsunęła jej na czoło filcow y kapelusik. Mizzi stała 
apokojnie, mimo wielkiej niecierpliwości. Staia jak kukła 
w zalonie mód i pozwalała się szarpać i ciągnąć gdyż —  
jakkolwiek była spokojna o niego —  pragnęła się podo­
bać Karolowi. A  to pragnienie było silniejsze od niecier­
pliwości.

Podczas gdy paai Sali upiększała zewnętrzne Mizzi, za­
pytała: „Dokąd właściwie idziesz?"

„D c Prateru, wielmożna pani."
W  tej chwili panna Berta weszła do kuchni. „Taak" —  

rzekła, pani Sala, co miało znaczyć, że ukończyła swoją 
pracę przy garderobie Mizzi. „Tak, teraz zupełnie inaczej 
wygląda. Jest piękna. Co, Berto?"

P»npa Berta nie odpowiedziała. Słowo „Prater" znowu 
wywołało żal i zazdrość. Milczała i myślała z goryczą: 
,..Jak dobrze jej się pow odzi’ Idzie ze swoim kochankiem 
do I r a ter u 3 będzie żyć : będzie się cieszyć. A ja? —  Zo» 
lt*uę przy starych rodzicach!"

Tymczasem Mizzi pocałowała panią Salę na pożegnanie 
w rękę, szybao podeszła do drzwi I przez korytarz do 
klatki schodowej.

Pani i panienka poszły za nią, a pani Sala, stojąc na 
najwyższym stopniu, rzuciła jeszcze schodzącej Mizzi 
mato ostrzeżenie:

„Uważać Mizzi! Nie dać sobie zawrócić w głow ie!"
„Tak tak, wielmożna pani" —  zawołała Mizzi krótko 

1 śpieeznie.
Ta lapidarność nic podobała się pani Sali. Potrząsała 

niezadowolona głową, wróciła z córką do mieszkania 
i rzekła cicho: „Taka dziewczyna bierze wszystko lekko!"

Tymczasem Mizzi zeszła na dół. Na dole przystanęła 
1 odwróciła się, gdy widziała, że pani i panienka weszły 
cło mieszkania, rozpięła płaszcz, potem guzik bluzki i w y­
dobyła cienki łańcuszek, na którym wisiał amulet. Był 
to obrazek Matki Bożej.

Mizzi chciał się modlić, lecz ogarnięta nagle lękiem, nie 
mogła niczego więcej powiedzieć: „Święta Matko! Chroń 
mnie! Ażebym sie trzymała!"

Lekko wszystko Merze taka dziewczyna! — ---------
Prawie wszyscy Wiedeńczycy lubią Prater. Dziś jest 

zmieniony, lecz w dawniejszych latach dawał każdemu 
człowiekowi wszystko, czego jego dusza pragnęła Gło 
śr.ą, wrzaskliwą radość, obok cichc-j, uszczęśliwiającej sa­
motności: —  Kapcie wojskowe, śpiewaków ludowych, wi­
dowiska w różnych budach, kobiety bez dolnej części tu­
łowia, olbrzymów, karłów i —  zielone polany, prawie ie  
dziew,czą przyiodę. gęste lasy, skąd strwożone i nie­
śmiałe sarenki wyzierały, gdzie niedzielni jeźdźcy pędzili 
w unrarkewncym galopie, ciągle manipulując bezskute­
cznie przy siodle.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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W obliczu sądu doraźnego
Zbrodnicza para małionków na law^e oskarionych

Kraków. 31 października, 
(rg) Historja ponurego mordu rabunkowego w Kra 
kowie dobiega powoli końca. W murack więzienia 
sw Michała przelew ają modercy listonosza Prze- 
bindy i małżonków Susskindów. Jan i Marja Mą- 
liszowie. Staną oni dziś przed sądem doraźnym, 
który, może będze ostatnim aktem ich życia.
. £  ust Malisza usłyszymy opowieść o jego życiu, 
pełnem tajemnic i zagadek. Ale nie będzie to już 
len Malisz, który niedawno i emu na parkiecie lo­
kali tanecznych błyska) wytwornym gestem i ele­
gancją. Przed stołem sędziowskim stanie człowiek 
zupełnie złamany.

Zanim w przebiegu rozprawy usłyszy ny tragi­
cz n ą  spowiedź mordercy, zapoznajmy <ię pokrót­
ce z jego sylwetką.

Na dworze cara Piotra
Aby poznać młodość Jana Malisza, musimy prze 

nieść się aż do Belgradu, miasta, w którem padły 
• pierwsze strzały, zwiastujące wielka pożogę świ.a 
'tow ą . Tu mieszkali rodzice Malisza w ostatnich 
i k łach  przed wojną Ojciec jest nadwornym loio- 

g.afcrn Cara serbskiego Piotra i utrzymuje rodzi­
nę swą z dochodów swego zakładu fotografiezne- 
go. W roku 191/1 stosunki między Maliszami, jako 
.pLywąJelami uustrjnękimi. a Serbami zaostrzają 
się coraz bardziej. Pewnego ranka zjawiają się yę 
mieszkaniu Mnliszów żandarmi którzy odprowa- 
ć: eją ich do obozu koncentracyjnego.

Jan miał wtedy 6 lat.

W obozie koncentracyjnym
Warunki w obozach koncentracyjnych wytwa­

rzają specyficzną atmosferę Życie upływa pod o- 
licm  i ciągłą kontrolą policjantów, nabiera po­
smaku —  do pewnego stopnin — więziennego. O- 
bowiązuje ścisły regulamin, który ogranicza swo­
bodę osobistą. To też nadchodzą dla Maliszów cię­
żkie chwile, spotęgowane jeszcze tern, że ojca prze 

^transportowano do innego baraku, a matkę pozo­
stawiono samą z dzieckiem. Rozpacz kobiecy samo 
tnej1, pozostawionej na pastwę losu. niema granic. 
Wszelkie je j wysiłki, aby skomunikować się z męś 
źem, są zgóry skazane na niepowodzenie. I teraz 
przychodzi jej z ponocą syn — Janek.

Budynki, tworzące obóz kotcęntracyjay, około, 
ne łańcuchem wart i drutu. Kolczastego, połączo­
ne są siecią podziemnych kanałów. Jest to jedyna 
órrga między pos/.czególnemi budynkami, nie kon­
trolowaną przez oko wartownika. W umyśle mło­
dego chłopca rodzi się plan. Tędy przedostmie‘ się 
do ojca. W ciemnościach nocy zejdzie do kanału 
i tą drogą, przez straże niespostrzeżony, Drzejdzie 
do baraku ojca. Plan powiódł się w zupełności.

Po jakimś czasie Maliszowa wydostaje się z o- 
bnzu koncentracyjnego i jodzie z dzieckiem do 
Polski, do Nowego Sącza. Pozbawiony opieki oj- 

■ er-wykiej młody chłopak rośnie w warunkach, nie- 
1-ardzo rozwojowi młodego umysłu sprzyjających. 
W okół niego rozgrywają się wypadki wojenne, 
nieraz jest on świadkiem scen pełnych ohydy ł 
grozy, które w duszy jego pozostawiają niechyb­
nie ślad niezatarty.

4 klasy
Jan Malisz niedługo chodził do szkół. Kończy 

zaledwie 4 klasy „pospolite'1 i jest już „gotów " ze 
swą edukacją. Reszta przyj Izie sama Chłopak co­
raz mniej ulega wpływom rodziny, oraz częściej 
chodzi własnemi drogami, a drogi te rzadko są 
proste.

Fotograf...
Widzimy go więc jako fotografa Pracuje w je­

dnym k krakowskich zakładów. Jest najlepszym 
.^Łumpozylorem . L klada świetnie poszczególne 
pozycje i grupy, nikt me dorówna mu pod tym j 
względom. Czasem jest oa pełen fanmzji i polotu, l 
aie stoi w rażącej sprzeczności z gustami trądy- [ 
Cyjnenii. Jest w jego ..Kompozycjach' coś niereal­
nego. coś, co razi i obrusza.

Prócz tego ma manję . wynalazcy. W loey. gdy 
zaktad fotograficzny zalega już cisza, Malisz ślę­
czy przez długie godziny nad warsztatem, coś ry­
suje i oblicza, z pod rąk jego wyłania się jakiś 
twór o dziwacznych kształtach A na drugi dzień 
demonstruje on swemu szefowi wynalazek, który 
przynieść ma przewrót w dziedzinie fotografji. Za­
zwyczaj są to i'zuczy już znane, stworzone po raz 
drugi przez Malisza na podsl i.vio -amourtwe 
. W ynalazca' nie zraża się jednak niepowodze­

niem. Przez kilka dni chodzi smutay i zamyślony, 
by potem zabrać się znów do pracy nad jakimś 
wynalazkiem, który ma zburzyć porządek świata.

W świetle kinkietów
Malisz jest także aktoiom. Cznje powołanie do 

gry scenicznej i oddaje się jej z zapamiętaniem. 
Nie ma jednak możliwości do wyżycia się w tym 
kierunku. Dopiero służba wojskowa stwarza mu 
odpowiednie warunki. Przydzielony do 1 p. s. p. 
dostaje się do lealru żołnierskiego i otrzymuje 
id ę  w sztuce ..Córka pułku" Bolę zagrał dosko­
nale Zapala sie coraz bnrdzied do pracy sce-ilez- 
lici. upływa niedługi czas. a Malisz staje sie naj­
lepszym a klocem leatru żołnierskiego.

Nieme lepszych rysowników 
edemnie...

Ody leraz, po zbrodni, wyczerpany silną dawką 
weronnlu, po aresztowaniu w Katowicach, leżał 
w szpiatlu i rozmawiał z naszym współpraco­
wnikiem powiedział. — Mani duże zdol­
ności rysunkowe, robiłem szereg dobrych ry­
sunków i uważam, że oprócz Gronowskiego i Nor­
ii! ma niema lepszych rysowników odemnie. Nie­
stety, na mnie się me poznano.

Spuścizna ..artystyczna ' Malisza jest dość duża. 
Dziś, gdy Jan Malisz stał się .sławny ". wypływa­
ją coraz nowe jogo obrazy ; rysunki! I znajdują 
nawet nabywców. Jeszcze w przeddzień zbrodm 
chciał on sprzedać obraz swój za parę złotych, nie 
znhlazl na niego kupca. Dziś obraz ten jest już 
sprzedany. Kupiono go za 80 złotych Obrazy Ma­
li za są odbiciem jakichś tajemniczych w izyj. Rzu- j 
ca się w oczy szczególny dobór barw, krzyczących 
ji skrawością Dziwne kolory w łosów czerwonych 
i niebieskich, oczy pełne tragizmu i posępności, 
jrkby odbicie jego duszy.

Na parkiecie
A obok lego Malisza. który swą fantazją zadzf- 

wia i może nawet przestrach budzi, wyrasta dru­
gi Malisz — król dancingu. Gdy wieczór nadcho­
dzi i bar zapełnia się gośćmi, widzimy go w ką­
cie. jak z papierosem w ustach spogląda z drwią­
cym jakby uśmieszkiem, na tych wszystkich, od 
których wyższym się czuje Zawsze elegancki, 
świeży, uperfumowany. wyniośle odnosi s>ę dj» 
kobiet A zna ich przeważnie jedną kategorię: for- 
danserki Szuka u nich miłości, czasem i zarobku, 
gdy przyjdzie sposobność, potrafi dziewczynie za­
brać ciężko zapracowany grosz i . przenosi ri.ema 
inny teren By szukać szczęścia — zabawy 
pieniędzy

U progu zbrodni
I tak płyną lata. Jan Malisz szuka szczęścia na 

coraz to nowych drogach. Przerzuca się z jednej 
dziedziny do drugiej, n gdv szczęście przestają 
dopisywać i pieniądz napływa coraz to węsszęm 
korytem, rodzą cie w umyśle Malisza coraz to po- 
we plany zdobycia fortuny

Aż wreszcie rodzi się plan zbrodni..

Kto nie nabył dołycntzas losu do !-e> klasy
może strato powetować

leżeli zakupi natychmiast ios do li-ei klasy
w najszcieti!w »et kolekturze

BRACIA SAFIER,
Kraków, Rynek Gl. 6..

Cen> losów  do II. k la s y : ćw iartka  zł. 20, 
p o łów k a  zł. 40, ca ły  los zł. 80.

Jak powstał plan zbrodni?
(;) Go pchnęło Malisza do zbrodni — czy w je­

go głowie zrodził się pian potw>rnej zbrodni, on 
obliczył wszystkie szczegóły i przeprowadził Je 
następnie, względnie w jakim stopnia przyczyniła 
się do tego jego żona — oto problem, którego 
rozwiązania szukać będziemy w przewodzie są­
dowym. Na sali sądowej przewinie się jak na ta­
śmie filmowej, obraz życia sprawców, od najmłod 
szych lat, aż do chwili obecnej. W ogniu dowo­
dów okaże się, jaką wartość poóadają dotychcza­
sowe dcpozycje Maliszów, Którzy nawzajem sta­
rają się brać winę na siebie, wzajemnie się od­
ciążają i licytują w zapewnieniach o  gorącej mi­
łości.

Dziś, gdy dramat Maliszów wchodzi w ostatnią 
fazę, przejdziemy pokrótce wypadki z dnia 2 pa- 
żuziernika, któte w konsekwencji zaprowadziły 
Maliszów na ławę oskarżonych.

W poniedziałek 2 października br. około godz. 
S-mej rano zawiadomiono I. Kocnisarjat P. P. o  
r orderstwie, jakiego dokonano przy ul Pańskiej
1. 11. Na miejsce przybyli natychmiast przedsta­
wiciele władz śledczych, których oczom przedsta­
wił się obraz ponurej zbrodni. P o wejściu, przez 
ganek, do kuchni widać było leżące obok pieca 
zwłoki listonosza pieniężnego Walentego Prze- 
tindy Obok leżały porozrzucane przekazy pienię­
żne i pieuiądze. W  pokoju przylegającym do ku­
chni leżały zwłoki Heleny Siisskindowej, a v na­
stępnym pokoju zwłoki Michała Susskinda. Czwar 
ta ofiara bandytów. Eugeaja Susskindówna, na- 
skutek szeregu ran, zalanych Jej w głowę, prze­
wieziona została do szpitala.

Białe zę b y: Chlorodont

Pierwsze ślady
Władze policyjne wdrożyły energiczne dochodze­

nia. które naprowadziły na pierwszy ślad po spra 
v. cach. Oio w dole kloacznym. obok łoiska „Ju- 
\enji' na Błoniach. zhalezmno płaszcz sprawcy, i

pokrwawiony na rękawie oraz. loruę hsto.ąpkza 
Przebindy. Na podstawie przesłuchania szeregu 
świadków oraz dalszych dochodzeń ustalono, i i  
sprawcami morderstwa są Jan 1 Marja Malisza- 
wie. Zostali oni aresztowani w Katęwicach i M 
Babce, a dochodzenia pozwoliły na ustalenie pla­
nu zbrodni, któiy przedstawia sie następująco:

Plan dokonania napadu rabunkowego :ia listo­
nosza powstał u Maliszów we wrześniu br. Ghcąc 
dojść do pieniędzy i zapewnić śobie beztroski ży- 
v o t  postanowili Maliszowie dokonać napadu- ra­
tunkowego i a listonosza pieniężnego "W tym ce­
lu mieli oni wynająć mieszkanie i przez nadanie 
przekazem pieniężnym pewnej kwoty, spowodo­
wać przybycie lam listonosza pieniężnego. . Plan 
swój postanowili przeprowadzić z początkiem raie 
sin ca. spodziewając się, iż -istonosz .nieć będzie 
wówczas przy sobie większą ilość, gotówki.

Po wystaraniu się o fundusze na ten cel ! zao» 
patrzeniu w rewolwer przybyli Maliszowie 27 
września do mieszkania Susskindów i tutaj wy- 
r a jęli pokój za czynszem 50 zł miesięcznie, Drzy- 
czem wpłacili tytułem zadatku kwotę 15 zł. Przy 
wynajęciu pokoju Maliszowa przedstawiła się 
j: ko Sełecka Salomeą, malarka. .Mieszkanie miała 
■ona ołj^a.ć w' dniu 2 października.

Realizując sw ój plan nadali Maliszowie w so­
botę 30 września w Urzędzie Pocztowym w Pod­
górzu kwotę 10 zł, a następnie przygotowali so ­
bie worek z siennika, kneble i sznurki. W orek 
chcieli oni zarzucić na listonosza, sziurki zaś i 
kneble miały służyć do skrępo yaaia Susskindów 
przed nadejściem listonosza.- Równocześnie, chcąc 
upozorować ucieczkę po mordę-stwie, rozpowia­
dali Maliszowie. iż wyjeżdża "*n 2 października 
na posadę do Przemyśla. .

W dniu 2 pażdzernika około godż. 7-ej rano w y­
szli oboje z mieszkania matki .Malisza przy ul. 
(Tkana na Nowej Olszy, gdzie spędzili poprze­
dzającą" noc i skierowali się na ul. Pańską. Ma­
lisz zabrał ze sobą nabity rewolwer i schował go 
do kieszeni marynarki, kolbą ku górze

Na ul. Pańskie! I. 11
Maliszowa przyniosła na miejsce czynu 2 ma- Po wpuszczeniu Maliszów do przedpokoju SOss- 

łc walizki W jednej znajdo.vać się miał .-orek. kindów wywiązała się sprzeczka z powodu nie- 
kneble i sznurki, podczas gdy druga była ousta. zapłacenia reszty i /.y u^zu. W toku tejże nuOMWU
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Miclml Siisskind z nwizem ńa przekaz pieniężny, 
• po uzyskaniu od Mailszowej w tym względzie 
Vyjaśnicń wyszedł z mieszkania, lecz w '-rólki 
cas polem wrócił wraz z listonoszem pieniężnym 
Sus. kim1 podszedł ku drzwiom wiodn -ym z ku • 
thni dó j u itr w s/.ego .'Ajkoju, gdzie sl-ily Helena 
i Eugi Siisskind, zaś frzebinda Kiwnął obok 
pieca Uin neiincgo. Po otrzymaniu od niej odpowie 
dzi, że jest adresatką, wręczył jej Przebinda prze 
kaz do podpisu i począł wyjmować z torby pie­
niądze, Maliszowa zaś zaczęła '•ównocześnie pod­
pisywać przekaz. W tej chwili padł >d tyłu z rę­
ki Malisza pierwszy strzał, Prezbinda ugodzony 
w głowę padł na ziemię i w krótki czas zakoń­
czył życie Bezpośrednio potem skoczył Malisz ku 
Susskiudowi, który głośno krzyczał i strzelił dwu 
krotnie za uciekającym w kierunku sypialni. O- 
biażema głow y i podrapania, opisane w proto­
kole oględzin zwłok Siisskinda, wskazywałyby na

to, że tenże musiał się bronić, a MaJisz stoczył 
z lwin walkę.

Równocześnie usiłowała Maliszowa ubezwła- 
dn.iifi Helenę i Kugenją Siissifind. ( h w y B Ł  je obie 
i piv.ycisl.ajnc do sifcpie, star i la się pivis\ rór.ić 
na ziemie Nie mogąc jednak dać łobidtfrady. w e­
zwała pomocy Malisza Ten nadbiegi z sypialni, 
chwycił Eugcnję i Helenę Siisskind i wspólnie 
z żoi.ą powalił je na ziemię, przyezem trzymany 
przezeń rewolwer upadł na ziemię. Broń tę po­
chwyciła Maliszowa i z bardzo bliskiej odległo­
ści oddała do Siisskindo ,vych, przytrzymywanych 
przez Malisza ra ziemi, trzy strzały, poczem w i­
dząc, że rewolwer nie strzela z braku naboi, <1 ję­
ła go za lufę i poczęła obu nieszczęsnym kobie­
tom zadawać razy w głowę, a gdy to nic skutko­
wało i Susskindowe jeszcze się ruszały, zarzuci­
ła na ich głow y pierzynę i przyciskała ją silnie.

Ucieczka
W tym czasie odszedł Malisz ao kuchni, zdjął 

ze zwłok listonosza torbę z picniędz ni, poczem 
wraz z żoną opuścił miejsce zbrodni. W torbie tej 
wedle relacji Dyrekcji Poczt i Telegrafów w Kra­
kowie znajdować się miała gotówka w kwocie 
18.08G zł 78 gr.

Odchodząc, zabrali Maliszowei oprócz torby 
Z pieniędzmi także rewolwer i przyniesione wa­
lizki. Znalazłszy się na ulicy, doszli pod hotel 
„Polonia", a stąd odjechali na Błonia. Tam stwier 
dziwszy, że raglan jego jest skrwawiony, wrzu­
cił go Malisz wraz z torbą listonoszu do ustępu

c.bok boiska sportowego „Juvenja‘ Następnie u- 
dida się Maliszowa do mieszkania rodziców, by 
podjąć swoje rzeczy, Malisz zaś odjechał do Krze­
szowic, guzie tego samego dnia w porze popołu­
dniowej przybyła także Maliszowa. Stamtąd po 
jechali oboje do Katowic, gdzie Malisza areszto­
wano. Maliszo vą artsztowano tegosamego dnia 
w Rabce, dokąd wyjechała z Katowic

Białe zęby C h lorod on t

Obrona wnosi o przesłuchanie
rodziców oskarżonych jako świadków

( ; )  W  ciągu dnia wczorajszego obrońcy konfe­
rowali z oskarżonymi. I tak \Vcio. ij przedpołu­
dniem udali się do więzienia adw. dr. Aschen- 
brenner i adw. dr, "Warenhaupt. Konferencja z Ma 
liszam. trwała od goaz. 9—2-gi >j pop. Konferen­
cja popołudniowa rozpoczęła się o godz. 4-lej i 
trwała do późnych godzin wieczornych.

0
(:) Liczba Żydów uie-obywateli Niemiec (Ostju- 

den) objętych uslawami zabraniającemi wykony­
wać im ich zawody na terenie Trzeciej Rzeszy wyno 
»i WbJic przybliżonych statystyk 80.000 ludzi. Ci 
Xo nieszczęśliwcy stanowią 90 proc. uchodźców, 
Reszta uciekająca przed prześladowaniem na tle I 
polityeznem rekrutuje się głównie z obywateli 
Jiemiec i kieruje się do Europy zachod­
niej. Lwią część owych .,Ostjuden“  stanowią Ży­
dzi z Prus i Bawarji, którzy utrzymywali się do­
tychczas z handlu jarmarcznego. Obecnie ude-

Jak się dowiadujemy, wpłynął wczoraj do se- 
kretarjatu Sądu Okręgowego Karnego wniosek 
obrony o powołanie w charakterze świadków ro­
dziców oskarżonych: p. Zofji Maliszowej, p Ka­
rola Węgrzyna i p. Marj; Węgrzynowej.

Wnioski co do dalszych świadków odwouo- 
wych wpłyną podczas dzisiejszej rozprawy.
— — ----------------------------—  — —   p g M d

brano im koncesje, pozostali bez chleba. narażeni 
na prześladowania ant} semickiej ludności. Drugą 
kategorję stanowią właściciele interesów ratal­
nych i sklepów jednolitych cen. Jest to ta kate- 
gorja, przeciw której skierował się główny atak

I hitlerowców. Są oni nietylko zrujnowani ekonomi 
cznie, ale wprosi maltretowani fizycznie, a emi 
gracja ich ma raczej charakter ucieczki. Trzecia 
kategorja uchodzi dziś jeszcze stosunkowo nieli­
cznie. Są to drobni kupcy i rzemieślnicy, Ludzie 
ci jednak na skutek konsekwentnego bojkotu,

prowadzonego przez obecny regime, zmuszeni *©- 
staną do'Zlikwidowania swych interesów i do e- 
migracji. Jest. ich około 35.000. Położenie ich 
jafct. tern Itr.gifznidjszo. że nie będą mogli wywieźć 
,-wyfh oszezęilijości i zlikwidować w eaio.śei swych 
interesów, (.zwartą kategorję tych" uchodźców 
stanowi młodzież od lat l ó —25. głównie bezrobo­
tni, byli handlowcy, lub chalucim. W  nad wyraz 
ciężkiem położeniu znajdują się robotnicy, wyrzu­
ceni z placówek pracy na skutek „Gleichschal- 
t.ung1.. Nie mają oni nawet na opłacenie kosztów 
podróży do granicy. Główna fala emigracyjna 
kieruje się do Polski. Zawody wolne emigrują g łó ­

wnie do krajów Europy zachodniej, szczególnie do 
krajów kolonialnych, gdzie mają nadzieję znaleźć' 
łatwiej możność zarobkowania. Pom oc udzielana 
przez Komitety Pomocy idzie w kierunku:

1) dawania pomieszczeń, subwencyj doraźnych 
1 stałych. 2) pom ocy lekarskiej, 3) pom ocy praw­
nej (uchodźcy mają najrozmaitsze trudności woj-: 
skowe, paszportowe, celne), 4) ułatwienia emigra­
cji, ew. sprowadzenia reszty rodziny z Niemiec. 
W  pewnych wypadkach okazuje sie koniecznem 
zaopiekowanie się dziećmi, wyszkolenie zawodo­
we itp.

Jeżeli weźmiemy pod uwagę ogrom katastrofy 
żydostwa niemieckiego, którego wyli tadnikiem 
inoże być choćby olbrzymia liczba uchodźców i.za  
dania, jakie z tego powodu spadają na nasze K o­
mitety Pomocy widzimy, w jak rażącej dyspro­
porcji do zadań stoją dochody Komitetu. Społe­
czeństwo żydowsKie Krakowa odnosi się z lcary- 
godnem niewyrozumieniem do tej spraiwy, 214 de- 
kla.antów na łączną sumę okuło 900 zl. nie potrze­
buje komentarzy. Żywimy nadzieję, że działalność 
Frontu Młodzieży i w tym kierunku nie pozosta­
nie bezowocną, że poruszona przez nas ópinja pu­
bliczna zareaguje żywo na niedolę naszych braci 
w Niemczech. Piowadzona przez nas akcja dekla- 
racyjna dała już poważne wyniki. Jak dotych­
czas nie spotkaliśmy wypadku odmowy opodatko­
wania się ra ten cel. Wierzymy, że przez rozsze­
rzenie akcji na całą Małopolskę. jakoteż przez 
współpracę z Federation of Relief Oiganisation" 
w Londynie zbierzemy fundusze, które umożliwią 
nam nietylkc pomoc filantropio ją, lecz także kon­
struktywną.

• • •
W związku z intensywną akcją pomocy dla u- 

chodźców urządza Komitet Pom ocy i Front Mło­
dzieży' w Templu w dniu 4 listopada br. konceit 
synagogalny z udziałem chóru templowego, kan­
tora p. SchSchtera i chóru org. „AKioa**. W  pro­

gramie klasyczny repertuar żydowskiej muzyki re­
ligijnej, oraz muzyki palestyńskiej.

Bilety do- nabycia: w Biurze Frontu Młodzieży, 
Dietla 81, w Komitecie Pomocy, Skawińska 2, u 
firmy Goldmann, Stradom 18, oraz u K om isari/ 
Frontowych w każdej organizacji.

t ai wne widowisko.
Było to w okresie, kiedy kino było nieznane. 

Dziś teatr nie usiłuje nawet rywalizować z kinem, 
które jedynie może dać widowisko we wielkim 
stylu. Jest to prawda, którą teatr europejski da- 
v'i o  już zrozumiał. Teatr jest nieśmiertelny i nie 
obawia się rywalizacji kina tam, gdzie słow o i  
myśl człowieka walczącego ze swem przeznaczę* 
r-icm znajduje dla siebie jedy.iy wyraz scenicz­
ny Barwność widowiskową pozostawia teatr e- 
kranowi, który ma możliwości, o  jakach żaden 
teatr nawet śnić nie może.

A więc — ii acz fg  o p. dyr. Osterwa wystawi! 
„f.rosa i Psychę'? e

IV.
Fozostajc jedyna odpowiedź: — dla Hanki Or­

limi ów ny.
Wielka la pieśniarka polska, jedyna u nas na 

miarę europejską diseuse. oświadczyła niedawno 
we wywiadz.e publicznym, żc już nie wróci :ia e- 
stradę i że ma się zamiar poświęcić teatrowi j fil­
mów i.

P. Bolesław Poclimarski, najszczerszy entuzja­
sta leatru. w polemice ze mną, która, przed kilku 
tygodniami ogłosiliśmy w ,Nowym Dzienniku", 
stanął na stanowisku, żc w ł iści cie żadnych nie­
ma powodów, by zamknąć przed wielką artystką 
Hanka Ordonówną te itr. Nie odpowiedziałem na 
tę polemikę, oo byłem tego zdania, że tam teatr

.N r. W*

TEATR T H  J SŁOWACKIEGO

„Eros i Psyche”
flow n im  sceniczna w 7 rozdziałach Jerzego 

Źuluwskiegu
I.

—) Nazwano dyrektora Osterwę —  księciem 
niezłomnym romantyzmu na deskach teatru. Prze­
tłumaczone na język prozy mogą słowa te brzmieć: j 
Pan dyrektor Osterwa jest człowiekiem upartym, j 

Dlaczego np. wystawił starą przebrzniałą już 
Opowieść ^cemczną w siedmiu rozdziałach Jerzego 
Żuławskiego^

Już samo zakończenie tej opowieści ‘ powinno 
go było powstrzymać od jej wystawienia Oto 
Więziona buntownica Psyche dojrzała wrc-sziic do 
wyzwolenia, które przynieść jej ma ukochany 
przed prawiekami Eros, ale okazuje się, że tern 
wyzwoleniem Jest — śmierć Bóg Eros staje się 
Tanatośeni, a wieczna cisza jędynem jest ukoję- 
Cieni dla zboiał.-go serca -człowieka. Być może. żc 
wiek* filozoficznych i filolog-czuych argumentów 
można przytoczyć na usprawiedliwienie t"j kon­
cepcji, ale p. dyr Osterwa żyje przecież w okresie J 
radosnej twórczości, która z tą filozofją nłodej 
Polski- niewiele na I nie vlele ~hcp nieć wspól­
nego.

POCCŻ więc p. Oklei w* wystawił opowieść sce­

niczną w siedmiu rozdziałacn Jerzego Żuław­
skiego?

II.
Może dla jej walorów myślowych? Lub artysty­

cznych?
Trudno w to uwierzyć. Jerzy Żuławski szcze- 

tym był poetą, który ubóstwa myśli iie musiał za­
słaniać pióropuszem poezji, bo jako poważny spi- 
nozysta myśli s:e nie bał i przed jej konsekwen­
cjami się nie cofał. Ale trudno i darmo — opo­
wieść .,F.ros i Psyche" była kiczem w chwili po­
wstania. a dwadzieścia kilka lat. które upłynęły, 
lego iej charakteru zmienić nie mogły. Rewja ta. 
l;o rewją nazwać można tę opowieść sceniczną w 
siedmiu obrazach, ze samych składa się banałów, 
banalnym jest obraz, w którym Psyche w klaszto­
rze lesk ni ra słońcem, banalnym jest obraz w 2. 
wi zesnuj 1792. w którym Psyche przekonywuje 
się. że rewolucja krwią niewinnych splamiła swe 
fioslcicństw o. banalnym jest obraz przedostatni, 
w którym Psyche staje się kochanką bankiera ku­
pującego gotówką marzema i tęsknoty '■złowieka. 
Że każda idea piękną jest w chwili swego poczę­
cia. a brudną i zbrukaną się staie w okresie rea­
lizacji. to prawda banalna, o której można w do- 
dr.tkij powiedzmć. że nawet nie jest prawdą.

Poeóż. więc p dyr. Osterwa wystawił „Erosa 
i Psyche'?

ł II
Jerzy Żuławski stworzył swą opowieść jako

pomoc dla uchodźctw z Niemiec
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NASZYM CZYTELNIKOM
WYJEŻDŻAJĄCYM DO WARSZAWY, ŁODZI i LWOWa
iw racam y u w a g ą ,  że „ N O W Y  D Z I E N N I  K “  jest d o  n a b y c i a .

W  W ARSZAW IE:
■1) Al. Jerozolimskie, Poznańska (hotel „Polonia"). 
8) Nowy Świat 35 (kawiarnia „Italja").
8) Marszałkowska (parz.), Królewska (wejście do 

ogrodu Saskiego).
4) Plac Napoleona pod Pocztą Główną.

J5) Marszałkowska pod zegarem dworca Głównego.

6) Wierzbowa 11, plac Teatralny.
7) Krakowskie, hotel „Europejski".
8 )  K r a k o t >  >kk- T rę b a c k a  (h o te l  S ask i ) .
9) Krakowskie 11. Królewska (naprzeciwko hotelu

„Bristol")
10) Bielańska 4 (Bank Polski).

W Ł O D Z I :
1) Grand Hotel —  Piotrkowska, oraz kioski przy

ul. Piotrkowskiej.
2) Pomorska Magistr.

3) Śródmieście —  Gdańska.
4) śródmieście 15.
5) Narutowicza 52.

WE LW O W IE:
1) Buchsoaum, Hetmańska 22.
2) Finkiel, Kościuszki 2.

j 3) Auster, Jagiellońska
I

Nadto wszędzie  na dwcrcacł kolejowych w stoisk a ci. „Ruchu*

(:) Londyn. ŻAT. W  tych dniach odbył się w 
Londynie wielki wiec poświęcony sytuacji Żydów 
niemieckich. Neville Laski, prezydent Board of 
Deputies, wygłosił przemówienie, w toku którego 
oświadczył między innemi:

Cokolwiekby się stało w przyszłości, Niemcy 
nie będą już mogły być siedzibą szanującego się 
Żyaa. Serca Niemców a nawet ich dzieci są już 
do tego stopnia zatrute, tak bardzo splamione, że 
działanie obecnego wychowania trwać będzie 
przez pokolenia. Niesposób wyzwolić z Niemiec 
wszystkich Żydów. Lecz młodzież musi być uraio- 
wana, by żydostwo niemieckie nie zostało całko* 
wicie zgładzone. Dzieci, które są pośmiewiskiem 
w szkołach, dzieci, których życie staje się jed- 
nem pasmem tortur, muszą być uratowane i prze 
mieszczone w atmosferę przyzwoitości i ludzkie] 
swobody.

Wyjaśniając powody, dla których Board of 
Deputies odmo wił proklamowania bojkotu towa­
rów niemieckich, Neville Laski zaznaczył: Zdu­
mienie nasze byłoby bezgraniczne, gdybyśmy mie­
li uwierzyć, że szanujący się Żyd knpuje i używa 
towary niemieckie. *

Sytuacja w Niemczech pogarsza się coraz bar­
dziej i stanie się jeszcze gorszą. Usuwa się ze sta­
nowisk nawet takich lekarzy i adwokatów, któ-*
rych —  zgodnie z ustawami nowego reżimu —  
usuwać nie wolno. Oszczędności szybko topnieją 
Szczególnie nieznośną sytuacja staje się w ma 
łych miasteczkach. 'Żydzi szybko spadają do po­
ziomu żebraków

Poruszając sprawę londyńskiej konferencji nie­
sienia pomocy Żydom niemieckim. Ncville Laski . 
podniósł jej wielkie znaczenie.

Prócz przewodniczącego wiecu, nadrabin gmin 
hiszpańsko-portugalskich w Anglji dra M. Gaste- 
ra, przemówienie wygłosił również redaktor lon­
dyńskiej ,.Cajt“  Morris Meyer, który ostrzegał 
przed przekształceniem londyńskiej konferencji w 
imprezę zdawkowej filantropji. Charakter tej kon­
ferencji. zaznaczył mówca, nie może być charyta­
tywny. Znaczenie konferencji winno polegać na 
jej charakterze konstruktywnym.

Ofiary hitleryzmu
Berlin (Ż A T ) Na podstaw ie autentycznych 

danych korespondent Ż A T -n e j w Berlinie ze­

staw i! statystykę,' z której wynika, że (Ja (filia 
i października pozbaw ionych  zoslulo m ożności 
zarobkow ania niem niej niż 15,000 żyd ów , na 
nlrzYiiułniii klórych po/osiny do na jmnie j ■ 40 
lysięcy dusz. Dane le nie obejm ują  \śjszv??kie(i 
w ypadków  kolektyw nego pozbawiania źródeł 
zarobkow ych  takich grup jak  kupcy, kancia­
rze', aptekarze i inn.

W ym iciiio iie  liczby obejm ują : 3,000 ży d ow ­
skich urzędników państwowy cii samorzą­
dow ych , 1.400 adw okatów -żydów  usuniętych 
z praktyk : sądow ej oraz 2.500 lek a rzy -żyd ów , 
którzy do reżim u hitlerow skiego mieli zatru­
dnienie w różnych tow arzystwach u b czp h e /e - 
nia zdrowia.

Zentral-Y erein  jesL codziennie in form ow a­
ny o coraz lo now ych  w ypadkach  usuw ania 
Ż ydów  z różnych stanowisk. W  okresie ostat- 
ń icn  5 tygodni b iuro porad praw nych  Zentral- 
Yerein  otrzym ało zgłoszenia 500 lekarzy i 300 
adw okatów  z kategorji „n ieusuw alnych"." k tó­
rzy szukali za pośrednictw em  biura sposobów  
odzyskania utraconych placów ek pracy. D o ­
tychczas do biura porad Zentral-Y ereinu z\yró 
ciło  się po porady 11.000 usuniętych ze stano­
w isk Żydów'.
HANS GOSLAR W Y K LU C ZO N Y  Z E  Z W IĄ Z ­

KU PRASY BERLIŃSKIEJ
Berlin (Ż A T ) Skutkiem  uchw ały z&rządu 

związku prasy berlińskiej skreśleni zostali 
z listy członków  m. in. Hans Gosl-ar, który 
przez szereg lat piastow ał stanow isko szefa 
prasow ego rządu pruskiego, i dyrektor Zen­
tral-Y ereinu  dr. L udw ik  Hnllamlcr. Hans G o- 
slap ; przebyw a zagranicą.

Czarne listy
(:) Ryga. ŻAT. „Ostland" donosi, że z polece­

nia władz niemieckich układane są na Łotwie li­
sty osób, zaangażowanych w akcji bojkotu towa­
rów niemieckich. Podobne listy mają być układa­
ne również w innych krajach. Łotewsko-żydow­
scy przedstawiciele firm niemieckich wzywani są 
do dobrowolnego odstępowania przedstawi­
cielstw ag.ntom  aryjskim.

Z&u&wfedź ustawy 
t* przymusowej sterylizacji

Berlin (Ż A T ) Na odbytej w  tych  dniach 
konferencji prasow ej m inister spraw ied liw cic i 
Rzeszy dr Franek zaopw iedział rych le  w yd a ­
n ie  ustaw y o  przym usow ej sterylizacji. Usta­
w a „poręczy  rasow e bezpieczeństw o narodu 
n iem ieck iego '. N iem ieckie życie rodzinne, za­
znaczył m inister, w in n o  się op ierać na trw a­
lej podstaw ie niem ieckiego praw a rasow ego. 
W ogóle  oczekiw ać należy gruntow nej reform y 
praw a niem ieckiego, która obejm ie  n ietylko 
praw o cyw ilne, gdyż zasada rasow a będzie 
przeforsow ana w e  w szystkich  dziedzinach ży­
cia  potocznego, gospodarczego i kultur akr-go.

wyręczy mnie w odpowiedzi. 1 miałem rację 
Pani Hanka Urdonówna tak wielką jest artyst­

ką, że nie można jej zbyć tanienu pochlebstwami. 
Jeśli chce więc służyć teatrowi, należy jej teatr 
otworzyć — pod jednym atoli warunkiem, by 
Hanka Ordonówna służyła teatrowi, a nie teatr 
Hance Ordonównie Niech więc odbędzie «w ój no­
wicjat teatralny jak każda inna artystka, niech w  
powolnej a uciążliwej pracy zdobędzie szczebel 
zł szczeblem, niech wypróbuje swych możliwości 
artystycznych naprzód w małych rólkach zanim 
jej się powierzy rolę wielką, którą kiedyś kreo­
wała taka Ir-ma Solska. Krzywdzi się ią, jeśli się 
ją odrazu wysuwa na czoło a jesz ’ ze bardziej 
krzywdzi się ieatr. któremu nie wolno repertua­
ru swego dostosowywać do znanych już możliwo­
ści artystki. Bo dano jej rolę, składającą się wła- 
ś cw ie  ze siedmiu numerów rewjowyeh. Nierów­
na była Hanka Ordonówna w tych siedmiu posta­
ciach. Nailepszą była w obrazie c/wartym, w któ­
rym z niepospolitym wdziękiem odtworzyła nam 
księżnę włoską: z ujmującym wdziękiem była kró­
lewną w  Arkadji, ale sohą była. gdy w obrazie 
szóstym zaśpiewała wsław iona do tekstu Żuław­
skiego piosenkę ludową skonstruowaną na wzór 
nt woczesnych przebojów Widownia zatrzęsła się 
od oklasków i domagała się powtórzenia tej plo- 
cenki, zapominając zupełnie o tem że znajduje się 
w  Teatrze im. J Słowackiego a nie w Starym 
Teatrze. Ten entuzjazm pubhcznośm powinien być 
lekcją dla dyrektora Osterwy, jak nie należy oh-

srdzić Hanki Ordonówny. Dla uzupełnienia dodaj­
my jeszcze, że wielka nasza pieśniarka i diseuse 
wyraziście wypowiada wiersz i że robiła co mo­
gła, by publiczność zapomniała o  dawnej Ordo­
nównie, niestety w zupełności jej się to nie udało

V.
A wykonanie?
Całość była niewspółmierna z olbrzymim wysił­

kiem pracy włożonej w tę opowieść. Gdyby rę pra­
cę włożono w sztukę bardziej wartcśe.ową, zy 
skałby na tem tylko teatr.

Za całość odpowiada na afiszach i prog mmach 
p dyr. Osterwa, ma się jednak wrażenie, że nie 
było jednolitej linji, że widowisko było raczej 
zbiorowym wyńłkiem kilku reżyserów. Ekspery­
ment może ciekawy, ale w teatrze niebezpieczny, 
a nawet niedopuszczalny. Jestem szczerymi demo 
kreta, ale w teatrze domagam się dla każdego wi­
dowiska dyktatury jednego reżysera

Nierówne hvłv obrazy. Pięknym był obraz 
pierwszy, silne wrażenie wyw arł obraz trzeci, 
ntilepszym bezsprzecznie był obraz, czwarty; bla­
de były obrazy drugi, piąty i szósty, a szwanko­
wały w nich przedewszystkiem sceny masowe 
Niezroznmiałe. bo niezgodne z duchem utworu są 
rrzmaite wsta cki, a lajwięcej zastrzeżeń budzi 
bezsprzecznie obraz ostatni, przedstawiają-y zme­
chanizowanie ludzkości — zapomocą masek gazo­
wych. Glos aktorów z poza tych masek był nie- 
vyrazny i ronił wrażenie jak gdyby wydobywał

się z beczek. Publiczność niecierpliwiła się, a nie­
wiele bi akowało by dała wyraz temu swema zanie 
cierpi iwienin.

Piękną, bo skomponowaną w ramach wyrazi­
stej ekcnomji środków ekspresji była zewnętrzna 
oprawa p Zwolińskiego, nastrój o vym był też a- 
kompanjament muzyczny, spoczywający w rękach 
p. Bolesława Wallek- Walewskiego.

VI.
Małą ma rolę p. dyr Osterwa, który prześlicz­

nie wy gtądał w złocistej swej szacie z przypiętemi 
skrzydłami, i z fascynującą siłą wypowiadał swe 
wiersze.

Grp pani Ordonówny iuż scharakteryzowaliśmy, 
trzeba więc tylko po wiedzieć kilka słów o grze p. 
Burnatowicza ,nko U taksa Większość uubliczno- 
jr i pamiętała w lc-j roii nieodżałowanej pamięci 
Józefa Sosnowskiego, k tó y  rolę Biaksa ujął z 
nieprzepartą siłą wyrazu scenicznego Byłoby to 
jednak krzywdą dla bezsprzecznie utalentowane­
go artysty jakim .Jest p. Burnatowicz, gd. byśmy 
właśni*? zatruli .raszę wrażenia wspomnieniami O 
kreacji śp. Sosnowskiego. To jedno możia 
dzieć. że p. So .nowskj był nap* vno Blakscm n p 
Burnatowicz go grał. Grał go nacgół dobrze,, • 
najlepszym hvł jako bankier w obrazie >zćstym.

injii aktorzy mieli tylko role epizodyczne i . na­
leżycie z mcii się wywiązali. M K.

—o
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„ATLANTIC" Na ogóln e i^ d e n ie !
S t r a d o m  1 5 . Nadzwycz.przedstuwkn aporankou i

w środę i- “0 listopada o god.ńnie 10 i 12 pizi dpołudnien:
w czwartek 2-<Jro listopada o godzinie 3 popołudniu l l t t - . ł n i - i  n k ‘ i v i * i «
w sobole 4--o  listopada o godzinie 3 popołudniu U M a i n i d  ' " “ " I 11- ,
w uiedz.eie •■-go listopada o godziuie 11> i 12 przcdpoł. ł > d i y  lM IłJj.SC  Z U lZ O I lC

OHKEŁ KIZES

W IA D O M O Ś C I Z  K R A J U
-o -c h >-

Z ja z d  B rilh HaetiuH w  W arszaw ie
(;) W ub. niedzielę odbył się na boisku sport o- 

■wem warszawskiej .,Polor,ji“  zjazd Brith Hachail 
z Polski. Członkowie Brith Hachail w uniformach 
zebrali się w szeregach na boisku, poczem komcn 
dant tej organizacji inz Szesuin przyjął raport 
oddziałów Brith Hachail Po raporcie i ćwicze- 
niacn odbyła się defilada 2.000 członków tej or.ga- 
nizrcii. Po defiladzie udali się uczestnicy zjazdu 
w pochodzie do grobu Nieznanego Żołnierza. Tu 
komendanci tej organizacji inż. Szeskin, Protes i 
Halperin złożyli wieniec. Następnie pochód uda! 
sn,- do teatru Rex, gdzie oJbyta się uroczysta aka- 
demja Akademję zagaił inż. Szeskin a po kilku 
przemówieniach powitalnych i po wysłaniu depe­
szy hołdowniczej do preż. Mościckiego i, marszał­
ka Piłsudskiego zabrał głos Wł. Żabotyński. Ża- 
totyński oświadczył m. in.; że widzi w organiza­
cji Brith Hachail ślady polskiego romantyzmu, 
tego romantyzmu, który stworzył niesjanizm pol­
ski i ideę Mickiewicza w  sprawie legjwou ży­
dowskiego Po przemówieniu Źabotyńskiego akn- 
demja została zamknięta.

S p i n k a  synagoga
(:) W  mieście Gródku na Wileńszczyźnie spło­

nęła doszczętnie synagoga. Pastwą ognia prócz 
camego budynku padło 6 tor or iz całe urządzenie 
syDOgogi wart. 7.000 zł. Nadto ogień przeniósł się 
ra sąsiednie zabudowania, niszcząc spichlerz i do 
my mieszkalne. Ogólne straty wyrządzone poża­
rem wynoszą blisko bu.000 złotych.

Z i o w i i  Bestialski w y b ry k  hitlerow ców  
gdańskich

(;) Onegdaj zdarzył się w Sopotach nowy fakt 
pobicia przez umundurowanych hitlerowców obj 
watela polskiego. Ofiarą napadu pad! p. Czesław 
Eysymontt, zainieszkały w Gdyni oficer rez. W. 
P., inwalida wojenny. P. Eysymont idąc w to­
warzystwie p Bała główną ulicą Sopot, Seestras- 
»e, w  kierunku dworca, spotkał grupę u nunduro- 
wanych hitlerowców, pozdrawiających przecho­
dniów podniesieniem ręki. Ponieważ Polacy ręki i 
n e  podnieśli, hitlerowcy rzicili się na p. Eysy- ' 

, montta i dotkliwie pobili tępe.m narzędziem po 
głowie, zadając mu krwawą ranę poniżej lewe­
go oka i przewrócili go na ziemię. Stojący obok 

. policjant mimo, że był świadkiem całego zajścia 
j  aczkolwiek napadnięty zażądał pomocy, wcale 
nie reagował.
, W związku z zajściem komisarz generalny R. 
P. w Gdańsku natychmiast inter jv mjo v ił w Se­
nacie, żądając bezwzględnego ukarania winnych 
Oraz policjanta i zadośćuczynienia materialnego 
i  moralnego dla poszkodowanego.

2 o q w u  głodów ka w kopalni
( ;) W sobotę o godzinie 16-tej pierwsza zmia- 

. na górników pracująca w kopalni y,*osku zięmnc- 
Spółki Akc. ,Borysław* w Borysławiu odmó- 

• Wda wyjazdu z podziemi i rozpoczęła głodówkę. 
40 górników pozostało w podziemiach, 14 zaś nie 
przyłączyło się do demonstracji i wyjechało na 
powierzchnię. Popołudniowa zmiana górn.ków w 
liczbie 54 zjechawszy do podziemi przyłączyła się 
dc* uemonstracji. tak, że obecnie pozostaje w ko­
palni 94 ludzi. Do oodziemi dostarczono górni- 
l.rm żywności, lecz demonstranci me orzyjęli jej. 
Głodówka została podjęta jako demonstracja prze 
ciwko wypowiedzeniu pracy w związku z zamie- 
rzonem zastanowieniem kopalni.

Skazanie gineholega za  niedozw olony 
za  Di eg

(:) Ze I.wowa donoszą: W medzieie ogłoszony 
zostoi w. sądzie okr. we Lwowie wyrok w pro­
cesie ginekologa lwowskiego dra J óze f i Kilara, 
oHurżcmego o przepiowadzame niedozwolonych 
zabiegów. Trybunał skazał dra Kilara na półto­
ra roku więżenia bez zawieszenia kary i uta**te 
praw obywatelskich na przeciąg dwóch 'at. Obroń 
cy skazanego adw Paschalski z Warszawy i dr
P’cr;n‘k: i .edz a.1! knsace. Wy
rok wywarł silne wiużeme w slerach lekarskiej

desperacki c zyn  zro zp a c zo n e j matki
(;) Z W arszawy donoszą: P. Janina Krawczy- 

kowa, urzędniczka prywatna, zasiadła na ławie 
oskrżonj*ch w sądzie okręgowym pod zarzutem 
czynnego znieważenia lekarki szpitala św Stani­
sława na Woli dr. P. Oskarżona mi lla półtoraro­
czne dziecko, które zachorowało na szkarlatynę 
i zostało zabrane do szpitala. Chciała kilkakrotnie 
zob. rzyć maleństwo, jednak ze względu na zaka­
źny charakter choroby, lekarka dr. P nie dopu­
ściła matki do dziecka. Jak twierdzi o. Krawczy- 
kowa, telefonowała ona kilka razy do szpitala, 
skąd odpowiadano jąj, ze dziecko .na się coraz 

I lepiej. Nagle przyszła wiadomość o jego śmierci 
| Zrozpaczona p krawezykowa u lala się do szpi 
j lala i tam po.v.ęła czynić lekarce gorzkie wyrzu- 
j ty Podobno dr. P odpowiedziała dość ostro, a 
! wówczas p. Krawczykowi uderzyła ją w twarz 
i Stawiona przed sąde n urzędniczka przyznała 
i się do winy, tłumacząc swój postępek rozpacza 

po stracie dziecka i rozdrażnieniem Sędzi i ska 
zał Krawezykowa na 6 miesięcy aresztu z zawie­
szeniem wykonania kary.

',L o p e k “ <KrukGwski przeć sądem
( ;)  W jednym z sądów warsz twskich rozegrał 

się proces znanego aktora „Loika*1 Krukowskie­
go, osKarżonego o wystawienie czeku bez pokry­
cia. Pełonomocmk Krukowskiego tłumaczy] wy­
stawienie czeku tem że Krukowski liczył na wpły.v 
g&ży z ..Morskiego Oka'1 i że wobec tego nie po­
winien być karan\. Sąd stanął jednak na stano­
wisku, że Krukowski w dobie obecnego kryzysu 
teatralnego nie mógł się spodziewać, że gaże o- 
trzyma i wystawił świadomie czek bez pokrycia. 
Sąd skazał aktora na 50 zł grzywny.

H i . Ronikier skażony za p rzyw łaszczen ie
(,) Bohater jednego z najgłośniejszych proce­

sów karnych w okresie przedwojennym. Bohdan : 
hr. Ronikier, osialnio autor biografji Dzierżyć 
skiego znalazł się przed sądem grodzkim X, od­
działu pod zarzutem przywłaszczenia.

Chodziło mianowicie o to, że w mieszkaniu Ro- 
rikiera przy ul. Widok nr. 6, odnujmował mie­
szkanie emerytowany chorąży Kazimierz Seyda 
Zajmował się un wydawnictwem tablic i Książek, 
dotyczących polskich orderów i odznaczeń.
Seyda znalazł się w chwilowych trudnościach go­
tówkowych i począł Ronikierowi nie płacić ko­
mornego W ówczas Ronikier \v czasie neobecno- 
ści Seydy zabrał samowolnie z jego toKoiu 200 
tablic i znaczną ilość książek, jako zabezpiecze­
nie swej należności. Seyda s k i c o v i ł  sp*..\ę do 
prokuratora.

Przed sądem Ronikier pizedstawil się jako ..u- 
rzędowy historiograf, specjalista od spraw bol­
szewickich wojskowego instytutu naukowo wyda­
wniczego i pokazywał swą książkę o  Dzierżyń­
skim. Tłumaczył się p“ zytem, że tablice i książ­
ki otrzymał od Seydy dobrowolnie, jako gwaran­
cję uiszczenia długu.

Sędzia przyszedł jednak do innego przekonania 
i skazał Ronikiera ta jeden miesiąc aresztu, za­
wieszając mu wykonnnie kary na dwa lata.

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH
ADhIA: ..Jaką mnie pożądasz (Greta Garbo).
' tjOLLO: „Kawalkada11.

ATLANT1C: „Dziewczę z nad Wołg ‘ (Eyelina 
Hcdt)

DOM ŻOŁNIERZA: „Pokusy Europy* (Gdy ze­
chcesz oddać serce swe) (Liljana Harvey, Igo 
Sym).

SZTUKA: „Zdób? ć cię muszę*1.
PROMIEŃ: „Gehenna kobiety1* (Sylvia Sydney), 

.Bal w operze* (Liliana Haid).
ŚWIT; „Pod Twoją Obronę11 (Obraz Polski). 
SŁONCE: „Grzeszna miłość* (J Smosarska, T. 

A ( sołowski).
WANDA: lAmic.ti --zczęśria1' ÓNo-ma Staea-
UCI ECH A. .Pieśń nad pleśniami* y.Mariena 

| Dietrich),

Prawidłowe trawienie i zdrową krew osiąga iłę*. 
przez codHeiinc używanie po pM szkła-nki liatnrałnejj 
wody gorzk*Vj Franciszka-jozera, — Zaleta jarzoz lek.1 
g inyi nn .n i ■.rJ-i..i, i.ir« T  — mgmmmsm

Front sn!yhiflerowski 
na prowincji

Jarosław. Podobnie, jak .w innych miastacli 
powstał z inicjatywy org. ..Akiba11 Front Anty­
hitlerowski który skupił wszystkie kierunki z w y 
jątkiem lewicy sjonistycznej. Staraniem Frontu 
odbyła się wielka akademja, która, poruszyła opi- 
nję żydowską miasta. Pozatem Front rozwija 
działalność analogiczną, jak centrala krakowska. 
W  dniu 1 listopada odbyć się ma mityng ludowy; 
w największej sali miasta.

• • «
Sekretarjat Fiontu Ant v. Nowym Targu do­

nosi: Do akcji przystąpiło 11 stowarzyszeń, m. in.: 
gmina żydowska, stow. kupców, komitet lokalny 
org. śjońskiej. Ognisko itd. Prezesem został wy­
brany reprezentant stow kupców. Front przystą­
pił do akcji propagandowej i bojkotowej. W dniu 
1 listopada odbędzie się mityng ludowy.

— Z TEATRU MIEJSKIEGO Dzisiaj opowieść 
sceniczna Żuławskiego „Eros i Psyche' - pp dyr. 
Osterwą (Eros), Hanką Ordonówną (Psyebe) i T. 
Burnatowiczem (Blaks) W idowisko „Eros * Psy­
che* powtórzone będzie jutro wieezore n. Jutro 
pop. o godz. 3-ciej po raz 24-ty „Sułkowski* W  
pióbacn pod kierunkiem Józefa Karnowskiego 
nowość angielskiego repertuaru, Ronalda Macken 
ziego „IgraszKi muzy *znc“ , która ukaże się w naj 
bliższą sobotę

— PRZEDPREMIEROWA PRELEKCJA. W  
związku z najbliższą premjorą sztuki Mafkenzie- 
go pt. „Igraszki muzyczne** w piątek dnia 3 li sto- 
pada o godz. 7 wiecz. w Kollegjum Wykładów Na 
ulow ych, wygłosi p. dr. Zdzisław Grabowski pre 
lekcję pt. „Tragedja pewnej angielskiej rodziny 
w połskiem zagłębiu naftowem

—  ..BAL MASKOW’Y “ . opera V erdicgi be łzie 
najbliższą premjerą operową w poniedziałek 6 li­
stopada

— WYSTĘPY MENACHEMA RLBINA W7 TE­
ATRZE ŻYD. ul Bocheńska 7. Dzis powtórzenie 
niezwykle interesującej sztuki Szal oma Alejchema 
.,200.000“ . Sztuka ta dzięki swoim niezwykłym 
walorom artystycznym cieszy się wielkiem powo 
d/eniem. Barwne sceny masowe, przepiękna mu­
zyka, kreacja M. Rubina w otoczeniu świetnie 
zgranego zespołu, wszystko to daje w riow isko 
stojące na nieprzeciętnym poziomie artystycznym. 
Bilety w przedsprzedaży w firmie A. Fischhab, 
Grodzka 46. a od godz. 6-tej wiecz. przy kasie tea 
tru

— GASPAR CASSADO, sławny czHista- w ir­
tuoz, następca Pablo Casalsa który dla swej mi­
strzowskiej gry jest wszędzie przez pr i.̂ ę i pu­
bliczność entuzjastycznie przyjmowany, wystąpi 
z jedynym koncertem w niedzielę 5 listopada br. 
w Starym Teatrze. Bilety wraz z garderobą , w 
cenie od zł I 50 do 5.50 są już do nabycia w  ka­
sie Starego Teatru.

— W YSTAWA W DOMU ŚRTYSTóW . \Y nie­
dzielę .została otwarta nowa wystawa, w <:alonie 
ZZPAP. Dom Artystów, pl. św Ducha. 1. 5,- fiJział 
w tej wystawie biorą: H. .Dietrich E. Geppert; A. 
Gr rżabek. H. Gołlib. Fr. Jiźwiecki. E. Krcha. H. 
Krzetuska. Zb Pronaszko K. Rutkowska C. Rze­
piński Żebrowski i inni. Wystawa trwać będz’e 
do 18 listopada br Wstęp wolny.

— S A LOK WYSTAW OW Y ZRZESZ. ŻYD. ART. 
MAL. I RZEŹB. — ż. D. A. Przemyska V\ ysta- 
wy zbiorowa Benciona Cukiermana oraz rzeźb 
Mojżesza Schwannonfelda otwarta bez przerwy 
Od godz. 11-tej przedp. do godz. 4-ej oop.

TEATR IM. J. SLOWACKIEOJ
Wtorek 7*30 wiecz.: „Eros i Psyche'*.
Środa 3 pop.: „Sułkowski**; 7*30 wlecz.: „Ero? 

i Psyche *.
TEATR ŻYDOWSKI (BOCHEŃSKA 7)

Wtorek 8’30 w iecz.: „200.000*.
Śioda 4 pop, i 8 30 wtecz.: ,,200.000“ .

T EA TR POLSKI w  KATOW ICACH
Wtorek 8 wiecz.: „Sprzedana narzeczona1.



Nr. 299

p
N A J BL IŻSZ E  I OSTATNIE MECZE i / g OWK

(;) W c środę 1 listopada: w Krakowie W isła— 
Pogoń (boisko W isły godz. 11'30, sędz.a p. War- 
dęszkiewiez), oraz Podgórze—Garbarnia boisko 
Podgórza godz. 14‘15, sędzia p Posner); w W ar­
szawie Cza.T.i—Warszawianka, w Poznaniu W ar 
ta — 22 p. — W  niedzielę 5 listopada w W arsza­
wie Legja— Cracovia, we Lwow ie Pogoń—I,KS.

Dni) 12 listopada w Krakowie Ruch—Craco- 
ria.

HOKEIŚCI KANADYJSCY P R ZY B Y W A jĄ  
DO POLSKI

(— ) Projektowany przyjazd ka andyjskiej dru­
żyny hokejowej do Polski dochodzi ostatecznie do 
skutku. Występ Kanadyjczyków odbędzie się naj­
prawdopodobniej w dniach 7 i 8 stycz.iia w Kryni­
cy, bezpośrednio po tradycyjnym turnieju nowo- 
i ocznym krynickim 1—6 stycznia

Przed turniejem w Krynicy odbędzie się wielki 
turniej w  Zakopanem w czasie świąt Bożego Na­
rodzenia. Na oba te turnieje przybędą najprawdo­
podobniej Wiener E. V., B K. E. (Budapeszt) oraz 
jeana z drużyj czechosłowackich (L. T C.) lub 
Opawa.

P o turnieju krynickim komisja sportowa P ol­
skiego Zw. Hokeja lodow ego wyznaczy ostatecz­
nie 8 klubów, które walczyć mają w  trzech fina­
łach mistrzostw polskich.

Z innych imprez międzynarodowych projekto­
wane są mecze w Katowicacn na cztucznem lodo­
wisku, oraz we Lwowie i w Warszawie, a nadto 
wyjazd reprezentacyjny drużyny polskiej na mi­
strzostwa świata do Medjolanu 3—11 lutego

TENNIS ZAWODOWT CZYNI POSTĘPY.

( _ )  o  PFHAR DAVISA DLA ZAWODOWCÓW 
Znany działacz tennisowy francuski p. Bonirdel 
ufundował specjalny puhar wędrowny dla zawo­
dowych reprezentucyj tennisowych na wzór puha- 
ru Dnvisa. I>o rozgrywek, które rozpoczną s>ę już 
w roku przyszłym, staną prawdopodobnie zespo­
ły : USA, Francji, Niemiec, Austrji, Anglii, Cze- 
croałowaeji, WTęgier, Holandji i Belgji.

TENNIS ZAWODOWY na rynku międzynarodo­
wym coraz więcej umacnia swą pozycję. Jest w 
projekcie zorganizowanie w najbl.ższym czasie 
w Philadelfji mistrzostw świata na krytych kor 
tach z udziałem Ohchetu. Plaa, Kożeluha, Nusslei- 
ra, Tildena, Vinesa i Richardsa.

PRZED ZMIANĄ DEFINICJI AMATORSTWA.
(!) Na ostatnim kongresie Międzyuarodowego 

Komitetu Olimpijskiego wybrano specjalną komi­
sję, która ma się zastanowić nad definicją amator­
ską, i ułożyć nowe brzmienie ogólnie obowiązują­
cej zasady. Komisja ta, kładająca się z przedsta­
wicieli: lekkiej atletyki —  Stankovitsa (W ęgry), 
wioślarstwa: —  Mullegg'a (Szwajcarja) hokeja —  
Eversa (N iem cy), jeździectwa —  Heetora (Fran­
cja) i szermierki —  Anspacha (Belgja), odbyła w 
niedzielę w  Zurychu pierwsze posiedzenie. Wyni­
ków tej konferencji oczekuje cały świat sportowy 
z łatwo zrozumiałem zainteresowaniom

„NOW Y DZIFNNIK" środa 1. XI. 1933

POLSCY BCKSERZY ZAPROSZENI DG CHICAGO
(!) Do Polskiego Związku Bokserskiego nadeszło

zapros/j-nie z Ameryki Ilia polskiej drużyny ftlS- 
eiar.-kiej. Zaproszenie to odnosi się do zawodów 

'organizowanych corocznie na cel dobroczynny 
przez redakcję „Chicago Tribune" w maju w Chi­
cago.

Kwestja ta będzie rozpatrywana niebawem przez 
zarząd Polskiego Związku Bokserskiego, W rachu 
bę na wyjazd wchodzi 8 bokserów.

SPORT NIEMIECKI KOKIETUJE Z POLSKĄ.
(!) Poloaja" katowicka pisze pt.: „Sport niemie­

cki na manowcach polityki brunatnych koszul":
„Sport niemiecki, ,który po przewrocie hitlerow­

skim został zupełnie przeformowany w myśl ży­
czeń Fuehrera, obecnie pragnie również okazać 
swoje przywiązanie do riego w związku t  wystą- 
piniern Niemiec z Ligi Narouów. Jako pierwsi po­
śpieszyli na „odsiecz" Tumerzy, którzy w spe­
cjalnej depeszy podkreślili swe przywiązanie do 
swego ukochanego Pu eh cera i krok jego uważa­
ją za czyn heroiczny.

Dalsze depesze nadesłał niemiecki związek cięż­
ko atletyczny i bokserzy, którzy wyrażają swe po 
dziękowanie Fuehrerow za wystąpienie z Ligi.

Przykłady powyższe są najlepszym dowodem, 
jaką rolę spełnia niemif "ki sport, I to wszystko 
dzieje się w chwili, gdy w Niemczech mówi się co­
raz więcej o zbliżeniu sportowem z Polską.

My jednak obecnie nie bardzo kwapimy się do 
tego. bowiem Niemcy łojkotow ali nas od lat i 
teraz, gdy z nimi nikt. nie myśli zmierzyć się na 
zieloniej murawie, czy też na ringu, w szlachetnej 
rywalizacji, próżno szukają nawiązania kontaktu z 
Polską".

■ a *
(—) Stosunki sportowe z Niemcami do niedawna 

dość żywe z chwilą przyjścia io władzy Hitlera 
uetały zupełnie Ostatnio widoczne są próby na­
wiązania zerwanego kontaktu.

W prasie niemieckiej ukazały się nowe pogłoski 
na temat meczu piłkarskiego Polska—Niemcy. 
Tym razem wymieniana jest aata 3 grudnia w  
Gdańsku. Nadto miałby się także odbyć mecz W ar­
szawa—Królewiec. Tymczasem w PZPN-ie nic o  
tych propozycjach nie wiadomo, jedynie istnieje 
projekt meczu W arszawa—GdańsK 12 listopada.

Pogłoski należy uważać jako sondowanie opinji 
polskich władz sportowych.

ROZW IĄZANIE WGD KRAK. ZW IĄZKU GIER 
SPORT.

V— ) Uchwałą Zarządu Okręg. Związku Gier 
Sportowych w Krakowie, został Wydział Gier i 
Dyscypliny tego Związku, rozwiązany a stworzo­
na została tymczasowa komisja, która będzie spra 
wowała age.idv Wydziału Gier i Dysc. aż do cza­
su walnego zgromadzenia

POLSCY PIŁKARZE DO FK aNCJI!
C—)  Polski Związek Piłki Nożnej we Francji na 

posiedzeniu w Lens zdecydował zaprosić jakąś 
polską drużynę na 7 meczów do Francji, Holandji 
i Belgji. Zaproszona będzie albo reprez. Warsza­
wy, albo Krakowa. Ustalono, iż drużyna ta bę­
dzie grała 17. 12 w  Brukseli, 24. 12. z repi -zenta- 
cją emigracji. 25 12. z iigową drużyną Pogoń i 
31. 12. w St. Etienne. Terminy pozostałych me-

Dla oczyszczenia krwi pijcie rano przez kilka dni 
z rzędu szklaLkę naturalnej wody gorzkiej 
Franciszka Józefa. — Zalecana przez lekarzy.

rsa=a8=======^ _ a_______________ srr l i

czów oraz przeciwnicy będą \v\v.iu.V.?ni nieba­
wem.

BRACIA BVLL EMIGRUJĄ DO SZW A.KAKJl.
(—) Hokeiści berlińscy, którzy z uwagi :i,- swe 

niearyjskie pochodzenie zostali wykluczeni z nie­
mieckiego związku hokeyowego, wyjeżdżają do 
Szwaicarji i będą grali w barwach E. H. C. w St. 
Moritz. Pertraktacje z Katowicami nie zostały 
zrealizowane.

ROZGRYWKI ELIMINACYJNE O WEJŚCIE 
I POZOSTANIE W LIDZE.

(—) Na ostatniem posiedzeniu WGD Ligi posta- 
nowioni) rozpocząć eliminacyjne spotkania o wej­
ście, względnie o utrzymanie się w lidze w dniu 
G listopada br., kiedy warszawska Polonia spotka 
się w rewanżowej rozgrywce z WKS Śmigły (W il­
no) 5. listopada grać bę łą dwie drużyny, które 
zajmą ostatnie miejsce w drugiej grupie ligowej.

Przyspieszenie rozgrywek eliminacyjnych przez 
władze piłkarskie spowodowane zostało troska o 
wcześniejsze ■ukończenie tegorocznej kampanji mi­
strzowskiej.

KONFERENCJA w  s p r a w i e  s p o r t u  
W SZKOŁACH.

(—) Onegdaj w  lokalu Związku Pol. Związków 
Sportowych odhyła się konferencja, zwołana przez 
zarząd Z. Z. przy udziale przedstawicieli Związ­
ku W ychowawców Fizycznych w  szkołach i dele­
gatów poszczególnych związków sportowych. Na 
konferencję przybyło ogółem 25 delegatów.

W  dyskusji omówiono cały szereg spraw mają­
cych na celu pobudzenie życia sportowego w  szko 
łach i poruszono kwestję problemu współzawo­
dnictwa sportowego wśród uczniów szkół śied- 
nich.

W  najbliższym czasie odbędą się dalsze konie* 
reneje na których będą załatwione wszystkie kwe- 
sije dotyczące sportu w  szkołacn.

„BÓR KOCHBA" W DĘBICY.
(—) W ubiegłym tygodniu odbyto się >sazwy- 

czajne Walne zebranie Z. T. G S. „3  ar Kochba" w  
Dębicy. Wybrano Zarząd w następujący»  skła­
dzie: J. Kranz — prezes, Dr. K. Pordes — w icepr, 
F. Faust — skarb., I Taub — sekr., Z. Bross, R. 
Daar, A. Aschhcim, S. Berger i S. Than —  człon­
kowie.

 o§o—

SCHMELLING ma wałczyć w pierwszych miesią­
cach 1934 r. z najlepszymi pięściarzami amerykań 
sklmi, a tó  z Loughranem, King Levinskvm i re­
wanż z Baerem.

(!) I-SZY KROK BOKSERSKI urządza Krak. 
Związek Boksersk' w .rodzielę dnia 19. XI. Do 
powyższych, popularnych zawodów bokserskich 
dopuszczeni są bokserzy powyżej lat 16 tu, którzy 
w żadnych zawodach nie startowali, tak stowarzy 
szeni, jak i niestowarzy 'zeni. Wpisy na piśmie 
wraz z wpisowem 50 gr. przyjmuje do dnia 10. XI. 
Sekretarjat: ul. J. Piłsudskiego 1 (sklep)

KURS PRZODOWNIKÓW BOKSU organizowa­
ny przez Krak. Zwiąże* Bokserski rozpocznie się 
z dniem 8. listopada br Kierownictwu kursu spo-

HENRYK GOTLIB
Pi oba syntezy

(—) Twórczość Gotliba jest nnjbardzicj niepo- 
kojącem zjawiskiem artystycznem we współczes- 
rifin malarstwie w Polsce Niepouobna inaczej o- 
krcślić tego pędu ku Zachodowi, tego zdobywania 
dla malarstwa współczesnego tajników wiedzy 
malarskiej, jak tęsknotą poszukiwań, niepokojem 
wielkich twórców!

Z braku pewnej odległości do artystów współ­
czesnych, pod kątem której łatwiej jest ująć glo­
balnie pewną postać, trudno sobie zdać sprawę ze 
znaczenia wysiłków twórczych ludzi z nami żyją­
cych Wydaje mi się. że nawet przyszłemu history­
kowi sztuki, mimo dystansu w czasie, niemniej 
trudno będzie zorjcntować się w rozwoju sztuki 
uaszego okresu Jest to wszak czas po wojnie. Pe­
łen niepokojów i nowych haseł.

Jaką drogą, przez kogo i skąd szły te nowe za­
wołania do naszej sztuki — oto praca nielada! 
Jednym z czołowych pionierów nowych dróg w 
sztuce współczesnej jest Henryk Gotlih

Dla atmosfeiy artystycznej Krakowa Henryk 
■jollib był zawsze zjawiskiem wybitnem — budzą-

cem niepokój wśród starszego i młodszego poko­
lenia artystycznego. Jego karjera artysty rosła 
na oczach Krakowa. P o każdym wypadzie zagra­
nicę — powraca tutaj — do miejsca swego dzie­
ciństwa.

I jest w tern pewien rytm, który go do tego skła­
nia, pewna tajemnica życia.

Artysta przepaja się, stapia z wieazą sztuki 
ś szelkich krajów, ale pow raca do źródła swej 
twórczości —  regenerować swoją indywidualność 
i odnaleść świat pierwotnych marzeń — świat 
swego dzieciństwa.

Urodzony w roku 1890 w Krakowie, związany 
jest z Krakowem i studjami i pierwszem przeży­
ciem artystycznem Kiedy według ówczesnej tra­
dycji rysowali iogo koledzy w gimnazjum gipsy, 
prof. Strojnowski \wróżmł II. Gotliba. uslaw ając 
dla niego martwą naturę.

„Maluj chłopcze — zobaczymy co z dehie bę­
dzie"

H Gotlib wymnlnwał pierwszą martwą na tle 
pejzażu z okna. Wymalował ją tak żc prof Slroj- 
nowsk-i uściskał go. w !  ając w nim artystę.

Pasowany wiec już w ówczesnych -tudiąch nn 
malarza, zapisuje «ie w 190S roku do Akadcmji 
SVtuk Pięknych na ku-s prof Weissa Ale jego 
strukturze psychicznej me odpowiada nastrój A-

kademji. Raczej poszukiwania, nowe podejście i 
odmienny sposób patrzenia są momentem jego ar­
tystycznej pasji. Raozrj wyżywa się w Mudjach 
malowanych, w domu Portrety osób z rodziny, w 
których zapoczątkuje sw oiite ljęcie koloru i świa­
tłocienia są przeżyciami prawdziwej emocji ar­
tystycznej.

Potwierdzenie słusz lości swych z.ałożeń znaj­
duje w muzeach zagranicznych. I tak w-1910 roku 
zwiedza kolejno Iiolandję, Belgję, Niemcy. ‘ W io­
chy, Francję. T i podróż artyslyczna skumulowała 
w nim dawno Irzemiąee dążenie do wydobycia, 
drogą dokładnych studjów największych zamie­
rzeń

W Monaclijunt zapisuj? się do Ak i lemji. to zno­
wu do wolnej szkoły prof Estera — znanego pe­
dagoga monachijskiego

Jogo uczniowi' -luiljują na wolnom powietrzu. 
Nad pięknie pohvo.iVui jeziorem zestn via się a- 
kty w słońcu. Albo też uczniowie rozsypują się po 
okolicznych górach i maluja nejz iż — a prof. Exter 
spina się na koniu po ścieżkach i spotkanyn UCI- 
nicm udziela koi\kiv Świnleezoa feerja.

Aż raz na dachu pobliskiej oberży zawisa bo- 
! jowr. nieniieck, noingicw Jest rok 1911 Henryk 

Goli ii) sinic s1 ż 'ln icrzci.1 n polem I efe-ontętn 
prasowym w \ u -zawie. Jakoś znajduje "ię ( U l
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e*/w& w ręksd i pp. Moskala i Tureckiego, w w ie r  
dzonejo przodownika pięściarstwa. Infoimacji u- 
dziela oraz przyjmuje wpisy sekretarjat: <ul. Piłsud
ekięg-i, I (sklep) T. 1'JupM.

SEKCJA N AR C IAR SK A M A R K A ]! ! .  K R A K Ó W
(• ■■) D oB ozn e  Walne Zebranie sekcji w ybrało  

l»0\*y 7.aiznd w składzie: Kierów nik: Inż Abeies. 
zastępca Dr. Sroka, s e k r e tu / :  Inż. Sduynburii,
skarbnik: Erenreieh. członkowie zarządu: Dr. Sclu 
rtgel Dr tnndim. Ehrltch, Rotcnberg. Sekreta­
rjat sekcji narciarskiej rozpoczął już swoje urzę­
dowanie i przyjmuje wpisy i prolongaty legityma- 
esj narciarskich codziennie od godz. 19—21 w lo­
kalu klubowym ul. Jagiellońska 10, II. p. Przyj­
muje też zgłoszenia na gimnastykę (zipraw ę nar­
ciarską), która rozpoczyna się 1 listopada br.

(—) MAKKABI V  KRÓL. HUCIE. Onegdaj za­
łożony został w Królewskiej Hucie oddział ŻTTN 
„Makkabi' Bielsko. Zadaniem tego oddziału bę­
dzie propagowanie sportu nar Jarskiego wśród 
społeczeństwa żydowskiego Król. Huty i okolicy 
Sekretarjat urzęduje we wtorki i środy w lokalu 
ZTGS ..Makkabi. przy ul. Marsz. Piłsudskiego 4 od 
godz. 20—21-ej

maam
O li NASZYCH KORESPONDENTÓW.

Z Mielca
{—) Na tle walk między tutejszymi rabinami 

doszło w czasie ostatnich świąt do gorszących 
Zajść w nóźnicy, przyczem na suu-tek prowoKacji 
ciaraej sotn. wywiązała się bójka, którą zlikwi­
dowała policja. C zim a sotnia wykorzwltała to 
przez siebie sprowokowane zajście w ten sposon, 
te zadenuncjowała sjonistów do Starostwa Na 
akntek tfcj nędznej denuncjacji aresztowany został 
nasz tow. S. Schmidt, radny miasta i paru innych 
towarzyszy. Aresztowanych po 48 godzinach wy­
poszczono na wolność. Wypadek en, ze względu 
na przypadające święto i osobę tow. Schmidta 
w yw ołał w mieście nader orzygnębiające wraże­
nie.

Ostatnio odbyło się doroezie Walne Zebranie 
2  K. S. Makt.abi. P o udzieleniu absolutorium u- 
stępującemu wydziałowi wybrano nowy wy­
dział w następującym składzie: P. Honig, J Durst, 
N Finkowa, A. Stempler, Dr. Atlas. B. Du.-st, E. 
Knmpfowa, H. Keitelmann, S Garten, Eder, J. Ma­
jer, Perlumutter, do K onisji Rew. weszli Mgr. 
Fenichel, Dr. Schubert, i S. Schmudt. Sąd honoro­
w y Dr. Fink, Dr. ijonner, Tiirkel M

Z Gorlic
?—) Złożony z reprezentantów wszystkich ugru­

powań sjonistycznych zorganizował się u nas ko­
mitet na rzecz akcji „Mifal A rlosorow ", który 
przystąpił już do energicznej pracy.

Pęd do emigracji palestyńskiej jest i a ias bar­
dzo silny. W  ostatnim okresie wyemigrowały 34 
ocoby, z czego na stan średni przypada 13 tsób. 3 
osoby ze stanu średniego są członkami tut ‘ jszej 
Akiby. 2 osoby wyjechały na o  odstawie h irnlacot, 
1? osób rekrutuje się z organizacyj ehalucowycn, 
7. czego 15 z Hanoar Hacijoni, 2 z Ilaszom Ha- 
cair, 1 z Mizrachi i 1 z Akiby. Ostatnie dwie or­
ganizacje chalucowe są dopiero u początków roz-

ioju.________________________________________________

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
„M O T O C Y K L IST A ", N ow y Sącz: In form acji 

udzieli B iuro Palestyńskie, K raków , Dietla 
107.

P R Z E G L Ą D  G O S P O D A R C Z Y ,

Prawo o publicznych przedsię­
wzięciach rozrywkowych

(—) Dolyt lic/.ns niema w Polscw jcdnolit/j usta­
wy normujące* n''zud/aiii,-*\vj>zcl'fiego ' tub. iju sui- 
blaziWch rozrywek.

Celem iisimięcia ty cii nicdum.,g.iń został opra­
cowany i już uchwalony przez Radę Mirrstrów 
projekt rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospo­
litej z mocą ustawy, który zastąpi wszystkie w 
tym przedmiocie obowiązujące przepisy. Proje­
ktowane prawo o publicznych przedsięwzięciach 
rozrywkowych reguluje urządzenie wszelkiego ro 
dza,!! publicznych pf-odukcyj widowiskowych, sło­
wnych, muzycznych, odbytów , szkól tańca salo­
nowego i wszelkiego rodzaju innych i okrywek. z 
wyłączeniem jedynie wyświetlania filmów -.a po­
mocą kinematografu, kiórc tędze podlegało oso­
bnej ustawie

Zasadniczo projekt podporządkowuje wymienio- 
n«- produkcje systemowi koncesyjnemu, stwarzając 
jednak wyłom od tej zasady aa rzecz systemu 
meldunkowego przez upoważnienie Ministra 
Sj raw W ewnętrznych do ustalania typów przed­
sięwzięć rozrywkowych, dla których wystarczy 
zgłoszenie do właściwej władzy.

Omawiane prawo ma być niebawem ogłoszone 
w Dzienniku Ustaw. Wejdzie ono w życie z dniem 
1 stycznia 1934 r.

SKuteczna akcja rugowania z  rynku 
polskiego ryb z  p iło w u  niemieckiego

(;) Warszawa. (ŻAT): Centralny Komitet dla
Antyhitlerowskiej Akcji Gospo larczej nawiązał 
ko Diak t z „Zjednoczonym Polskim Przemysłem 
Rybnym' w Katowicach w celu wymurowania 
z rynku polskiego ryb z poło vu niemieckiego

W wyniku tej interwencji „Zjednoczony Polski 
Przemysł Rybny" w Katowicach, reprezentujący 
14 żydowskich i chrześcijańskich firm importo­
wych, zgłosił swój akces do akcji bojkotowej, 
przyczem zobowiązał się pisemnie nie sprowadzać 
pośrednio i bezpośrednio ryb i śledzi z Niemiec 
W tych dniach nadszedł już pierwszy stateK ryb 
połowu szwedzkiego bezpośrednio do Gdyni

Prócz tego „Zjednoczony Polski Przemysł Ry­
bny'- w Katowicach zawiązał korenp mdencję z An 
glją, Szwecją, Norwegją i Holandią tudzież „ pol- 
skiemi konsulatami w Oslo Bergen i Londynie 
cełem bezpośrednie ;o sprowadzania ry b z tych 
krajów do Gdyni.

Ze n?ć wlenia 
telefoniczne

Do iiaszych korespondentów
na prowincji

j, Naszych korespondentów na prowincji p.081- 
niy usilnie, aby korespondencje swe pisali jak naj­
zwięźlej, na maszynie (szeroko) lub pismem bar­
dzo wyra/nem, po jednej stronie arkusza.

Rozwlekle 1 korespondencje powodują jedyni* 
tylko konieczność ich przerabiania w redakcji, a 
co za tem idzie —  znaczną zwłokę w umieszczę, 
niu.

To samo odnosi się do wszelkich sprawozmułf
komunikatów i t. p.

na prenumc ratę ,
„Now ego Dziennika** 
zgłaszać m ożna na Nr 1 0 2 -7 9  *
„Nowy Dziennik**
< ostarczony będzie 
nazajutrz po zamówieniu

WTOREK, 31 PAŹDZIERNIKA.
( _ )  Kraków '312,8) 7—S Audycja poranna 11,30 

Przegląd prasy, wiadomości eksportowe, komuni­
kat Min Opieki Społecznej. 1150 Wiadomości bie­
żące. 11.57 Sygnał czasu, hejnał, 12,05—13 Płyty 
W przerwie: dziennik południowy, wiadomości 
meteorologiczne. 15.30 Wiadom iści gospodarcze, 
15.40 Ut\.ory skrzypcowe w wyk. M. Sztyglic*,
10.05 Recital śpiewaczy T Lucz-aja (bas). L. Ur- 
stein (akomp), 16.25 Skrzynka P. K. O , 16.40 Ką­
cik jezyttiwy —  prof. Słoński. 16,55 Muzyka lekka 
wyk : orkiestra jazzowa teatru „Cyganerja". E. 
Bcdo. 'piosenki"). Karol Gimpel (akomp), 17,50 
Świetlica strzelecka, 18 ..Sztuka Cezanne a — czyli 
rzeczywistość uiPa w kształcie stożka i kuli" — 
dr J. Puciata- Pawłowska. 18.20 Skrzynka muzy­
czna, 18.35 Audyda „Dnia Oszczędności . 19.03 
...Lotnictwo polskie na te cnie miedzymr. do I-go 
clifdlenge‘u‘ — or pil WŁ Polesiński. 19.20 Roz­
maitości. 19.25 Feljeton aktualny. 19.45 Dziennik 
wieczorny 20 Muzyka lekka. dvr Nawrot, 21 Fel­
ieton: ..Życie literackie Krakowa'' — i. A W oyci- 
cki. 21.15 Recital skrzypcowy W Kochańskiego, 
L Ursteina (akom p). 22 \Viado.nos,ci sportowe, 
22.10—23.30 Muzyka taneczna. —  o 23 wiadomości 
mrlcorolngmznc i policyjne.

Warszawa '1411.8 7—17.50 o Krików . 17.50
..Bieżące wiadomości rolnicze'1 — p. J Płatek, 
18-19.05 p. Kraków. 19.05 Rozmaitości. 19.25— 
23 30 p Kral:ów

Katowice '403.7) 7— 17.50 p Kraków. 17.50 Ba­
jeczki Cioci Heli dla dzieci. 18 - 19.05 p Kraków,
19.05 Rozmaitości. 19.10 ..Mickiewicz na Sdasku* — 
P Mus i oh 19.25—23.05 -p Kraków. 23.05 „Kościu­
szko w Szwecji" — felieton K G Felloniusa, 23.20 
Muzyka taneczna.

Lwów '380.7) 7—17.50 p Kraków- 17 50 Akcja 
..Rnoio- fl/decion'* 18 23.30 p. Kraków.

Rzym '411.2' 13. 1630. 1715. 20.15 Koncerty. 21
„C o rsa re sra " wizja tragiczna E Cavacchioli,
muzyka P La Rotella

Praga (483,6) 10.10 Audycja szkolna. 12.35. 16, 
19.25 Koncerty. 20.40 r,npularne pieśni ugosło- 
wiańskie. 21 Konceri dyr. Jeremiasz. 22.15 Muzy­
ka lekka

Wiedeń (517.2' 12,10 Koncert, 17.25 Recital for­
tepianowy. 19 W esoły koncert. 20.30 „Tm deut- 
schen W ald '. koncert Wied. Ork. Symf.. dyr Ka- 
basta. 22.15 K neert solistów.

nc pracę — bo jego szef ceni 'w órczość malarza 
i Gotlib jest w stanie urządzić w 1916 wystawę 
w „Zachęcie1, która jesl wydarzeniem dla v\’ai 
szawy Prof Lentz interesuje się jego pracami. 
Gotlib zostaje zaproszony do „Polskiego Klubu 
Artystycznego" w „I  olonji", departament sztuki 
v, osubach swych przedstawicieli Miriamp- Prze­
smyckiego, prof Heinricha i Nawerego Jiankow- 
skiego zakupuje jego obraz do zbiorów państwo­
wych. Następuje szereg -yystaw w kraju.

Jedynie w Krakowie czeka malarza ciekawa 
przygoda Kiedy w roku 1918 zgłosił się do Tow 
Przyjaciół Sztuk Pięknych, ówczesny sekretarz 
powiedział mu: „Pan jesteś futurystą, pan nie mo­
że u nas wystawiać, Idź pan do futarysló.y . 1 po­
dał zdziwionemu artyście adres prof. Chwistka. 
Prof. Chwistek zapoznał go z Pronaszką i Czyże­
wskim, i w  ten sposób z „Zachęty" warsza jyskiej 
wpada Gotlib do formistów.

Jak się można domyśleć, Gotlib długo tu miej­
sca nie zagrzeje, zbuntuje się i rzeczywiście w r. 
15-22 opuszcza formistów, by z grupą ..Niezależ­
nych wystawiać z Witkiewiczem, Zamojskim i 
Winklerem

Od .Niezależnych" Ges IniRpe.idnnt A luż tylko 
krok jeden —  do Paryża, gdz e znajdujemy go w 
roku 192S. W Paryżu przebywa Gotlib szereg lat,

Iji aż do 1932 roku. Wystawin w Tuilerie‘‘ , w  „Sa­
lon des Injiependams , w „S tlon d‘ Autonne \ 
Bierze udział ,v wystawach zagraniczmych, urzą­
dzanych przez TOSPO w Brukseli, Amsterdamie, 
flelsingforsie.

Rytm życia artysty w poszukiwaniu swego w y­
razu. sprawia jemu samemu różne niespodzianki, 
wyczyniając węzły w jego linji żywota. Gotlib 
wraca do Krakowa — i ciekawe, tutaj odnajduj*' 
siebie. Nie żeby kontynuował swoje usiłowania 
paryskie, ale przeciwnie, dojrzał tutaj — w zel- 
knięciu z początkiem swoich prac — które wyka­
zały mu głębokie powinowactwo do Holendrów i 
szkoły hiszpańskiej. To jest to cudowne olśmenie, 
którego może doznać iylko artysta w wiecznem 
poszukiwaniu swego wyrazu. Olśnienie, płynące 
ze zrozumienia istoty swych usiłowań, swego nie­
pokoju, który jest podstawą psychiczną iąż ości 
di scalenia swej osobowości.

H Gotlib osiąga ohecnie szczyt natężenia twór­
czego. Śmiałe kontrasty światłocieniowe, mocne 
w natężeniu, istotne znajdują swe źródło w Rem- 
brandzio, świetnie skompono .y.ine wnętrza z po­
staciami w Yei-merze van Delft. Silne postawienie 
w terenie jego figur — ł iczy go iakąś mistyczną 
linią z malarslwem hiszpańskiem, które wszak 
dużo czerpie z włoskiej sztuki (kompozycja na o-

becnej wystawie w Pałacu Sziuki) Nasilenie kon­
trastów kolorowych jest u Golliba niebywale sil­
ne. Jego CKole tony niK-nią się erą [l,anin ' ero- 
nesa (akt z wyst iwy w Pałacu Sztuki)

Forma jest dla Gotliba heząośrj.diiim wynikiem 
koloru. „Forma malarska jest sprzeczną z forfna 
rzeźbiarską- — mówi Gotlib —  „a byt mi przecież 
rzeźbiarzei^ — i doskonale ie rzeczy odróżniam. AV 
rzeźbie choazi o sprowadzenie ksz.taltu do zdecy­
dowanej formy, w malarstwie natomiast forma 
wynika z barwnej plamy i światłocienia, r-o ma­
larstwo jesl sztuką na jednej płaszczyźnie’ ‘

Tak Gotlib doszedł w tem sforrmiło vaniu do 
syntezy swego malarstwa — o czam świadczą o- 
bie jego wystawy, w galerji Rubnera i w Pałacu 
Sztuki. Pejzaże i kompozycje figuralne, portrety 
i marlwe natury świadczą o rozpiętości wyczucia 
tematu, utrzymanego w zupełnie swoistym stylu.

Spełniły się posz-ikiw tnia tej głodnej dnazy. Go­
tlib odnalazł swój styl — pokrywający się z jego 
wewntęrznem nastawieniem psychicznem.

Zatoczył łuk między swą dojrzałą wiedzą dzi»- 
cińslweni. i osiągnął trudno dostępne szczyy 
twórczości.

Dr. Emil Schinage.
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D zii wietKa Akademia 
palestyńska
Dziś, we wtorek, o godz. 8 wiecz. odbędzie się 
w sali Sta/ego Teatru Akademja Palestyńska, na 
której orzemówi Nachum Sokołów, Prezydent 
Śvi iatowej Oganizacji Sjonistycznej nt. Żydostwo 
a Palestyna.

Pozostałe bilety wstępu do nabycia jedynie 
w kasie Starego Teatru.

Zauważa się, że żadnych zaproszeń nie wysłano.
Wstęp na gałerję —  wyłącznie od pi. Szcze­

pańskiego.
»

Prez. Sokołów odbył onegdaj w Krakowie dłuż 
szą konferencję z prezesem Związku Światowego 
Ogólnych Sjonistów, drem Schwarzbartem i omó­
wił z nim aktualne zagadnienia w związku z 
ostatwiemi wypadkami w Palestynie.

KoDSulangielskiiposełGtunbauin 
w Krakowie

W czoraj wieczorem przyjechał do Krakowa kon 
sul angielski w Warszawie p Hamilton- 'łtokes 
z małżonką. Tymsamym pociągiem przyjechali po 
seł Griinbaum, członek Agencji Żydowskiej oraz 
kierownik Centralnego Wydziału Palestyńskiego 
w Warszawie p Szafar. P. Hamilton- Stokes przy 
był do Krakowa dla zwiedzenia cnalucowych 
pług hachszary w okolicy i w tym celu w dniu 
dzisiciszym wyjeżdża wraz z posłem Griinbaumem 
i p. Szafarem w  towarzystwie Prezesa Komisji 
Palestyńskiej w Krakowie inż. F eli nana i Kie­
rownika Biura Palestyńskiego w Krakowie Mgr. 
Hoffmanna do Bielska. Goście powrócą do Krako­
wa dziś wieczorem i badą obecni na Akadsmji Pa 
lestyńskiej w  Starym Teatrze.

W e środę o godz. 11 30 rano odbędzie się posie­
dzenie Komisji Palestyńskiej z udziałem posła 
Grflnbanma. który bawi w  Krakowie w  spra­
wach związanych z reorganizacją komisyj pale­
styńskich.

Obniżenie ulg przejazdowych 
na kolejach

(,) Minister komunikacji podpisał rozporządze­
nie, zmniejszające wysokość ulg przejazdowych 
przyznawanych dotąd na kolejach Ulgi furysty- 
ezne obniżone zostały z 33 na 25 proc, analogi­
cznej ohniżce ulegną ulgi przy przejazdach kultu­
ralnych, gospodarczych itp, a przy przejazdach 
zbiorowych podniesie się liczba osób, wymaga­
nych do zniżki zbiorowej z ośmiu do 10-ciu. Go 
fnięcie nlg wchodzi w życie od 15-go Msiooa-ła 

,i ma obowiązywać do czasu wDrowadzenia w ży­
cie nowej taryfy osohowej. Wydanie jednak tej 
taryfy przeciąga się i niewiadomo biedy nastąpi.

Wystawy pośmiertne 
A. Hessera i Z Nadia

W  niedzielę 5 listopada otwiera Zrzeczenie Żyd. 
Art. Mai i Rzezb. w Kranówie w swoim Salonie 
Wystawowym w  Żyd. Donu Akad P^z-myska 3. 
wystawy pośmiertne blp. Abrahama Messera i

Wybory do Rady m. Krakowa 
10 grudnia b. r.

W  dniu dzisiejszym  m a się ukazać rozpo­
rządzenie p. W ojew ody ' krakow skiego, rozp i­
sujące w ybory  do szeiegu rad m iejsk ich  na 
terenie M ałopolski Zacnodn iej.

W y b ory  do R ady m. K rakow a oraz kilku 
w iększych  m iast, jak  Tarnów * N ow y Sącz,

Biała, Chrzanów, m ają się odbyć w  dniu 10
grudnia b. r.

T erm iny  w yb orów  w  innych  m iastach M a- 
ioposki Z achodn iej nie zostały jeszcze ostate­
cznie ustalone.

Zygmunta Nadia, dziadka art. mai. Norberta Na- 
ala.

Wysław a błp. Abrahama Messera będzie pierw- 
*zą wystawą po przedwczesnym zgonie tego wiel 
kiego mistrza pendzla i szlachetnego człowieka. 
Skupi ona najwspanialsze piotna jego, w tem sze- 
ieg  monumentalnych dzieł i da możność połeczeń 
stwu krakowskiemu po raz pierwszy zapoznać 
się- z bogatą twórczością nieodżałowanego artysty

Wystawa pamiątkowa blp. Zygmunta Nadia, ma 
larza nadwornego króla bawarskiego da rzadką 
okazję poznania twórczości artysty o europejskiej 
sławie, którego prace u nas w kraju są prawie 
nieznane. Obok wielu dzieł oryginalnych o wybi- 
tnej wartości artystycznej, zgromadzi wystawa 
ta wspaniałe, mistrzowskie kopje największych 
nazwisk w światowem malarstwie.

W ystrwy te wzbudzą niewątpliwie żywiołowe 
zainteresowanie społeczeństwa żydowskiego Kra­
kowa.

tfrys^awa fednoczenia"
Uroczyste otwarcie wystawy Stow. Art. Pla­

styków „Zjednoczenie1, z której dochód przezna­
czony jest rzecz uchodźców żydowskich z Niemiec 
odbędzie się w salach reprezentacyjnych Gminy 
żydowskiej w Krakowie przy ul. Krakowskiej 11 
w niedzielę 12 listopada br.

Protektorat nad wystawą objęli; p dr. Ignacy 
Landau, wiceprezydent m. Krakowa, p. Rafał Lan- 
dnu prezydent Gminy żydowskiej, dr. Ozj isz Thon 
poseł na Sejm

Nil obecnej wystawie ujrzymy prace malarzy 
krakowskich: (w porządku alfabetycznym) Leo­
polda Bachnera, Leona Lewkowicza, Artura Mar­
kowicza, Szymona Mullera, Abrahama Neumanna, 
Jakóha Pfefferberga, Zygmunta Seideia oraz An­
toniego S-oldingera (wystawa zbiorowa). W dzia­
le metaloplastyki prezentuje swoje prace Dawid 
Rosenbaum.

W  czasie wystawy zostaną rozlosowane wśród 
członków Stowarzyszenia przy ich obecności trzy 
obrazv, a to Lewkowicza, Mullera i Pfefferberga.

Sprzeniewierzenie 30.000 Zł
(rg) W  Krakowskim Sądzie Apelacyjnym toczy­

ła się wczoraj rozprawa, będąca epilogiem wiel­
kich defraudacyj, jakie wykryto w kamienioło­
mach Dyrekcji Robót Publicznych w  Kozach k. 
Białej

Jako oskarżeni zasiedli przed sądem kierownik 
kamieniołomów, inż Mieczysław Zagórski (lat 49) 
oraz urzędnik Stanisław Sztafa (lat 26). Obaj po­
zostawali pod zaizuteni zdefraudowTania kwoty 
oU.000 zł.

Na trop, defraudacji wpadły władze jeszcze w 
toku ubiegłym. Powszechną uwagę zwracał bo­
wiem szeroki tryb życia inż. Zagórskiego Zarzą­
dzona kontrola ksiąg wykazała poważne nraki. 
Oskarżeni zasądzeni za czyn po vyższy wyrokiem 
sądu I. instancji w Wadowic-ich: inż. Zagórski 
iia dwa lata więzienia, Sztafa na 1 rok więzienia.

Naskulek skargi apelacyjnej sprawa znalazła 
się wczoraj przed Sądem Apelacyjnym w Krako­
wie. Po przeprowadzonej rozDrawie sąd nod vyż- 
szył karę inż Zagórskiemu na dwa ; pół roku 
więzienia. natonrsst wyrok co do Sztify zatwier­
dził

Trybunałowi przewodniczył sa dr. Wołoszczuk 
wotowali sa. dr. Gniewosz ’ sa. dr. Podobiński 
Oskarżał prokuralor dr. Gołąn. Bronił adw. dr. 
Scblang z Wadowic.

— DZIŚ NOCNY DYŻUR APTEK; Rynek 22, 
ci*, Florjańska 15, Karmelicka 23, Aleja 23 Listo­
pada 5, ul. Dietla 76 i Kalwaryjska 27.

— POSIEDZENIE RAD CENTRALNYCH wszy 
stkicb ugrupowań sjonistycznych ze współudzia­
łem tow Griinbauma, członka egzekutywy Świat, 
Gig. Sjoa. — jutro wc środę o g. 8‘30 wiecz. w  
sali reprezent. Żyd Domu Akad. (Przemyska 3).

— IAIDWIECZOREK TOWARZYSKI W IZA zo- 
staje w tym tygodniu z powodu uroczystej aka- 
deniji z udziałem prez Sokołowa, odłożony z wtor 
ku na czwartek, 2 listopada.

— KURS ANGIELSKIEGO DLA POCZĄTKU­
JĄCYCH prowadzony z ramienia WIZA przez p. 
dr. Stillerową, rozporzyna się w  najbliższych 
dniach Zgłoszenia i wpisy u p. dr. Stillerowej, 
L ulicz 24, (tclef. 106,76) w  środę między 11—1 w; 
pt ludnie.

_  SPRZEDAŻ TRAMWAJOWYCH KART A - 
DONAMENTOWYCH oraz Dloczków na miesiąc 
listopad br. odbywać się bęizie w  sklepie G izo- 
wni miejskiej przy pl. Szczepańskim 1. 1 v  dniach 
31 bm. i 2 listopada br. od godz. 8-ej do 13-ej i  
od 15 ej do 19-ej włącznie, oraz w tychsamyćh' 
dniach w dyrekcji KMKE. ud godziny 8-ej do 15-ej 
a w dniu 1 listopada br. od godz. S-ej do 12-ej. 
W dniu 1 listopada br. sprzedaż odbywać się bę­
dzie również od godz 7-ej rano do 2l-ej w  po­
czekalni koło Poczty Głównbj.

(!) —  DYREKCJA MIEJSKIEJ KOLEI ELEK. 
TRYCZNEJ podaje do wiadomości, że od dnia 1 
listopada, przedłuża kur? autobusu na linji „Pocz­
ta Główna— Dąbie" do zbiegu ul. Grzegórzeckiej ł 
ul. Miedzianej. Ceny biletów niezmienione.

(!) —  WSTRZYMANIE RUCHU TRAMWAJO­
WEGO N A. LINJI Nr. 4. i—  Z dniem 3-go listopa­
da b. r. wstrzymuje się ruch tramwajowy na linji 
Nr. 4, do Parku dra Jordan a Termin ponownego 
podjęcia ruchu z wiosną, zo-tanie w  swoim czasie 
podany do wiadomości.

(t) 1_ WYK LADY DLA RODZICÓW. Dziś w® 
wtorek o godz. 7-mej wieez. w Gimnazjum żeńsi, 
im. Królowej Jadwigi ..Ryn^k Główny) odbędzie 
się odczyt dra Medyńskiego Władysława p. t. „W y . 
chowanie, a  dziecko nerwowe".

 o§o——

DYWAN*.  CI DATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUIW. DIETLA 4-5

— 0§0------
— UBEZPIECZENIA Z KORZYŚCIAMI DLA 

ŻFN. przyjmuje i udzmla wszelkich wyjaśaiei^ p. 
Joachim Neiger w Towarzystwie Uoezspieczeń „Fe 
r.iks" przy ul. Basztowej 1. i5 (wejście od Rynku 
Kleparskiego) Telefony: 102 73 i 133-18.

 o§o------
— NIKT Z CIERPIĄCYCH NA REUMATYZM, PO­

DAGRĘ I BÓLE NERWOWE nie powinien wątpić w 
możliwość swego uzdrowienia, gdyż wielu cierpią­
cych odzyskało przy pomocy Togalu swe zdrowie. 
Do nabycia we wszystkich aptekach.

 ogo------
— DODATKOWE WPISY DO ŻYD. TOW. GIM­

NASTYCZNEGO na kursa dzieci, uczenie, uczniów, 
panów, oraz na drugi kurs pań. przyjmuje się do T-go 
listopada b. r. w godzinach miedzy 8—9 wieczór. pN* 
kursach pań : panów zaprawa narciarska'. Dla ćwi­
czących atwnzony zosianie bezpłatny kurs narciar­
ski pod kierownictwem fachowego instruktora. 4U5B
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—  WASNE 0 L a  T73KY3T K in r ŻYDOWSKICH
BEZROBOTNYCH PRACOWNIKÓW UMYSŁO­
WYCH! Komitet Pomocy Bezrobotny u Związku 
Zawodow ego Żydowskich Pracowników Umysło­
wych w Krako vie Plac WW. Świętych 8 wzywa 
tą drogą wszystkich bezrobotnych żydowskich 
piacowników umysłowych do bt.zzwłocz.iego ża­
rt iestrowania się w Komitecie, albowiem tylko 
łezrohotn: znrejstrowani w Komitecie będą mo- 
g !i korzystać ze świadczeń, w szczególności zaś 
tylko zarejestrowani będą mogli otrzymywać 
z Komitetu zasiłki Rejestracja obejmuje bezro­
botnych bez względu na ich przynależność orga- 
Ł.2acyjną. Rejestrację przeprowadza się codzien­
nie od godz. 19- do 21 od poniedziałku począw­
szy.

— DO WSZYSTKICH ŻYDOWSKICH U RZĘDNI 
KO W PRYW ATNYCH ZACHODNIEJ MALOPOL 
SK1! Zw. Zaw. Żyd. Prac. Umysł, w Krakowie 
P:ac WW. Świętych 8, przystąpi do zorganizowa­
nia w grudniu br. zjazdu żydowskich urzędników 
prywatnych Zacn. Małopolski do Krakowa i zwra 
en się tą drogą do wszystkich kolegów z prowin­
cji o zgłaszanie akcesu do powyższej akcji i sko­
munikowanie się ze Związkiem w Krakowie ce­
lem utworzenia w uanych miejscowościach oddzia 
łów związkowych wzgi tymczasowych komitetów 
zjazdowych

Wyrok w rzeszowskim sądzie doraźnym
j (:) Rzeszów. 30. 10. PAT. W  trzecim dniu roz­

prawy doraźnej przeciwko 5 sprawcom napadu na 
amhulans pocztowy pod Majdanem i zabójstwo 
posterunkowego Markiewicza po odrzuceniu 
przez trybunał wniosków obrony nastąpiły pize 
mówienia stron.

Zkolei trybunał udał się na naradę i ogłosił 
wyrok, mocą którego oskarżony Walenty Jaź i

GIEŁDA KRAKOWSKA 
Kraków, 30. 10. 1933. A kijo utrzymane. Dolar 

aniżkowo.
Papiery procentowe: 4 -proc. Prem. Poż. dolaro­

we 48.75, 3-proc. budowlana 39.
Zebranie giełdowe przeszło ood znakiem ten­

dencji na ogół utrzymanej. Z Spot i żenowanie o- 
graniuzone jedynie do papierów procentowych. 
Notowano 4-proc. Prem. Poż dolarową ; 3-proc. 
IFoż. budowlaną po kursach ustalonych bez więk­
szych zmian. Ohioty niewielkie.

Na pogiełdziu sytuacja podobna. Płacono 4-proc 
listy zastawne Banku Hipotecznego 33.50.

Waluty i dewizy ofiejalnie bez notowania.
Na rynku walutowym w obrotach prywatnych 

1 międzyoankowycn tendencja dla dolara gotów­
kow ego zniżkowa. Zaofiarowanie materjału do­
stateczne. Popyt stosunkowo mały. W Krakuwie 
dolar gotówKowy 596—5 30 przy utrzymującym 
się nastroju słabym, czeki banKowo 5.97—5.92. 
Bank Polski Dłaeił za dolara do godz. 12-tej 5.92. 
Z innych walut Funt szterling 28.10—28 35, Frank 
szwajcarski 172.25— 173, Marka niemiecka gotów­
ka 210—211.50, wypłata 212.25-213.

GIEŁDA W A R S Z A W S K A  
Warszawa, 30. 10. PAT. Akcje: Bank Polski 79.50 

Cokolwiek mocniej. Pożyczki: 4-nroc. inwestycyj 
na l03, 5-proc. konwersyjna 49 i jedna czw , 5-proc 
Kolejowa 4175, 6-proc. dolarowa 58, 4-proc. dola­
rowa 48.70, 48 75, 7-proc. stabilizacyjna 51.13, 
51.25, Listy zast. BUK bez zmian, poż. przew. 
słabsze, listy przew mocniejsze.

D ew uy: Belgia 124.32, 124 63. 124.01, Gdańsk 
17335. 173 78. 172.92, Londvn 28.08, 28.22. 27.94, No 
w> Jork 5.85, 5 s8, 5 8 2 ,'kabel (5.87, 5 86), 5.89, 
5.83. Paryż 34 88, 34.97. 34.79, Praga 26.46. 26.52, 
26.40, Szwajcaria 172.60, 173.03. 172 17, W łochy 
46,96. 47.19, 46.73, Berlin nieof. 212.70, niejednoli­
ta (Londyn i Nowy Jork słabsze).

GIEŁDA POZN AŃ SKA 
Poznańska giełda zbożowa z dnia 30 10. 1933 

Ceny transakcyjne: żyto 870 ton 14 i trzy czw., 
30 ton 14.30. 30 ton 14 68 i pół; ceny orientacyjne: 
prrenica 19—19 i pół spokojne, mąka pszenna 31 
—33 spokojne, otręby żytnie 10—10 i pół. Reszta 
bez zmian. Ogólne usposobienie spokojne

GIEŁDA ZURYC.HSKA 
Zurych, 30 10 PAT Paryż 20.21 i pół, Londyn 

16 27. Nowy Jork 3 38. Belgja 72.05. W io hy 27.21. 
H. zpanja 43.20. Holandza 208.40 Berlin 123.17 1 
pól. Wiedeń 72.68. nuty 57.50. Sztokholm 83.90. O- 
slo SI 75. Praga 15.33 i pół. Warszawa 57.85, Bu­
kareszt 305

POŻYCZKI POLSKIE W NOWYM JORKU 
Nowy Jork. 28. 10 Zaniknięcie: Dillonowska

W. Stabilizacyjna 75, Dolarowa 5S, Warszawska 
48 875. Śląska 45.125. Tendencja utrzymana.

GIEŁDA METALI W LONDYNIE 
Londyn, 30. 10 Cynk dost. natychm 161/8. ter­

min 16 1'4, cyna natychm 2251 /4—225 3/8. ter­
min 225 1/8 -  225 3/8 Straits 2313-4. Banka 2303/4, 
ołów  naiycum 117/8. termin. 12, miedź natychm. 
3SS/16- -331/4, termin. 335,16-33 7/8. EleJ trollt 
3 6 1 /2 -3 7 1/fc

Jan Kiełbiewski skazani zostali na karę śmierci 
przez powieszenie. Sprawę 3 pozostałych oskarżo 
nych Jasińskiego Bartłomieja Cudoia i Jana Cn- 
doła trybunat postanowił przekazać postępowa­
niu zwykłemu.

Obrona skazanych zwróciła się do P. Prezyden­
ta Rzeczypospolitej o ułaskawienie.

Ufyrofc sądu apelacyjnego
w sprawie krwawych zalść wrześniowych r. 1970

(!) Warszawa, 30. 10. tPAT). W  dniu dzisiejszym 
sąd apelacyjny w składzie przewodniczący Kuli­
kowski. referent sędzia Krassowski oraz sędzia 
Dobromęcki wydał wyrok w spranie skargi ape­
lacyjnej od wyroku sądu okręgowego z lutego 
1931 roku, dotyczącego sprawy krwawych zajść 
w czasie manifestacji Centrolewu w dniu 14 wrze­
nia 1930 roku w Alejach Jerozolimskich. Sąd ape- 
pelacyjny zatwierdził w y o k  sądu okręgowego do­
tyczący Chodyńskiego, Synowieckiego oraz Kusia 
ka, którzy skazani zostali przez sąd okręgowy po 
4 lata ciężkiego więzienia każdy, przyczem sąd a-

pelacyjny po zastosowaniu odpowiednich pa,agra- 
fów nowego kodeksu karnego zamienił oskarżo­
nym ciężkie więzienie na więzienie zwykłe. Sąd 
Apelacyjny zatwierdził wyrok sądu okręgowego 
dotyczący oskarżonego Roguskiego, który skaza­
ny został na 2 lata więzienia. Sąd Apelacyjny na 
macy ustawy amnestyjnej zmniejszył karę oskar­
żonej dr. Budzyńskiej.Tyiicklej do 6 miesięcy wię­
zienie, oskarżonego Bylińskiego Jana Sąd apela­
cyjny uniewinnili, co do oskarżonego Dzięgielew- 
skitgo sąd apelacyjny zatwierdził wyrok uwalnia­
jący  sądu okręgowego

Ulalka łtcnhittencyina dolara z funtem
(I) Londyn, 30. 10. (PAT). Wczoraj odbyła się 

w Białym Domu pod przewodnictwom prezydenta 
RuOsevelU narada z udziałem ekspertów finanso­
wych, na której zapadła decyzja bezzwłocznego 
podjęcia zakupów złota nietylko, jak dotąd w A- 
meryce, aie także na rynkach zagranicznych, t. j. 
w Londynie, Paryżu, Amsterdamie itd. Decyzja ta 
wywołać może ostrą walkę uonku, encyjną między 
dolarem a funtem szterlingiem. Najwidoczniej pre 
zydent Roosevelt rozczarowany jest nikłemi rezul­
tatami inflacyjnemi jego dotychczasowego zakupy­
wania złota na rynku amerykańskim, bowiem po­
mimo podniesienia ceny Gota w Ameryce w  ciągu 
4 dni o pół dolara, kurs dolara nie uległ zmianie 
na międzynarodowym rynKu walutowym Głównie 
spowodowane to zostało akcją interwencyjną ban 
ku angielskiego i francuskiego. Oba te banki za 
każdym razem, gdy prezydent Roosevelt ustana­
wiał wyższą cenę złota w Ameryce, skupywały w 
Europie znajdujące się na rynku dolary, utrzymu­
jąc w ten sposób równ owagę i nie dopuszczając 
do gwałtownego obniżenia kursu dolara.

Oheenie, gdy prezydtcf Roosevelt zdecydował 
się zakupywać złoto w Europie i stara się odegrać 
rolę dyktatora ceny złota, dalsza akcja banków 
angielskiego i francuskiego skupywania dclara bę­

dzie utrudniona, bowiem stanowiłaby ryzykow­
ną spekulację.

Decyzja Roosevelta może wywrzeć bardzo da. 
leki wpływ na dalsz^ politykę finansową W . Bry 
tanjl. O ile W. Brytanja pozostanie bezczynna na 
wypadek bardzo silnego spadku dolara, to różnica 
kursu między dolarem a kursem funta okazać się 
może katastrofalną dla eksportu brytyjskiego, o 
ile zaś W. Brytanja pójdzie na konkurencyjną wal 
kę, obniżając funta w śład za dolarem, to niewia­
domo, dokąd ją ten krok zaprowadzi. W  każdym 
razie zniknie dotychczasowy związek funta z fran 
kiem. który równał się w praktyce stabilizacji fun 
ta, a może także zmusić franka do wycofania się 
ze złotego parytetu.

Odroczenie rokowań 
a nslo-ameryka rtskich

(!) Londyn, 30. 10, (PAT). Waszyngtoński kores 
pondent „N. Y. Timesa" zapowiada odroczenie an. 
glo -amerykańskich rokowań w sprawie długów 
wojennych na czas nieograniczony Prezydent Roo- 
sevelt ma uważać nie na czasie udzielenie W. Biy- 
tanji przywilejów, jakichby się domagać mogli z 
równych praw i inni.

Zgon trzech demonstrantów 
arabskich

(:) Jerozolima. 30. 10. PAT. Trzej manifestan­
ci arabscy, ranni podczas wczorajszych zajść 
zmarli w s/pilalu z otrzymanych ran. Sytuacja 
jest w daiszym ciąga naprężona w całym kraju.

(!) Londyn, 30. 10. , ŻAT,. Niektóre pisma an­
gielskie wyrażają ohawę. aby wrogie demonstra­
cje arabskie nie wznowiły się we wtorek z okazji
u.-oczystośei oficjalnego otwarcia portu w Hajfie. 
Pewnem jest natomiast, że Arabowie w uroczy- 
*tościaeh tych nie wezmą udziału.

Antywłoskie demonstracje 
na Kerfu

(:) Ateny. 30. 10. PAT. Podczas obchodu rocz­
nicy rewolucji faszystowskiej przez kolonję wło­
ską na Korfu doszło do demonstiacyj przed gma 
ehem szkoiy włoskie., gdzie odbywała się uroczy 
stość. Tłum wznosił wrogie okrzyki. Na dom szko­
ły rzucano kamienie Wszystkie szyby w szkole 
zostały wybite. Policja rozpędziła tłum używa­
jąc broni Wśród manifestantów jest 15 rannych, 
wśród policjantów 10.

Rendez*vons królewsk e 
na Dnnaiju

(:) Bukareszt. 30. 10. PAT. Dziś rano odbyło 
się spotkanie króla Karola rumuńskiego z królem 
Borysem bułgarskim. Król Karol przybył rano do 
Giurgia, gdzie spotkał go premjer VaHa i mini­
ster Titulescu. Po dokonaniu przeglądu wojaka 
król wsiadł na pokład swego jachtu. W  tym sa­
mym czasie król Borys w towarzystwie premjera 
bułgarskiego Muszanowa wszedł na pokład jachtu 
bułgarskiego. Wśród saiw armatnich nastąpiło 
spotkanie się obu jachtów, wiozących króla Karo­
la i króla Borysa.

Następnie król Borys przeszedł na pokład jachtu 
rumuńsk’'ego. który przybił do brzegu rumuńskie­
go. Po dokonaniu przeglądu oddziałów wojska 
jacht skierował się ku brzegom bułgarskim. W  
Ruszczuku obaj królowie zeszli na ląd i dokonali 
przeglądu oddziałów armji bułgarskiej.

O godz. 11-teJ królowie wraz ze świtami po­
wrócili na pokład statku, który udał się do Nico- 
polu. Wspólne przejażdżka obu panujących po 
Dunaju trwała do godz. 16-tej.

(:) Paryż. 30. 10. PAT. Komisarz spraw zagrani 
csnyeh ZSRR Litwinow przybył dziś do Paryża 
o godz. 10.25 pociągiem a Berlina.
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Czy vad der lubbe jest zatruwany?
W  „D as Neue T agebuch" ogłasza 

Charles Reber, publicysta paryski, 
rozm ow ę, jaką m ial z jedn ym  z n a j­
znakom itszych francuskich  toksykolo­
gów  na lnargicnesie dziw acznego za ­
chow an ia  się van der Lubbego. U czo­
n y  francuski form ułu je  sw oją  h ip o ­
tezę bardzo ostrożnie, zaznaczając k il­
kakrotnie, że n igdy  osobiś.cie nie w i­
dział van der Lubbego.

—  Codziennie przy lekturze spraw ozdania 
z  procesu  berlińskiego p o  każdym  n ow ym  in ­
cydencie  z  przebiegu proceku coraz siln iejszem  
staje się m e wrażenie, że van der Lubbe jest 
p od  w p ływ em  scopolam inu.

—  C copolam in? Co to jest?
—  Scopolam ii. jest to gw ałtow na trucizna. 

U czony francuski Pouchet, k tóry  w  ubiegłem  
stuleciu stud jow ał scopulam in. stw ierdził, że 
ju ż  m il gram  jest daw ką trucizny. W szyscyr 
lekarze u żyw ają  scopolam inu w  w ypadkach  
ch oroby  sym patycznego układu n erw ów ; w  
okulistyce rów nież się go używ a dla rozsze­
rzenia źrenic. Chcę przez to panu w y jaśn ić, że 
ta trucizna, jak  w iększość trucizn, jest rów ­
nocześnie lekarstwem .

—  W szystko) to bardzo piękne, lecz w  jak im  
zw iązku pozostaje to z van der Lubbem ?

—  Jeśli się codziennie czło^ iekow i zdrow e­
m u u m ysłow o! fizycznie daje dawkę od jednej 
czw artej aż do pół m iligram a scopolam inu, 
człow iek  ów  popada w  stan zupełnej apatji i 
zezwierzęcenia. Chcę to panu jeszcze obszer­
n ie j w y jaśn ić : jego m ózg jest jak gdyby  spa­
ra liżow any i stale zamroczony7. Czowiek ów  1 
id e  jest w  stanie rozsądnie m yśleć, cierpi na ; 
zanik pam ięci, p lecy jego  w ciąż się pochyla ją , 
w ybu ch a  głupim  śm iechem  bez pow odu, nie j 
jest w  stanie w yk on yw ać najprostszych  od ru ­
ch ów  i odpow iada ty lko  „ta k " albo „n ie". J

—  Sądzi w ięc pan, że \an der Lubbem u da­
je  się scopolam in?

—  Nie, n ic nie sądzę. Znam  tylko działanie 
scopolam inu i porów n yw u ję  stan indyw iduum , 
zna jdu jącego się pod działaniem  tej trucizny 
z  obecnym  stanem  H olendra. Jest rzeczą m oż­
liw ą, że się m ylę jak  w iększość m ych  kolegów , 
którzy nie w idząz van der Lubbego, m uszą 
skonstatow ać szczególny zbieg ob ja w ów . T en - 
sam  stan apa iji i zezwierzęcenia, tasam a w y ­
krzyw iona  p ozycja  ciała, w ciąż coraz bardziej 
Sie zapadającego, tensam  zanik pam ięci, k tóry  
d o  tego doprow adził, że van der Lubbe, który 
przet sm dość dobrze m ów ił i czytał po n iem ie­
cku, teraz m ieć musi tłum acza, tensam  zanik 
siły  w zroku, który un iem ożliw ia  van der Lub 
bem u czytanie rzeczy drubow anych. Stały 
w y p ły w  z nosa jest rów nież sym ptom em  sco­
polam inu. W  stanie zam roczenia nie zdaje so­
b ie człow iek  z tego spraw y, a ktoś obcy  m usi 
m u przy jść  z pom ocą. Pan napew no czytał tak 
jak  ja  w  spraw ozdaniach z procesu, że adw o­
kat H olendra oraz tow arzyszący m u po lic jan t 
często w yciera li m u nos. D ziw nem  jest też za­
chow anie się oskarżonego się oskarżonego w o ­
bec hrabiego H elldorffa . Człow iek zatruwany 
scopolam inem  ła tw o ulega siln iejszej w oli 
innego człow ieka: ton rozkazujący  w y ry w a  go 
na chw ilę  z odrętw ienia. Interw encja h rabie­
go H elldorfsfa  w zupełności potw ierdziła m o­
je  w różen ie; na rozkaz hrabiego podniósł van 
der L ubbe głow ę i popatrzył się na niego. S ła­
ba  jego  w ola  nie m ogła się oprzeć w oli s iln ie j­
szej i tylko szeroko otw arte jeg o  oczy  rob iły  
wrażenie, jak  gdyby van der L ubbe przysłu ­
ch iw ał się słow om  hrabiego.

—  A czy człow iek, którego się regularnile 
zatruwa scopolam inem , jest bezw arunkow o 
skazany na śm ierć?

—  Niekoniecznie, Zależy to, rozumie się, od 
Indywiduum. Przeważnie przyzwyczaja się or­
ganizm do m ałych  dawek. By człowieka za­
bić, musiałoby się podwyższyć dawkę do pół­
tora miligrama.

—  Cty toby sprowadziło nagłą jago śmierć?

—  Nie. O dbyw a się pow olne konanie. N a­
przód tracą ciep ło  zewnętrzne organy, a potem  
i ale ciało. Jeśli van der Lubbe rzeczyw iście 
/.alruwaiiy jest scopolam inem , można jego 
Miiierć w y w o ła ć  podczas rozpraw y. W  ten 
sposób niużna go  się pozbyć w każdynn m o­
m encie, jeśliby  się stał n iew ygodny i to w spo­
sób bardzo teatralny.

—  Jeszcze jedno pytanie: Jak m ożna skon­
statować, że ktoś z pew nością  pozostaje pod  
działaniem  scopolam inu?

—  O, jest to rzeczą bardzo prostą. P op larw - 
szc w idoczne są zewnętrzne sym ptom y, które 
przedtem  w yliczy łem : zupełna apatja, zezw ie­
rzęcenie, zanik pam ięci, osłabienie w zroku, 
w yp ływ  z nosa, zam ieranie w szystk ich  n o  
m alnych  refleksów , a wreszcie sym ptom  n ie­
om ylny, m ianow icie  rozszerzenie źrenic. D o ­
dać m ożem y jeszcze i inne zjaw iska, jak  np. 
h a lucynacje  i delirium . M yśl, że van der L ub­
be pozostaje pod działaniem  scopolam inu, w y  
jaśn ia  tak w iele rzeczy, że lekarzow i niem iec­
kiem u, k tóryby m nie się pytał o zdanie, na­
tychm iast zatelegrafow ałbym : Zbadaj pan. czy 
oskarżony nie pozostaje pod działaniem  scopo­
lam inu.

Str. U l

—  Ale w jaki sposób w padło się na pom vsł, 
ż e ..?

—  Przypom inam  panu, że stanow czo nie 
Iw .erdzę że var. der Lubbego olruw a się *< o - 
polam hiem . P orów nyw ałem  tylko jcau slan 
z analogicznem i sym ptom am i. Jesk-m lego ;:du 
nia, że hipoteza scop o la m in u  wy jaśni,i lo ie u i-  
m cę  Y.iii der L u bbego .  Jedno  lv ik o  z a p o m n ia ­
łem panu jeszcze p ow ied z ieć :  sęopolmnitiu  
używ a się p izy  leczeniu niorfinisló\\. W  p e w -  
neru stadjum  choroby7 cierpi m orfin isła  na 
gw ałtow ne w ym iń  ty i nie może niczego jeść. 
W  tem stadjum  zaczyna się w łaśnie jego le­
czenie. A pierw szem  lekarstw em  josl właśnie 
Skopolamin.

—  A więc....
—  Nie jest rzeczą w ykluczoną, że ktoś. kt® 

kilkakrotnie poddaw ał się kuracjom  przeciw ­
ko m orfinie, znał skutki scopolam inu.

— W yp rób ow a ł w ięc na w lasnem  ciele jego  
działanie?

—  N iew ątpliw ie. Lecz z tego byn a jm n ie j nie 
w y n ik a ...

—  Niech pan nie koń czy  —  odpow iedziałem  
—  w  każdym  Łazie szczegół ten jest n iezw ykle 
ciekaw ym  przypadkiem . Z łośliw ym  przypad­
kiem  .. Ale obojętną jest ju ż  rzeczą, czy w  ca ­
łe j tej spraw ie jeszcze jeden przypadek ode­
grał rolę.

Aresztowanie świadka 
w procesie o podpalenie Reichstagu

(:) Berlin. 30. 10. (N) Na dzisiejszej' rozprawie 
o pożar Reichstagu zeznawał jako pierwszy świa­
dek gospodarz oskarżonego Tanewa, Soenke, u 
którego Tanew mieszkał po przyjeździe do Berli­
na przez tydzień. Świadek opowiada, że w roku 
1919 lub 1920, gdy był w Bukareszcie w niewoli, 
poznał się z Tanewem. Na parę dni przed pożarem 
Reichstagu spotkał się na ulicy w Berlinie z Tane 
wem i wziął go do siebie na mieszkanie. Tanew 
nie miał żadnych pakunków, jedynie mały pakiet 
z żywnością.

Przewodniczący zapytuje świadka, czy przyno­
sił Tanewowi. z dworca, jakie pakunki. Świadek 
mówi, że sobie nie przypomina, poczem twierdzi, 
że nie. Przewodniczący zauważa, że Tanew ze­
znawał inaczej,

Tanew wstaje i oświadcza, że gdy 24 lutego 
przyjechał do Berlina oczekiwał go na dworcu 
Popow, który odesłał go w towarzystwie swego 
przyjaciela na mieszkanie do Soenkego. Tego sa­
mego wieczora dał Soenkemu pieniądze i kwit i 
posłał go na dworzec po walizkę, co tenże uczy­
nił. Nie jest prawdą, iż Soenke spotkał go na uli­
cy  ani nie jest prawdą, aby się już przedtem znał 
ze świadkiem.

Przewodniczący wzywa świadka, aby zeznał 
prawdę. Soenke przyznaje, że sprawa przedstawia 
ła się tak, jak zeznał Tanew. Przewodniczący 
stwierdza, że świadek celowo złożył fałszy we ze­
znania pod przysięgą i zapytuje, w jakim to celu 
uczynił. Świadek odpowiada, że skłamał z obawy, 
aby nie został d « tej sprawy zamieszany. Na wnio 
sek prokuralora trybunał powziął uchwałę, na mo 
cy  której Soenke został aresztowany i natych­
miast odstawiony do aresztów policyjnych przy 
równoczesnym wniesieniu oskarżeniu o krzywo­
przysięstwo.

W  dalszym ciągu zeznaje jako świadek komi­
sarz policyjny Bunge, którego zadaniem było 
badanie pozostawionych przez sprawców podpa­
lenia śladów. Z zeznań jego w] nika, że stwierdzo 
ne zostały tylko ślady van der Lubbego. Oskarżo­
ny Dymitrow stawia wniosek o przesłuchanie, ja­
ko świadków policjantów i służby azylu w Hen- 
nigsdorfie na okoliczność z kim van der Lubbe 
spotykał się podczas jego pobytu w tym azylu w 
dniach 26 i 27 lutego.

(:) Po przerwie południowej zeznawała m. in. sie- 
notypistka sekretarjatu frakcji komunistycznej Olga 
Dera. zapeł nia, że ani oskarżonych cudzoziemców, 
ani też żadnych innych cudzoziemców nigdy w 
Reichstagu nk> widziała. Nie zauważy); żadnych 
zmian w zachowaniu się Torglera w ii ' lutego.

Ureędnlc/ka sejmu pruskiego Harunau,. iwlerdzi 
ie pewnego razu spotkała w gmachu sejmu pruskie

go posła komunistycznego Koenena w towarzystwie 
jakiegoś osobnika. Fizjognomję tego osobnika do­
brze sobie zapamiętała, a po opublikowania fotogra- 
fji van der Lubbego po pożarze Reichstagu doszła 
do przekonania, iż Koenen był właśnie razem z Lub­
bem.

Współpracownik sekretarza frakcji hiiieruwskiej 
w Reicnstagu dr. Droescńer twierdzi, te gdy r u  
przyszedł do sędziego śledczego w Reichstagu za­
uważył wśród grupy osób znajdujących się pod kon 
trolą policyjną osobnika, w którym natychmiast roz­
poznał Dymitrowa, Dymitrowa znał z fotografij opu­
blikowanych w p.asie po zamachn na katedrę w So- 
fji. Zwrócił też na to sędziemu śledczemu uwagę.

Przewodniczący stwierdza, że o  zamach na ka­
tedrę sofijską skazany został inny Dymitrow, 
Stefan, podczas gdy oskarżony ma n aimię Geor­
gij. Świadek mimo to twierdzi, że między tym 
Dymitrowem a tamtemi fotografjaml niema żad­
nej różnicy Raz miał także Dymitrowa widzieć 
w Reichstagu razem z Torglerem.

Dymitrow wstaU i oświadcza, że od  r. 1921 nie 
był wogóle w Reichstaa a Torglera zupełnie aż 
do rozprawy nie znał, poczem dodaje, że dziwnym 
zbiegiem okoliczności wszyscy świadkowie naro- 
dowo-socjalistyczni patrzyli widocznie przez za­
ciemnione okulary. Torgler zapewnia również, że 
nigdy przed procesem ani Dvmitrowa nie wi­
dział, ani z nim nie miał nic do czynienia.

Dziennikarz angielski Panter 
odrnkwia zeznali

B<*rlin 30. 10. (n )  Z  kół o fic ja ln ych  donoszą, 
że aresztow any korespondent m onach ijsk i 
„D a ily  T elegraphu", Panter odm ów ił złożenia 
zeznań, w skazując, iż zeznaw ać będzie je a v - 
nie w obec sędiego śledczeoo .

W obec tego, że Panter stoi pod zarzutem  
upsraw iania szpiegostw a a do sądzenia tych 
spraw  kom petentny jest jedynie trybunał Rze­
szy, przeto Panter został dziś odtransportow a­
ny  do Lipska.

Prasa francuska 
o aresztowania pantera

(!) Paryż, 30. 10. (PATY Prasa francuska- poświę 
ca wiele uwagi skutkom, jakie może pociągnąć za. 
sobą aresztowanie dziennikarza angielskiego Pan 
tera. . !.-i Republiąue" przypomina, że  po raz dru­
gi w u. •; eiu miesięcy rząd niemiecki wywołu­
je obui . . i o- całej opinji angielskiej. Niemcy nie są 
zręczne — od zręczności wolą silę. Popełniają je» 
dnak wieiki błąd biorą boy. 'em cierpliwość innydi 
państw za słabość. Jakkolwiek jednak Ja 
bardzo cierpliwi —  piw-* ..La Republiipia" —  
dziemy tylko tak długo, isk mamy oą
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RUTYNOWANA bufeto­
wa zaraz poszukiwana
d o  kawiarn i  . .A d ria "  - -  
K r a k ó w ,  G ertru dy  58. - -
'i. U' i or 7. >1i i ’ : i i i r - d y o i i z ■
7 - b wiew/ór. 210"::

3YWANY ręczne kjji- 
ny „DYWAN" Kraków 
(insi ?. fika Szewska * 
Saprawa. czyszczeń e 
irzjżenie prostowanie 

2528k’

SFNSACJA! Firanki. Ra 
py Serwety z artystycz 
nyeh robót ręcznych oa 
20 Złotych: Pracownia
Firanek Holcerowej, — 
Kraków. Jasna 8. 208óg

5 POKOI z pełnym kom­
fortem przy ul. Karmeli­
ckiej (nadające się na
klub, -ukiemię, handel, 
przpmytił. zaraz do wy­
najęcia. Inforui.: Droge-
rja Braci Finder. Kra­
ków. Rynek 12. 4081kr

ŁADNY pokój umeblo­
wany, utrzymanie, ła­
zienka, telefon, do wyna 
jęcia: Basztowa 18/H.

4214kr

2 POKOJE frontowe — 
przy ul. Grodzkiej, dla 
dentysty, lekarza lub na 
biuro handlowe do wy. 
najęcia. Zgłoszenia pod 
..Szybka decyzja" do Ad 
min. „N. Dziennika"

15 PCEURŚ
FOSVIL

ETYKIETY FIPMCWE
jedwabne, pórjedwabnt oraz bawełniane dla fabryk: 
konfekcji, bielizny, obuw ia, salonów m odniarskicb .

krawieckich i t p. 
poleca: B. Ohrenstein, Krakóc. XXlL, Kalwarytska 79

NAPRAWIAM i przera­
biam wszelką bieliznę — 
również szyję suknie - 
damskie i dziecięce. — 

Zgłoszenia: Paiillóska Ib 
m. 8. 2l0;">g

Ulrlnc Zgrcmcdztnie
Członków Spółdzielni „PELTA N“ Spółdzielczy 
•andel kom.sowy skór Spółdzielnia z o. o. w Kra­
kowie odbędzie się dnia 12 listopada 1933- o godz. 
3-ej popołudnia, w kancAjkrji Dra Zygmunta Was- 
eerberga w Krakowie, przy ul. Józefa 24, z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu ostatniego Walnego 
Zgromadzenia. 2) Sprawozdanie Zarządu. 3) Spra­
wozdanie Rady Nadzorczej. 4) Załatwienie bilansu 
za rok 1932 i powzięcie uchwał co do sposobu po­
krycia strat 5) Udzielenie absolutorjum Zarządowi 
i Radzie Nadzorczej. 61 Wybór Zarządu i Rady 
Nadzorczej. 7) Wnioski.

Za RZĄD.

PUDER DLA 
PIĘKNE] PANf

Prosimy nie ulegać nsoio o r sprzedaw­
ców, usilulącyrb pudry o Iirdzrco podoL 
nyeb opakowaniach i naawaeb, sprzedawać 

zair-iest oryginalnego pudru 
5 Fleurs Forvil Farla.

Oryginalny puder 5 Fleurs Fon u Parts 
posiada Bapis ni denku

„ P O U D R E  F O P . Y I L "
Polecamy wszecbśw aiowej sł; wy wody toaletowi 

i perfumy 5  F le u r s  F o i  i II P a r ła
oraz inne zapachy.

Najlepazy ctfb lrrn ik  to tylko m frkl

E L E K T R I T
naiw ięK aiej w P cIecc fabryki aparatów  radiow ych  i głośn ik ów . 
N a jn ow ize  ly p y  aparatów  ra d o w y ch  Etcbtiit d i  fala ad £0 d o  
2 t l0  mtr. z zastoaow aDiem  now cczeB nycb lamp i oatatstch zd ob y czy  
ta ch n k  ra d jew ej poleca  p o  ca  i<ach rew elacy jn ych  priedata w  i«ielalw o
f ir » y  Eiektnt ]_ Lalibcrgek', Kraków, n i .  im. U t r t r n d y  7
Stale na składzie w szclkla  części sk ładow a zw łaazcza n ow ości jak 
n. p. ca w Li F en oca rt -  EandtJJlcr e t c  Żfldajcia bet płatnia c c a n ila  
na rok 1*34. — Dam o natrać je odbiorn ików  baz obow ią zk u  k tp n a .

W PODGÓRZU Najwie 
ksza — Wy pożyczalnia 
książek, Rynek Podgói 
sk.i 12, przoduje w nowe 
iciack. Opłaty niskie.

4195kr

OSTRZEGAM, że za czy
ny oraz długi moich dzie 
ci nie odpowiadam: He­
lena Vielfreudowa, Dru­
karnia „Pod Jeleniem" 
Kraków XXII. Rynek 12

2102g

NAUKA 1 WYCHOWANIE

NAUKĘ JĘZYKÓW  an
giciskiego, francuskiego 
niemieckiego, włoskie­
go w instytucie A rso- 
na — Kraków Szewska 
17, — rozpocząć można 
każdej chwili. —  Za­
miejscowym wysyłamy 
znakomite samouczki 
.,ATgus“ . zastępujące 
w zupełności nauczycie­
la. — Żądać proskek- 
tow. 89r3kr

KOREPETYCJE dla mło
dzieży szkolnej „Szkol; 
Języków") uL Sarego 1.

4156kr

WYD.J JĘ smaczne, ry­
tualne obiady po zniżo­
nej cenie. ul. Starowiśl­
na 12, oficyna lewa, par 
ter. 4190kr

[
hcesz mieć najlepsze książki 
hcesz czytać ostatnie nowości 
hcesz wiedzieć, co  się dzieje na swiecie

zapisz s !ą  do
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T O  W . U B E Z P I E C Z E Ń  N A  Z Y C I E
!ta»itniijtnrtłtitonnhH32:
3 m ilim y  357 m ilj.ZI
Ilość ubezpieczonych: 8 45 .7 06  
Wpływ premij za rok 1932:

188 nilj«BĆN Zi 
Przychód z lokat kapitałowych: 

36 miijonów Zł 
Środki ^w uaiicyiie:

659 m iljoB ^ *  ZI 
Wypłaty obezpieczoaym 
w  r. 1932. 75 m ilionów  IX

> F I N I K S «
W E W I E D N I U

F I L J A L N E  DYREKCJE:

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Ryuku Kleparsk.' 
Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i ł j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L 15

C C t K U Ł  K. K. L. r c  Zach. K s łc p c ls k ę  i Śląsk:
Kral ćw, Eesstcwa 15 Kteparaklego )
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PRENUMERATA: w Krakowie 1 na prow. miesięcznie Zł.6‘00, kwartał. Zł. ł8 tiU 

w Krako- *- z odnoszen. do domu „ „ 6*20 „ „ 19*00
Na prowincji z przesyłką pocztową „ „ 6*66 „ „ 19*80
Zagranicą z przesyłką pocztową „ „ 10*00 „ „ 30*00

„NuWY DZIENNIK" wychodzi codziennie, takie w poniedziałki i dni pośwą

OGŁOSZENIA. Podstaw* oDItczeń jest 1 milimetr w jednym łamie — Strona w 
tekście i nadtRanę™ na 3 lamy po 74 milimetr. — Strona za tekstem 6 ła­
mów po 37 mllimstr —  Najmniejsze ogłoszenia drobne liczymy za 10 słów 

CENY w złotych: l .Ton 1*29. — Tekst 1*— . Nadesłana 075. —  Za tekstem 
0*25. — Drobne od sł >w<ł 0*20. Dla poszukując ycb prsey 0*10 — Grutula 
cjs 12*50. —  Za a n m t n V  m.ejsca dolicza się 2i%.
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